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Pod. sztandarem Marks;., Engelsa, Lenina i Stalma do Polski Socjalistycznej! 
Cena Hmeru „ O Zł. <w prenumeTacle beri zmian), • P 

ORGAN WK iŁK.POLSKIEJ.ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Il (V) NIEDZIELA 1 MAJA 1949 ROKU. Nr 118 

·"·ech żyje 1 a1 
Dzień Mtędzynarodowej Solidarności Mas Pracujących 

Gdy dziś 1 Maja nad nie- darowaniu, w za.cieśniającej nienawiści między narodami, l stwa polskiego elementów 
prieliczonymi szeregami u- się współpracy z państwa- z Moskwy, światowej stoli- reakcyjnych. agentur obce
czestników obchodu zakwit- mi ludowymi. przede wszyst cy pokoju rozlega się hasło: go wyWiadu, agentur anglo
ną barwy czerwone i narodo kim .z wielkim mocarstwem „Niech ży.:e braterski so- amerykańskich grup impe
we, w świadomości każdego socjalistycznym, Związkiem jusz narodów Anglii, Sta- rialistycznych wrogich pol
Polaka . utrwali się wielka Radzieckim. W jednym 110- nów Zjednoczonych Amery- skim masom iudowym i na-
prawda o ni3rozerwalności chodzie 1-ma.jowym znajdą ki i Z~wiązku Radzieckiego rodowi polskiemu. , 

Polityka obecnych . kierowników Stanów Zjedno

czonych i Wielkiej Brytanii jest polityką rozpęty

wania nowej wojny.„ 
tych dwóch symboli, które się z robotnikami i uczony- w ich walce o pokój!" Naszą odpowiedzią będzie 
świadczą, że nasze ży<'ie na- ~ chłopami i artysta.mi od Naszą odpowiedzią 'la współpraca gospodarcza i 
rodowe wypełnia się treścią działy Wojska Polskiego, z?.1owy, bloki i pakty agre- pomoc wzajemna ZSRR i 
rewolucyjną, treścią socjali naszego wojska ludowego, SJI będą d!llsze zobowiąza- krajów demokra.cji ludowej. 
styczną: . którego kadry tworzyły się nia do produkowania taniej W dniu 1 Maja ślemy bra 
„Pa~1otyzm - powiedział u boku Armii Radzieckiej lepiej; racjonalniej osuzę!l~ ter3kie po:zdrowienia naro

tow. Bierut na Kongresie podC'Llls wielkiej wojny na-· niej. • donr wa.IC7A1cym 0 zwycie
PZPR --;- to ~orące, szczere, rodowej, które dziś u boku Naszą odpowiedzią będzie stwo demokracji i socjali,-

Wszystko to może się skończyć jedynie hanieb

nym fiaskiem podżegaczy do nowej wojny. Chur

chill, główny podżegacz do nowej wojny, dopiął 

jedynie tego, że stracił zaufanie swego narodu oraz 

sił demokratycznych całego świata. Taki sam los 

czeka wszystkich innych podżegaczy wojennych. 
łpełne of1arn~sci uczu~ie ~I!° p<>tężnej Armii Radzieckiej pogłębienie sojuszu· robotni- zmu. 
eczne, uczurue przywiązama Jest gwarantem naszego bez czo-chłopskiego granitowe- Za pnednim oddziałem 

do postępowych d,iejów 'ua pieczeństwa, naszych granic go fundamentu' Polski Ludo światowego ruchu i:,obotni
rodu, do jego kultury, 110 i nasze.i pokojowej pracy wej, czego, zwycięską Wszech
ztemi ojczystej, to duma z 'dla podniesienia. materialne- Naszą odpowiedzią b{:dzie związkową Komunistyczną 

„. walka obozu po
koju jest walką o su
werenność, jest walką 
o utrwalenie niepodle 
głośm Polski. 

Pokoju nie da się 
zabepieezyć automa
tycznie. O utrwalenie 
pokoju walczyć trze. 
ba wytrwale i codzien 
nie. 

(Z przemówienia 
tow. Bolesława Bicn1 
ta, wygłoszonego na 
Plenum Kr:l PZPR w 
dniu 20 kwietnia br.). 

najlepszych jego tradycyj, I go i kulturalnego pO'Liomu 
to poczucie odpowiedzialno- życia najszerszych maa Judo 
ści za zaszczytny wspólu- wych. 
dział ojczystego kraju w „Klasa robotnicza i masy 
postępowych dziejach ludz- ludowe wykazały - czyta
kości. Patriotyzm proleta- my w Deklaracji Ideowej 
riacki - to walka rewolucyj PZPR - że ich władza zdoi 
na o lepszy i sprawiedJiw- na jest do przezwyciężenia 
szy ustrój społeczny, to go- tych przemkód, które wła
rąea troska o przodujący u- dza kapitalistyczna i obszar 
dział swego kraju w świato ników stawiała na drodze 
wym ruchu rewolucyjnym. rozwoju gospodarczego i 
Patriotyzm proletariacki - kulturalnego, na drodze pod 
to czyn kongresowy, to od- niesienia dobrobytu mas lu
dawanie w9Zystkich sił tlla dowych i zabezpieczenia nie 
zwycięstwa socja~izmu we vodle~lości kraju". 
własnym kraju, aby przy- Polslca znajduje się w 
śpieszyć zwvcięstwo socjali- wielkim, światowym Froncie 
zmu na świecie". Pokoju, któremu pr.iewodni 
Dzięki historycznemu zwy czy potężny Związek Ra

cięstwu Związku Radzieckie- dziecki, kraje demokraeji lu 
go nad faszyzmem, dzięki dowej i czołowe oddziały 
Armii Radzieckiej która klasy robotniczej w pań.
przyniosła nam wyzwolenie stwach kapitalistycznych. 
polityczne i umożliwiła u- Wraz z całym Frontem Po
trwa.lenie władzy ludowej koju będziemy dziś manife
dzięki ofiarności klasy ro~ stować na. rzecz trwałe~o 
botniC7Ąlj, która przy brater pokoju i współpracy między 
skiej pomocy radzieckiej od na.rodami dla dobra lndzko
budowała i rozbudowuje na ści. Wraz z całym Frontem 
sze życie p:osoodarcze - ob Pokoju, na niezliczonych 
chodzimy dziś Swięto 1 Ma- wiecach i zgromadzeniach 
Ja nie tvlko jako dzień mię potwierdzimy uchwały Ko;n
dzynarodowej walki ale gresu Paryskiego, światowe 
r6wnież jako święto' pań- go Konrr,resu Obrońców Po
stwowe i narodowe. W jed- koju, Wraz z całym Fron
DYID szeregu maszerować tem Pokoju zdemaskujemy 
dziś będą partyjni i bezpar- raz jesz.cze knowania i ma
tyjni, Wszyscy Polacy. któ- tactwa imperialistycznych 
r~ drogi" są losy nasze.i mącicieli p<1koju, grupki 
03ceyzny i którzy jej rozwój podżega.czy wojennych. I 
mdzą w produkcji ponad gdy z twierdz imperializmu 
)fan. w os~ym arospo- idq plany podziału świata i 

całkowita konsolidacja naw Partią Bolszewików woła
du polskiego, pod przewodni my: 
ctwem klasy robotniczej I Nieeh żyje 1 Maja · -
je.i czołowego oddziału - dzień przeglądu bojowych 
PZPR, mas pracujących świata, 

Zbyt żywe są w pamięci narodów potworności nie

dawnej wojny i zbyt wielkie są siły społeczne, sto

jące na straży pokoju, by uczniowie Churchilla 

w dziedzinie agresji mogli siły te przezwyciężyć 

i skierować świat na drogę nowej wojny. 

Naszą odpowiedzią będzie dzień braterstwa robotni
wyobcowanie ze społeezeń- ków wszystkich krajów! 

JÓZEF STALIN. 

Sukcesimi produ cyjnymi witamy Maja 
Dziesiątki tys. kilogramów przędzy, tys. metrów tkanin ponad plan „ dali robotnicy 16dżcy 

W początkach kwietnia 4 plan 24.000 metrów tkanin oraz czenia zostały dotrzymane. 
łódzkie fabryki włókiennicze u- os'.ągając 97 procent towaru Zakłady nie osiągnęły 
tworzyły łańcuch współzawodnt pierwszego gatunku. wprawdzie oszałamiających 
ctwa t·szomajowego, podejmu- Zespoły tkackie tow. tow. Zy wyników w wykonaniu planu 
jąc szereg zobowiązań produk- gm1.1nda, Gaydy i Marii Terpilak ilościowego, ale jednak magicz 
cyjnych I w dziedzinie akcji so meldują, że produkują tylko to na cyfra 100 procent została o 
cjalnej. Hasło Czynu Majowego war pierwszego gatunku, a pod kilka punktów przekroczona i 
pierwsze rzuciły PZPB Nr 4, względem ilości plan swój wy- towarzysze zapewniają bez
wzywając do współzawodnictwa konały w 106 proc. przekracza apelacyjnie: „Do 15 listopada 
PZPW Nr I, które z kolei we- jąc o I procent swe zobow:ąza plan roczny wykonamy - to 
zwały PZPJG Nr I, zaś dalsze nia. jest murowane. 
zobowiązania podjęła załoga Wypelniono także następujące Poważne wyniki osiągnęły 
PZPDz. Nr 1. zobowiązan·a socjalne: 7Jakłady pod względem jakości 

W ciągu ubiegłego m:esiąca Aktyw kO'biecy uruchomi! po produkcji; obiecały 90 procent 

cerowac;i;ka, Maria Kiedrzyń
ska i jej zespół, który pod-
11iósł wykonanie bazy produk
cyjnej ze 120 zamiast na 122 
aż na 134 procent, jakość zaś 
- o blisko 3 procent powyżej 
swych przyrzeczeń majo
wych; i zespół tow. Jakuba 
Smyczka, farbiarza, który p1'7.e 
kroczył o 3 procent swe zobo
wiązania pod względem ilości 
produkcji, osiągając równacze 
śnie 100 procent primy; po
dobnie postrzygacz, tow. Bory 
sławski, zamiast obiecanych 
92 procent, dał 100 ,procent pro 
dukcji pierwszego gatunku. 

• • • 

nadchodziły z tych fabryk stale radnię kobieca, brygady miodzie „prirłty" i dały je. Niektóre od 
meldunki 0 realizowaniu powzię ży ZMP : SP wyremontował:\! działy uzyskały nawet jeszcze 
tych zob-Owiązań. Obecnie, w świe!Ecę. Zorganizowano także lepsze wskaźniki. Oddział przy 
dniu 1 Maja, podajemy ostatecz pierwsze grupy szkoleniowe, gotowawczy na przykład już 
ne wynikł; dotyczące wykona- któ-re _ zapoczątkują akcję maso w dniu 25 kwietnia sygnali- ZaJoga PZPJG Nr 1 ja.k I 
nła tych zobowiązań. wego doszkalania pracowników. zował 94 procent „primy", tkal „Czwórka ba.wełniana", „Je-

n1a przekroczyła nawet swe dyn.ka wełniana", „Jedynka 
PZPB Nr 4 PZPOz. Nr 1 zobowiązania. dziewiarska", jak dziesiątki i 

W myśl swo:d1 zobowiązań Zobowiązały się w m· es:ącu Nie zawiodły też: Rada Za- setki innych fabryk i za.kła-
wy·produkowały: kwietniu wyprodukować 91.5 kładowa, która zobowiązała dów pracy, jak tysiące i setki 

Przędzalnia 5.500 kg vrzędzy procent primy. osiągnęły nato- się rozszerzyć ruch współza- tysięcy ludzi pra<:y w całej 
ponad plan. osiągając 95 pro- mi.is.! 91,6 procent. wodnictwa tak, aby objął on Polsce, dowiodły, reall'LUJąo 
cent pierwsze!!o gatunku. Zespól wia,alni pod kerow- połowę załogi robotniczej; nie swe zobowiązania przedmajo

Tkaln'a - 6.300 metrów tka nictwern ma istra Lewego ! P!o zawiodły ZMP, Służba Polsce, we, jak wielka jest siła klasy 
nin ponad plan. podnosząc od se trowskieg-o (Irena Bednarek, An Straż Przemysłowa i Pożarna.\ robotniczej, jak wielka jest si
tek ·primv do 90 proc. toni l\ahza i Feliks F'piel) zo- Dotrzymały, a w niektórych I la państwa. któi-ego funda.

Wykończalnia 3.600 metr6w bowiązat s'ę wykonać 98 proc. wypadkach przekroczyły swe ment stanowi lud pracujący, 
ponad plan. ,:>odnosząc odsetek primy, ooiag-nął natomi?~t JOD zobowiązania zespoły i po- a słlę kierowniczą - zorganl-
primy do 88.7 procent procent. Jako Czyn I ·Majowy s~zególni robotnicy, jak np.: zowana klasa. robotnicza. 

ZE".społy tkackie tow. tow. zg-oonie z powz'.ętą dPcyzją roz t 

Wojdyńsk:ej. Kruszewskiej i szerzono akcję wspó!zawodnf. M k d • s • 1 M • 
Józefczyka oraz przędzalnicze: ctwa pracy, która objęła 60 os wa-w n1u w1ęta ara 
tow. tow. Malesy i Filipiak procent załogi. . . 
przekroczyły swoje zobowiąza- l\rOSKW A (PAP) Ludnośc I niPJą. olbrzymie kilkumetrowe 
nia ilościowe oraz nie produkują PZPJG Nr 1 stolicy radzieckiej w poczuciu a:nkiety Orderów Zwycięstwa i 
zunelnie braków. PZP,Tc;t Nr 1 zobowiązały się słusznej dumy z osiągniętych ż1>łnierskie;;o Orderu Sławy. Na 

Wydz'al Ruchu na Swieto wvkonac roczny plan produk- •ukces_ów. na wszystkirh odcin. zvr'.saj~cy.:h transparentarh wiil 

1 M . h 'ł · cji do 15 listopada. jeszcze kach zvc1a gospodarczego i kul· !lieją. hasła: „Niech żyje 1 Ma.
-go a1a uruc omt nową pom wówc7 as. gdy plan 1-go kwar turalne'go wita Bwięto proleta.- ja. - dzirń przeglądu sił bojo

pę oraz transporter mechan'cz· talu dociągneło sie zaledwie riatu. Nastrój świą.teezny potę· ~·ych mas pracujących całego 
ny. do 92 proc. Ponadto zobowią- giiją. napływające wciąż wiado- świata, dzień braterstwa robot-
Wydział Socialnv przeprowa· · d · ś' ·1 ś' ra mości o nowych sukcesach mas ników '"!Szystkich kr,•jów'." 

d ·1 t ·1 b.ka • · t1· zano się po mec 10 c · wy - y •• 

zi remon z 0 • swie .icy biane1 „primy" 0 4 proc. (z 86 pracują.cych. , Niech żyje wielki Związek Ra. 
oraz . d~mu V.:!P?czy~kn~ei;o na 90) _ co również nie było Na ulica.eh miasta. panuje dziecki - ostoja pokojn, bez
dl;i di1ec1 w W1sn owe) Go~ze. wcale łatwym zadaniem. i!wiąteczny ruch. Fortrety pieczeństwa, wolności 1 niepod-
R~da· Zak.ładowa I kom;!et PZPJG nr 1 podjęły się go jed Lfini~a, Stalina, kier?~ków Icglości narodów!" „Niech ży

~s;i.olzawodm~twa , podwoiły nak, włączając się do łańcu- Partu i Rządu Radz1~ck1ego, je wielka. Partia Bols.zewikOw, 
ilosc zesipo!o-w w.spolzawodnt- cha \VSpółzawodnictwa przed- tra"ll!par11nty z h:isłami p1erwszo Partia Lenina - Stalina, zahar 
clwa. maiowego. Podjęły się równo majowymi KC WKP (b), czer- towana w walkach awangarda 

PZPW Nr 1 cześnie szere"u innych obo- wone sztandary zdobią gmachy narodu radzieckiego, inc!'imtor 
W myśl powziętych zobowią- wia~Q.w - ;, dziedzinie so- p~-0.:;t,vowe, publiczne i domy 

zań . wykonały swój plan protluk cjalnej, ~zczędnościowej Itp. m1eszkalae. . i organizator naszych zwy. 
cyjny za miesiąc kwiecień wjByło to może trochę zbyt śmia Gmach. R~dy :M:in~sti:ów t~nie cięstwl" 
118 procenłac-h, dając ponad łe, ale fakt faktem: pt'IZ.Yr.l.e- w czenneru, na kt6reJ tle JaB- -. 

' . 



:Str. 2 .Nr 11'1 

-Stf 3Ż pOkOJ.U i niepodlenłOŚCi Odez~a 1-Majowa Zw. _Młodzieży Polskiej: 
. g Będziemy przodowac w pracy, w nauce 

wyrosło z ludu i ludowi służy ; w budowaniu Socjalizmu w Polsce 
1 M J k M I p I kl M" h ł R 1· ·• • • WARSZAWA (PAP.). Za- ustokrotnić produkcję przemy • il owy roz az arSZth .;(a o s IC a a o i- ym1ers 1eg rząd Główny Zwiąum Mło- słu, usprawnić szkolnictwo, 

• · dzieiy Polskiej wydał w związ wyplenić całkowicie analfab~-sząc swój wkład w umocnler.ie pieczeństwa naszego panstwa, ku ze Swiętem 1 Maja nastę- tyzm _ aby p 0 1ska stała s1ę 
przewagi światowych sił pokoju skuteczn~ obron~ pokoju i nie· d br bytu i 
nad "siłami imperializmu. podległości Ojczyzny, zbudowa· pują.cą odezwę: krajem kult\lry, 0

. 
0 

· • 
Potężnieje z; każdym dnie'll nie s.zczęśliwej, socjalistycznej „Po raz pblty w wolnej Ludo- szczęśliwych twórczych lud7:'. 

h k · u1 I d I k" w wej Polsce wyjdzie lud pracy: Przeciw nam. przeciw 
masowy ruc po o jU. '" asa ro· przysz ości na ro u po s 1ego. robotnicy i chłopi z fabryk 1 wszystkim, pragnącyi;i ~ok<'.j\l 
botnicza Francji i Wioch wystę- daż~niu do utrwalenia pokoju, wsi z kopalhi, hut i urzędów i prawa do !';tworzenia Jaśniej 
puje w strajkach i demonstrac- do umocnienia i dalszego rozwo- święcić wielki, ra'21osny dzień: szego życia, przeci.w wszyst
jach przeciwko agresywnemu pa ju naszego państwa. masy Ludo· 1 Maja, Swięto wszyst.kich kim, którzy kochaJą swa oj
ktowi atlantyckiemu, broniąc po· wej Polski walczą o przedtermi· pracujących ludzi świata. czyzne i kt6ny buduja spra
koju i suwerenności swoich na· nową realizację planu trzyletnie· Poza nami sieroca dola mło wiedliwość i dobrobyt - sta-
rod()·w. 600 m1·11·ono'w ludzi oświad o-n o wr"ększą oszcz<>dnos'c' 1· lep 

I 
„ '• „ · dzieży bez przys:r.łości, dla ją cif>mnP !tiły anglo - amery-

czyło ustami swoich delegatów szą jakość produkcji, o podno· której zamknieto 57.koły, przed kań~kich pntl7.egllczy wojen
na Swiatowym I<ongresie Po- szenie urotlzaju j pogłowia, o którą stała beznadlci~iność bez nych. 

I 
koju. ił nie dopuszczą de. no- dalsze osiągnięcia w dziedzinie robocia 1 nędzy. Wzbogaceni na wojnie impo 
wej wojny. że nie będ!i bić się upowszechnienia kultury, o dal- Budujemy nowe życie! rialiści kolonialni władcy ko 
przeciwko Związkowi Radziec· szP zacieśnienie braterstwa ro - Kaidy rok Ludowej Polski, lorowy~h narodów, zawodow! 
kiemu i krajom demokracji luda· botnil<ów i chłopów. Te swoje kai.dy miesią.c, kaidy dzief!. to gnębiciele ludzi _ pragnęll.-
wej, że wytrącą broń z rąk pod- osiągnięcia I dążenia luó pracu- nowe nasze ZWYciestwo. by w:mir>rić nową pożogę wo-
iegaczy wojennych. fący wraz; ,; całym młodym poko Podzieliliśmy obszanriczą ienną. 

400-milionowy naród chiński lenil"m Polski demonstrować bę- ziemię. Przejęliśmy fabryki i Przeciwko rozbójniczym pla 
prtepędza imperialistów i ich a- d:>:le "' dnlU 1 Maja. kopalnie. Weszliśmy tysiącami nom imperialistów mobilizują 
gentów, wzmacniając ootęż_ne Wru -r najszerszymi masami młodych robotników i chło- sie !;iły milion6w ludzi pracy, 
siły światowego obozu pokoju. narot!u maniiestować będzie' w pów do szkół i uniwersyte- zjednoc?.onych we wsoólnym 
W zwycięskich bojach maszeruje dzlefi Swięfa Pracy równle1 Woj tów. froncie obrońców pokoju. 
Armia Ludowa Chin, zdobywając sko Polskir .. Defilada wojskowa Nasza walka, praca, nauka Siły pokoju są wieki:„e, niż 
stolicę Chin - Nankin i otacza· w dr.In I Maja wyrażać będzie tworzy nową, sprawiedliwą siły wojny i pot.rafią ttd(lrem
jąc rozbite wojska Kuomintangu nrganiczną łączność Wojska Pol· Polskę, bud11ie ~ocialistvr.zną nić know'lnia wo;enne podże-
w rejonie Szanghaju. Ludy kolo· skiego I ludu pracu.fącego, z kt6 ojczyznę. gaczy. 
nii zrywają imperialistyczne łań rego. WoJsko nasz;e wyrosło i któ Lepiej pracują mózgi, lepiej Siły pokoju - to Związek 
cuchy. remu służy. pracują ręce dla nowej spra- Radziecki - wielkie· państwo 

Walczy bohaterska grecka ar- Wojsko Polskie demonstrować wiedliwej Polski. Dziś w dniu zwycieskiego socjalizmu. 
mia demokratyczna. będzie w defiladzie poziom swe- 1 Maja wychodzimy na ulice - To bratnie niorooy kra-

WARSZA WA (PAP). W dniu Z każdym dniem wzrasta siła Siły pokoju i wolności mają go wyszkolenia, swą silę, która miast i wsi radośni swymi jów dem<>kracjł ludowych. 
29.4.49 r. Marszałek Żymierski mocarstwa socjalistycznego zdecydowaną przewagę nad siła- sto.i na straży pokoju i niepodle- zv.rycięstwaml. - To Pol„ka. hud11jąca. słl-
wydal rozkaz treśCi następuj;a- niezwyciężonej twierdzy pokoju mi · wojny i niewoli i są w sta- glości naszego kraju, oraz zdo· Po latach rozbicia klasy ro- ny socjali<:ty(lZl}y przemysł, 
cej: i wolności. Wszyscy ludzie dob- nie pokrzyżować plany podicga- byczy demokracji ludowej. botniczej, powstała Polska Zje dźwi!!'a.iąca .,, nędzy i zacofa-

Generałowie, oficerowie, pod- rej woli widzą w Związku ~a- czy wojennych. Wojsko manifestować będzie dnoczona Partia Robotnicza, nia wieś I r07.hudowują.ca o-
oficerowie i szeregowcy! dzieckim ostoj·ę postępu, pokoj·o swą bezgraniczna wierność i od- kto'ra pot"'guJ·e siłv. demokra- Fiwiatę i kulturę, 

S · t I M · b h d · W · Zolnierzel dan1·e Polsce Ludowe1· i władzy " kl b-~ i i , w1ę o aja o c o zi 0 r wej pracy i niepodległości aaro- • cji i wespół z innymi stronnic - to asa ro ,,.n cza ma 
sko Polskie wraz z naj.szerszy- dów, widzą w nim główną siłę, W światowym obozie pokoju ludowej. twami demokratycznymi pro- sy pracu;Jąee wszystkich naro-
mi masami narodu, walczącymi o paraliżująq plany anglosaskich poważną rolę odgrywa Polska Wojsko Polskie zamanifestuje wadzi naród Polski do pełne- dów. wa.lezące z przetnOl'ą ka-
p<>kó j, umocnie.nie niepo~leglośd plutokratów i podżegaczy wojen Ludowa. niezłomne braterstwo broni z bo- go zwycięstwa. pitalizmu t uci„kiem kolonial-
1 dalszy rozwój naszej Ojc~yzny. nych, oraz granitową podstawę I\lasa robotnicza w bratnim so haterską Armią Radziecką, bra· Powstał Związek Młodzieży nym o wolno~<' i n.ienodll!głość 

W walce z agresywnynu pia- szczęśliwego jutra ludzkości juszu z pracującym chłopstwem terslwo wyrosłe ze wspólnych Polskiej, organizacja młodzie- swDich naroflów, 
nami impeńalizmu rosną i potęż-1 R . k t · i inteligencją wiedzie nasz kraj zwycięskich walk i ze wspólnych ży robotniczej i chłopskiej; któ _ to 'PO!'ltepowa. młodzież ea 
nl.ej·ą na całym s'w1·ec1·e s1"ły d~· osną 1 .rzepną, wsp.ar e. 0 ·ed · I · d d d 1"dei" wolnos'ci Woj"sko wyrazi d · ~ po j yme s uszneJ ro ze emo · ra jednoczy nas i prowa ZI we łe~o świata, zorganizo~na w mokracji i pokoju ze Zwią:i:ki<"m pomoc Związku Radz1eck1egJ, kracji ludowej, zapewniając nie- rówmez swoią solidarność z ·i · al · F< b t k lod • 

d I k · d k I d wszystkimi siłami demokratycz· ws-po neJ w ce 1 pracy. ;:,FMD, z oba. ers ą m zie-Ra zieckim na cze e. raje emo racji u owej, wn•i- ustanne wzmacnianie siły i bez· Przekroczyliśmy plan pro- 7.ą Komsomołu na czele. 
--------------------------------------eymih~~w*qcy~z~~dwprz~~~ ~~od~w~~p~bg~ 

P lan 3-letni wyk. onanv '· pe~a~~:~~Swięta 1 Maja kó~!cy~ysil\()e przodowni- ~~~l~~~~n":1w~~~ch t~~:; 
J Mamy tysiące zaoranych u- młodych robotników we ws:pół 

W lk. k z· d . p ł M Wł. k" h ROZKAZUJe: garów. zawodnictwle pracy dla P'"Zed e I su_ . c_es 1e,. .noczen_ 1a . rz. emys u aszyn o 1enmczyc 1 ~oiemustśawnrula·deompoośdcnl oposićlltypcz°= Stoją jeszcze przed nami ol terminowe~o wykonania pla-.. „, brzymie zadania. nów produkcyjnrch i wzmożo 
WARSZAWA (PAP) Zjedno Centralnym Zarządzie Przemy między nimi zakłady .Josephy, nej wyszkolenia bojowego i dy- 1 Trzeba zmobilizować 1wszyst ny wYSlłek nasz::vch koiegÓVć'd 

czenie Przemysłu Maszyn Włó słu MetalowP.gD nasti:puJące fabrykę Wifa.ma, fabrykę ma scypliny oficerów I szeregowych kie siły narodu, aby, usunąć w nauce - wz.VłUvch tPCh'!:.i:ci 
kłenniczych. Ja.ke pierwsze 'lw lnflfrD'la.eje: ' szyn lnia.rskleh, dolnośląską fa w słuible pokoju I nlepodległoś- raz na zawsze wyzysk cz.łowie ników inżynier6w i. nauczy- '· 
pnem~Je metahmym,' wyko- Zjednoczenie Przemysłu Ma brykę krosien i !lnne. , cl nasz;ej Ojcz;ymy. ka przez człowieka, tam gdzie, cieli. Niech be<lzie spotęgov:a 
na.Io w dniu 25 b. m. 3-letni szyn Włókienniczych, które Coraz bardziej zwiększajace 2 Poglebiać łączność wojska on jeszcze występuje na wsi, na praca młodych chłopów \ 
plan produkcyjny, osiągając prócz najbardziej skompliko- się zapotrzebowanie przemy- z najszerszymi masami lu- w rzemiośle. chłopek nad podniesieniem u-
wa.rtQść produkcji w wysoko- wanych maszyn, produkuje słu włókienniczego na maszy- dowymi naszego narodu. Trzeba wypalić do cna rodzaj6w i przeobrażeniem ) 
ścl 47.125 tys. zł .według cen róv;n~eż s.zf'roki asortymer_it ny, a poza tym otwierające 3 Pogłębiać świadomość bra wszystkie gnia7.da za.konspiro- wsi w wieś nowoczesną, ze-
z 1937 rok!l. W 7Wlązku 2 tym, częsCJ zan;1ennych, oJ:>ejmuJe się przed działem budowy ma - terstwa broni, łączą~ego wa.ne.f Teakcji, która przy po- lektryfikowaną. be„ ·wyzv~ku. 
przedsta.Wlciel PAP uzyskał w 13 zakładow produkcyJnych, a szyn włókienniczych poważne Wojsko Polskie z niezwyclęzoną mocy kłamliwej propagandy PRZOJlOWAO W 'P.RAf1Y, 

możliwości eksportowe, spowo Armią ~adzl~cką, ro~wljać poczu szerzyć chce niewiarę, niena- PR7,000WA<: W NAUCE! 

SprzPt motoryzacy1·ny z ZSRR dla Polski· dowały podwyższenie planów cie solldarnoscl z m1ędzynarodo· wlść do wszystkieiro. co my~- PRZODOWA(: w WAJ,CP. o 'f rocznych Zjednoczenia w sto wyml s.ilami postępu I pokoju, my ukochali. ZBUDOWANIE PODSTAW 
W ramach 5-letnieJ· umowy handlowej sunku do zamierzeń planu walczącymi przeciw Imperialisty- Nie może bye w naszej oj- SOC.JALIZJ\-OT W POLSCE. -

3-letniego. cznym podżegaczom wojennym. czyinie pobłażania dla jej TO NASZE ZADANIE, TO 
polsko-radzieckiej otrzymamy samochody, Niech żyje 1 Maja - Swięto wrogów. NASZA DROGA no UTRWA 

traktory, ogumienie i części zamienne Tow Ste!an Matuszewski klasy robotniczej i całej Polski Musimy podnieść poziom LF~NIA DEMOKRATYCZNE-
WARSZAWA (PAP) Z Mo· ,kontrakt na dostarczenie Pol- I k d Ludowej! d W J k kulturalny i stopę życiową GO POKOJU I BUDOWY 

skwy powróolla do Warszawy sce przez Związek Radziecki - pe nomocni iem rzq U Niech żyje odro zone os o mas pracujących, ulepszyć i SPRAWIEDLIWOSCI." 
delegacja Cl'ontrali Handlowej 53.200 kompletów ogumienia. do wolkt 7 anolfohP.tv7rrem Pol~~!~ -:- straż pokoju, nłepo~· 
Przemysłu Moto:l."yzacyjnego (opon wraz 7: dętkami) ao sa- legloSCJ. I zdobyczy demokra.!j! 
„Motozbyt", która prowadziła mochodów ciężarowych. W Afl~ZA W A (PAP) Na j lud~we1I . 
rozmowy w sprawie zawarcia Trzeci podpisany kon1rakt I><;>dstaw1e uchwały Rady ~- Niech ty.Je potężny świato'l':'y 
kontraktów na dostawi: ra- dotyczy dostawy traktorów i rustrów Prezes Rady Mini- fr~nt pokoju I Postępu z:e Zwią· 
dzieckiego sprzętu motoryza- części traktorowych. Dostar- strów mianow·ał tow. Stefa.na zk1e!" Ra~z!ec~J~ n~ cz:elet . 
cyjnego do Polski, w ramach czone będą pierwsze partie no ~atusA18wSldego 9ełnamocnii- N_iech. zyje n.ajwyzszy zwaerz-
5-letniej umowy handJ1>wP-.l, wych, nieznanyc,b dotąd u nas kiem rządu do walki z anal- chruk sil ~brojnych Prezydent 
polsko - radzieckiej. typów traktorów, które 201;ta- fabetyzmem. Bolesław B1erut1 

W wyniku rokowań ustalo- ną zastosowane w rolnictwie. Zastępcami pełnomocnika Minister Obrony Narodowej 
no szczegóły dostaw w roku Ponadto podpisany został mianowani zostali ob. Wacław (-) Michał Zymferskl 
bież. i padpisano cztery kon- kontrakt, przewidujący dosta- Szayer, wiceprezes Zarz. CB. Marszałek Polski 

czy samochooów i podwozi sa mi,ennych do tych typów samo deusz Pasierbiński, dyrektor Narodowej 
trakty. Pierwszy z nich doty- wę znacznej ilości cześci za-

1 

Sam. Chłopskiej oraz ob. Ta- I Wiceminister Obrony 

mochodowych. chodów, które importować be deparlamentu w Minister- (-) Edward Ochab 
Szczególne znaczenie ma dzielny z ZSRR. stwie Oświaty, Gen. Brygady 

W. Ażaiew 129 

Daleko od Moskwy 
- Nawet Kowszow i Greczkin, którzy są komw1ista

mi, członkami zarządu partyjnego, - mówiła Żenia -
nawet i ci bardzo mało nam ufają i starają się wszy
stko robić sami. A przecież my wiemy, że jeden nie mo
że sprostać zadaniu, które ma być wykonane przez ko· 
lektyw ... To wszystko, co miałam do powiedzenia Micha
le BQrisowiczu. Na zakończenie chcę jeszcze zaznaczyć, 
że uważam tego rodzaju zebrania za konieczne i że mi 
się podobają, szkoda tylko, że towarzysz Kowszow, Be
ridze i naczelnik budowy są nieobecni. Wychodzi na to, 
że tylko w ich nieobecności jesteśmy odważni i silni. 

- Nie trapcie się tym, - odezwał się Załkind. -
Proszę uważać Batmanowa, Beridzego i Kowszowa za 
obecnych. Podejmuję się odpowiedzieć za wszystkich. 

Żenia zamilkła, poprawiła błękitny swetr, który ści
śle przylegał do jej korpulentnej figury i usiadła obok 
Gre.czkina. Oglądała się, czy nie śmieją się z niej. 

- Zuch - zaczął szeptać Greczkin. - Wkrótce prze
ścigniesz Tatianę. - Nawet na boga swego, na Aloszę 
się · porwałaś! Doskonale! · 

Zenia spojrzała na niego ja.kby niewidzącym spojrze-

niem i nic · nie odpowiedziała. Podniecenie jej jeszcze 
nie minęło. ' 

Najbardziej przejmował się Topolow. Zdawało mu się, 
że wszystko, co mówiła Żenia i inni, było skierowane 
pod jego adresem. „Przeżytek przesz'łości" powtarzał 
i coraz bardziej trapiło go poczucie wstydu. „Można sie
dzieć przy nich, pracować wspólnie z nimi nad jedną 
sprawą, a być tak strasznie daleko od nich" - gorzko 
myślał Kuźma Kuźmicz. Stary był pewien, że na posie
dzeniu poruszą i jego sprawę. Obawiał się tego i chociaż 
wydawało się to dziwne - pragnął tego. 

Głos otrzymał Pietka Gudkin. On właśnie mówił o To-· 
połowie, Szybko wykrzykiwał pierwsze zdanie. Ale spoj
rzawszy na inżyniera, mimowoli prżerwał, gdyż ude
rzyło go ciężkie spojrzenie Kuźmy Kumicza i jego 
fałosny i znękany wygląd. 

- Mów dalej, Pietia, - zachęcał Załkind, który uch
wycił spojrzenie Topolowa i zmieszanie młodego techni
ka. - Towarzysz Topolow nie będzie miał do ciebie 
żalu o prawdę. Wszak i ty przeżywasz wspólną naszą 
sprawę. _ . 

- Proszę mówić, Pietia, nie obrażę się - ochryple, 
ledwo dosłyszalnie - mrulmął starzec. 

- Żle się dzieje na naszym oddziale, - mówił dalej 
Pietia przerywanym głosem. - Kolektyw nasz wpraw· 
dzię pracuje, ludzie rozumieją swoje zadania i starają 
sie nonad siły. Ale nie jesteśmy zadowoleni .z towarzy-

105 proc. wykonani~ pl,nu 
Społecznego Fuoduszu Oszczędzania 

WARSZAWA (PAP) Mlllo- Według danych Minister
nowa rzesza wkładców - u- stwa Skarbu, wyniki finanso
czestnfków Społecznego Fun- we SFO za 1948 r. przedstawia 
duszu Oszczędzania. wkładami ły się następująco: ogólna 
swolm.i przyśpiesza proces od- kwota wpływów na SFO wy 
budowy braJu, nadając wła.- ruosła 25.128 miln. zł, wobec 
ściwy kierunek inwestyc.iom 23.900 miln. zł zaplanowanych. 
indywidualnych rospodarstw Plan wpływów na SFO, ja-
1 przedsiębiorstw, r,godnie z ko całość, został zrealizowany 
wytyc.znymł Ogólnonarodowe· w 105 proc. 
go Planu Gospodarczego. -o-

sza Topolowa. Jest Wybitnym inżynierem, wiedza jego 
jest ogromna, ale źle pomaga Aleksemu Mikołajewiczo

wi Kowszowowl. I, oczywiście, że Aleksy Mikołajewicz 
natrafia na ogromne trudności. Obserwowałem go i nie 
wiem, kiedy śpi, jeżeli jeszcze o czwartej rano w jego ga
binecie pali się światło, a o ósmej rano znów widać 
światło... Wszystko obserwujemy i proszę nie myśleć, 
towarzyszu Topolow, że nie widzimy tego, co się dzieje 
w waszym gabinecie. 

Ze zdenerwowania Pietka wciąż poruszał rękoma. 
Wyjął z kieszeni chustkę i zaczął ją szarpać, po czym 
włożył ją z powrotem do kieszeni. 

- A teraz tak się stało, że Aleksy Mikołajewicz jest 
na trasie, a oddział nasz pozostał bez kierownictwa. To
warzysz Topolow 3est uważany za zastępcę, ale nie in· 
teresuje się oddziałem. Ze wszystkimi zapytaniami 
zwracamy się do towarzysza Kobzowa, ale on nie jest 
przecież zastępcą i nie może odpowiadać za cały oddział. 
Poza tym jest w niewyraźne1 sytuacji: rozwiązuje sam 
różne sporne kwestie wówozas, gdy ma nad sobą zastę
pcę kierownika. Poza tym jest bardzo roztargniony itru
dno mu ze wszystkim dać sobie radę. 

· - Zabił mnie! - jęknął Kobzew i zakrył rękoma 
twarz. 

Wszyscy roześmieli się. 
- Nie ma się czego śmiać, ja mówię prawdę - pod-

niósl gniewnie Piętka ełos. (c. cl. n.)_ 
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Lódź robotnicza wita /Haja 
Robotnicy i chłopi na wspólnei uroczystości Akademia 1-Majowa w Elektrowni Łódzkiei 

Nie· wolno nadużywać wiary dla celów politycznych Serdeczne Wzoj~~w~~r~:i~:oedstawiciela 
Akademia 1-szomajowa w Ele Odrodzone Wojsko Polski Lu-

OŚWiadczajq robotnicy PZPB w Rudzie i ich goście Janina Filipczak, otrzymuje k!rowni. łódzk'ej .z~romadziła dowej po raz pierwszy weżm:e 
pośmiertne odnaczenie dla wszystk1<:h pracowmkow. Po . . za ! k d · ł an·f~ta 

Z gło~nika umieszczonego skopat na oświadczenie nasze I niczący Rady wyczytuje dł~- swego brata - Krzyż Grun- gajeniu i powołaniu prezyd:um w. ym ro u u zia ~ m 
na .P;><I:Vo~zu fabr1czz:ym pły go rządu? gą listę nagrodzonych racjona waldu III klasy. Czesław Szy referat wygłooił tow. Machno z ciach pierwszomaiowych 
ną dzw1ęki. marszow. 1 s~oc~- . Stan~ł w obronie tych księ liza<torów i przodowników pra mański, robotnik zakładów d. Centralnej Szj<0ły PZPR. - oświadczył wśród oklasków 
1'ych oberkow. I zdaJe się, ze zy, ktorzy należeli do band cy, 1 oraz członków 18 zwycię- Scheiblera był wybitnym dzia S M mówca. 
w takt tych wesołych melodii którzy deprawowali młodzież'. skich zespołów współzawodni łaczem komunistycznym, dłu- Po omówieniu więta ajowe 
stukają dziś warsztaty tkac- Episkopat na rozkaz Waty czących,. ' goletnim więźniem Berezy. go, jako dnia międzynarodowe- - Możecie pracować spokoj-
k' . . . d k go przeglądu sił walczących o 

ie, warczą wrzec1enmce 1 u anu przez. swój ostatni list , '?-le w d~iu tak. radosne;g~ Podczas wojny jako komen- postęp i pokój·, referent prze- nie dla rozwoju życia gospodar 
dnią „obręcz.niaki". Twarze pasterski, dał się wciągnąć swręta nale ucZClć ęc 
wszystki<:h robotników rados do poli'tyki' zaos.trz=•a stosun zy J?aIIll dant Gwardii Ludowej na wo szedł do zagajenia stosunków czego, dla podnies'enia dobroby 

~~ tych, którzy wywalczyll Pol- . 'd-'" łódzk' , ł 'ęd p · t · K • · I m 
ne. Chociaż to jeszcze nie dziś ków między Państwem i Koś- skę Ludową, którzy okupili iewo „.wo ie, po1eg w m:. zy ans wem i osc10.e · tu ogólnego - mówił w dal· 
pierwszy maja, ale PZPB w ciołem. My chcemy ładu jed jej wyzwolenie własnym ży-1 walce z Niemcami w 1944 ro- Miltonov.:e .masy lud~ pracuiące szym ciągu. Ra:z;em z wami we 
Rudzie Pabianickie.i właśrne ności i dobrobytu chcemy że ciem. Siostra poległego boba- ku. go - oswiadczył n:owca - po 
dziś obchodzą u siebie uroczy by pokojowej i ~fiarnej pra- tera Czesława Szymańskiego, B. Sam. parly w całym k_raiu stanow.i- wspólnym sojuszu stoi wojsko, 
stość międzynarodowego świę cy narodu nie rzucano kłód sko Rządu Polskiegp, zapewnia którego podstawy ideologiczne 
ta robotniczego, pod nogi i aby nikt nie nadu Ak d k h jące pełną swobodę wierzeń I znają wszyscy, kfóre zyskało 

- Nie żal wam, że nie bę- żywał wiary z ambony dla sze a emia u pracowni ów oświotowyc praktyk religijnych. Ale biskup' sobie jUZ za'!lfanie społeczeń-
dziecie na akademii? - pyta rzenia zamętu. 60 pianin _ podarek majowy dla szkól dali się wciągnąć przez Watykan 
ią śpieszący do świetlicy robo , - Jak to _ oburza slę w akcję zmierzającą do zao- siwa. My czuwamy nad tym, 
tniczei tych, którzy stoją przy robotnica Leokadia Borow- Uroczy~ta akademia odbyła się stwa P-0lskiego, tow. Sobociński. strzenia stosunków w kraju. Je aby nikt wam n:e przeszkodził 
warsztatach. ska. - Rząd nasz ma obowią wczoraj w gmachu XXI-g-0 Pań- Następnie odczytano listę pracow- dnakże miliony wierzących w w pracy. 

- My czcimy Swięto Pracy zek karać tych, którzy łamią stwowego Gimnazjum i Liceum 0- ników. oś~atowych, nagrodzonych kraju naszym pochłonięte wa!ką 
naszą ~racą, przecież przede prawo i dlatego dobrze się sta ogólnokształcącego w !:.odzi przy za os1ągmęcia na swych placów- o trwały pokój, wielką pracą dla Po referatach orkiestra Elek-
wszys.tkim trzeba dbać_ o pro- ło, że księża, którzy zbroczy- ulicy Sienkiewicza 46· Na akade- kaDch. d h 1 sił k ót Odbudowy gospodarki, nie dadzą trowni Lódzk:ej odegrała Między 
d k krz ku ł ś I mię pnybyli przedstawiciele władz o nagro zonyc wyg o r - ł • . 
u cię - wy Y Ją go - i swe ręce krwią robotniczą ki'e przemówi·eru·e kur"'tor Okręgu, posłuchu ty. m g.osom, •. zwroco- narodówkę, po czym odbyła się 

no tkacz.ki, aby zagłuszyć war stanęli przed sądem i zostal1 mieji;kich, partii politycznych. ~ nym przeciwko jednosci naro 
kot krosien. skazanl·. Związków Zawodowych, Zw. Na- wręczając lm dyplomy uznania. d .. ! · p 1 k. - część artystyczna w wykonaniu 

-'- ń · u i m eresom os :. 
MaJ·~ racJ·ę 

0 
tym samym N'' s'"'· . t . K uczydielstwa P-0lslti>ego i Zw. Mł-0- Na z ..... o czen1e wręczono przy· . . zespołu świetlicowego Elektro· 

'• - - ie ~uszme pos ępuJe O dzieży Polskiej. działy na piani'lla przedstawicielom Następnie krótki referat wy-, . . • 
mówi właśnie w natłoczonej ściół - dorzuca Anna Białee Referat ideol-OgiCXlly wygłosił 60-ciu szkół województwa łódzkie-I glosil przedstawiciel Wojska wru : X.VI-go Panstwowego 
sali tow. Orczykowski, prele- ka. sekretarz Okręgu zw. Nauczyciel- go. . Polskiego por. Maliszewski. Gimnazjum i Liceum żeńskiego. 
gent z ŁK PZPR: „Każdy Tego też zdania są nie ·tyl
metr materiału, każda maszy ko robotnicy - na akadem•ę 
na, każdy wyprodukowany przyjechali chłopi ze wsi Kru 
traktor wzmacnia nas. i czyni szew, którą PZPR w Rudzie 
odpornymi na wszellcie zaku- mają pod swoją opieką. Pre 
sy anglosaskiej polityki im- zes wiejskiej straży ogniowej 
perialistycz~ej". . Antoni Ostrowski, podziela w 

1 Maj co roku stawia przed nami nowe zadania 
tr"7aly pokój 

na akademii u tramwajarzy 
Walczynty o 

Przodowmcy pracy, c1, któ- zupełności stanowisko robot
rzy z~si~dą P:ZY pre~ydi~nym nic. - „Tak samo myślą lu
stole i c1, ktorz.y zaJIDUJą ho- dzie na wsiach!" - dowodzi 
norowe miejsca na sali, czu- sędziwy gospodarz. Śpieszyliśmy się, nie szczę- - Rok po roku - mówił w ja i Gdańskiej, wydobyliśmy 28 - Cóż? Są u nas niektórzy 
ią zadowolenie i słuszną dumę Jest zachwycony akademią. dząc sił - mówią tramwajarze swoim· referacie tow. Jóźwiak - słupów, zbudowaliśmy górnlJ sieć, księża, który~ bliższe SQ intere
w to święto majowe. Przecież - „Czujemy się tu jak u sfo- - byleby tylko przebudować na- obchodzimy dzień święta· Pracy. czym zaoszczędziliśmy przeszło sy kapitalistów, niż spraw,Y na-

Podniosły nastrój 

to oni ~datniej niż ~n?i od- bie w domu - wiemy teraz szQ świetlicę na dzień 1 'Maja. Ten dzień solidarności klasy ro- 400 tys. zł. szego ludu - mów· kondukt-0r 
bud~w;tJą .kraj, bardz1eJ pr~y naprawdę, że robotnicy są na I uk-0ńczyliśmy prace na 2 dni botnifzej caleao świata co roku --:o:-- ob. Ignacy Sosiński. 
CZ~1aJą się. do ugruntowama szymi braćmi, że stanowimy prud terminem. stawia przed klasą robotniczą no- W dalszym ciiigu uroczystości A ob. Sobolewska d-0rzuca: 
~wz1er.;ato poPikrwOJUS, ag tMeg~rocznbe tbazdem .zwairte szered~' . które Ale nie tylko przebudowa świe- we zadania. Obecnie walczymy o rozdano nagrody pieniężne przo- - Miliony kobiet całego świa-
" " e ze o aJa, o - ę ą się coraz har zieJ urna- 1. . C 1 M . al , „ . d .ki . h. d ik MZK p I · 1 · ·1· k · 
chodzone przez wszystkich lu ·n. ć" · r t icy Jest zynem a1owym tnv y pOi{OJ, przeciw zi eJ i- -0wn om pracy . rzesz o ta me c lcą wo1ny, m1 iony o-
dm pracy na świecie, przebie c ~~ ~szeniem patrzy tow. pracow~ików. Miejskich ~akładów ~terii wojennej imperialistó~ - i 200 p~aco~ników -0trzy~a~o na- biet zd.ołają . ura~ować. p-0k~j. 
ga pod znakiem pokoju. Ostrowski, jak dyrektor na- Komumkacy1nych - Jednocze- ich pachołków. Nasza mamfesta· gr-0dy i kazda "'. wyso~-0sc1 ?d 3 Wraz z mnyrm kob1etam1 w dmu 

„Zbyt żywo jeszcze przycho czelny fabryki tow. ~odar- śnie bowiem otworzyli oni w cja I-Majowa w tym roku odbę- do 15 tys. zł. Między rnnyrm na· święta Pracy zamanifestujemy 
dzą nam. na myśl imiona czyk, przypina Krzyże Zasłu- świetlicy nową bibliotekę, liczQcą dzie się pod hasłami pok-0ju świa- grodzeni zostali Szczepan Marei- swii solidarność z międzynarodo-
tyoh, kto~zy zginęli, zbyt ~o- gi najlepszym pracownikom przeszło 500 książek, w oprawach, towego. niak, który 50 lat jest pracow- wym ruchem pokoju, Kler nie 
b!Z~ pam1~tamy własne c1er- zakładów. Oto 18-letni ZMP- skatalogowanych według działów -o- nikiem Tramwajów, oraz tow. powinien nam przeszkadzać w na-
p1en:a - .me dopuśc~m~ do no- o:vlec Józef Skiba, który i autorów, Sekretarz organizacji podstawo· tow. Rezler i Bartoszak, pracują szej pokojowej pracy, dzięki ktq· 
'Wej ~J'!lY1 - :i:iowi towa- pierwszy ro~czął pracę na W tej właśnie odn-0wionej świe- wej PZPR przy Miejskich Zakła- w MZK p-0 25 lat. rej odbudowujemy z gruzów na
rzysz Zebrczy~owski: . ł h 8 krhosnałcodh, hJede~ 

1 
Z najlep- tli cy, pięknie udekorowanej trans- dach Komunikacyjnych tow. W a· W części nieoficjalnej uroczy- szQ Ojczyznę. Dlatego solidaryzu· 

ram uwazme s uc a szyc m yc wie owarsz:ta- . . , • . d k' Id I b ' · 'ł eh' · k' · · całk · · · · d · 
ją mowy prelegenta Oto oma tow ó w p ls Mart M _ parentann 1 kw1atarm, odbyła się ows i zame owa ze ranym o stosci wystąpi or i -0r iestra Ję się mv1cie z -0swia czemem 

. c w o ce. a a d . k . b , • 1 ,.... . MZK R d P 1 ki . 
wia on tak interesującą wszy jer _ tkaczka na 10 krosnach w mu wcz-0rajszym uroczysta wy onamu zo ow1ązan -m&JO· · zą u o s ego w sprawie sto-
stkich sprawę stosunków mię oraz Józefa Grądzka_ prząd akademia dla uczczenia święta I wych przez robotników MZK: -0-- sunku Rządu do Kości-0ła Kato-
dzy P~ństwem a _Ko,ściołem .. ka :- obie .niepokonane we Pracy. -;- Przehudow~liśmy ';ęzełtram· ~o zako~c~~niu .akadem~i ~cze: lickiego. w Polsce. Jestem przeko-
Jaką.z to odpowiedz dał ep1 wspołzawodmctw:ie. Przewod- • • • waJowy przy zbiegu ulic Andrze· stmcy dzielili się wrazemann nana, ze nasza władza ludowa, 

111111•u111111n11111n•"'""'"''''"'''"'"''"'"''„„.„„„ •• „„ ... „„„,,„„„ •• „„„ •• „.„„„„„„ ..... „.„„„.„„„„„ •. „„„„„„.„.„,.,,„„„„„„ .. „„„.n„.„„.„.„.„„.„ •.• "„"""''"'"''''''„'''~"' z akademii. nasz Rząd ma dość siły, aby po· 

Z ł O 
- d k K f k • y 4 Ludzie mów~li o referacie, o łożyć kres wykorzystywaniu wia-a o ga s r o a o n, e cy J n e g o nr swej nowej świetlicy, o osiągnię- ry i godności kapłańskich dla 

b h d 
• d , ciach swej tramwajarskiej hra- działań, nie mających nic wspól· 

o c o ZI ra osnie Swięto Majowe ' ci i o -Osiągnięciach wszystkich nego z religią, a obliczonych na 

Rmiię przy ramieniu, glowa swą podstępną walkę. Otwarcie I Następnie odbyło się uroczyste pień Maria. Pozostali robotnicy robotników polskich. Ludzie na- rozbicie sp-0łeczeństwa i osłahie· 
przy głowie - tłumnie zebrali stawiamy jej czoło. Wola nasza przekazanie sztandaru miodzie- wyróżnieni zostali premiami. wiązywnli też do listu pastersJde· nie go. 
się robotnicy Ośrodka I<onfek- jest potężniejsza od resztek sil ży fabrycznej ZMP oraz deko Po odczytaniu rezolucj: pierw go, odczytanego -0statniej nie· Wiele podobnych wypowiedzi 
cyjnego Nr. 4 w swej świet1 cy zgnileg? imperiabmu. racja zasłużonych robotnik.ów i szomajowej, przyjętej przei dzieli w kościołach: słyszało się po zakończeniu aka-
by uroczystą akademią uczcić 'Jednym ze sposobów walki pracowników. Srebrne krzyże ak'lamację, nastą·piła bogata - Dlaczego taki rozbrat mię- demii l·Majowej w świetlicy 
nadchodzą~y dzień 11go Maja. reakcji światowej jest działanie zasługi otrzymali mechanik Ka część artystyczna uroczystości. dzy tym, co my robimy, a tym, MZK. 
Sala l!ldekoroowana ·odświętnie, przez reakcyjną część kleru. My czmark'ewicz, i taśmowa S!ę· -o- co robi episkopat? - pytali. --o-
nastrój radosny i pełen entuzja robotnicy polscy, wiemy dobrze,i--------··-----lm!--lllll!mlllll-IZlll•lm---IEl••m:i--111!1--•------------------• 
zmu. Akademii przewodniczy że nasze państwo t nasz rząd 

pierwszy sekretarz Komitetu gwarantują każdemu pełną SWO Krzyze· zas•uga z:a trud 1· owocne . .,k. a 
Fabrycznego PZPR. tow. Miko bodę wierzeń i praktyk religij· ' ł G u wys i ·a 
lajczykowa. której krótkie zaga nych. żądamy natomiast lojaln · · I 
jenie wita burza oklasków. ści kleru w stosunku do nasze_ Wysokie odzncc:tenia państwowe dla przodowników pracy i wybitnyah pracowników 

- Obchodzimy już piątą aka go Państwa. Jednakże ogloszo- ł ł k 
demię p:erwszomajową w wy· ny ostatnio z ambon list paster- · przemys U W 6 ienniczego 
zwolon~j Polsce ......:. mówi tow. ski episkopatu, jawn!e biorący z ok~ji 1-go Maja Prezydent innymi odznaczeni zostali: Bana- ciech tkacz z PZPW Nr 37, Szmu .fia tkaczka z J?ZPB Nr 8, Gra-
M1kolajczykowa. - Tegoroczne w obronę ksi~ży·zdrajców, któ- R.P. tow. Bierut odznaczył wy- siak Wacław ślusarz z PZPW Nr lewicz Henryk technik włókien· bowska Stefania tkaczka z 
święto ludu pracującego odby- rzy współdziialali w zl>rodniach sokimi odznaczeniami państwo- 4, Baranowska Maria prządka z niczy z Dyrekcji Przem. Weln., PZPJG Łódź·Półno..: Gradzka 
wa się pod hasłem „Pokój nara ba·nd podziemnych zmierza w wymi llO włókniarzy, wybitnych PZPB Nr 16, Barys Helena tka- Tosik Marian majster tkacki z Józefa przą.dka z PŹPB ,.; Ru
de>m świata - precz z wojną„. kiemnku roz.pętania walk: z de przodowników pracy, racjonali· czka z PZPB w Pabianicach, PZPB Nr 3, Umit'1ski Stanisław dzie Pabianl.ckiej, Jędrzcjcz:i.k. 
Zobaczą służalcy imperializmu mokracją polską. zatorów, długoletnich, zaslużo- Cieślak Franciszek tkacz z PZPl3 kier. tkalni PZZPJG Łódź- Helena zgl"Zeblarka z PZPW Nr 
i zwolennicy wojny ilu nas jest Przemówienie tow. Ciesiel- nych pracowników oraz robotni w Ozorkowie, Ciszewska Helena Północ, Walaszczyk Andrzej 36, Loazka Stanisława przewi· 
jak niezłomna jest nasza wola skiej przerywają okrzykJ. ków, wysuniętych na odpow~e- prządka z PZPB Nr 7, Filipczak majster PZPB Nr 5, Walencik jaczka z PZPB Nr 3, Łęgosz 
budowania jasnej przyszOJśt-l. ,,Precz z pachołkami amerykań dzialne stanowiska i wywiązują- Władysław tkact z PZPB Nr 4, Stanisław lakiernik z PZWD ~r J\faria prządka z PZPB Nr 2 

)łeferat ideologiczny wygłosi skim'.". Zgodny chór glosów wy cych !:ię doskonale ze swych no- Gabarn Stanisław tkacz z PZPW l, Włodarczyk Karol ślusarz z Majer Marta tkaczka z PZPIŚ 
la znana działaczka kobie<:a tow. raża głębokie oburzenie robotni- wych obowiązków. Nr 1, Gaweł Leonard tkacz z PZPW Nr 39, Wojfak Wojciech W: Rudzie Pabianiekiej, Marty· 
Ciesielska. Slowa prelegentki ków. Jedna z: robotnic wola: Złotymi Krzyżami zasługi od· PZPB w Pabianicach, Grzelło majster przędzalnik PZPB Nr 17 mak Marta przewijaczka z 
swą szczerością : siłą trafiają Nie pozwolimy na to, by niektó znaczeni zostali: I(arpowicz Fe- Zofia prządka z PZPB i W Nr Wożniak Michał robotnik z PZPB PZPB Nr 9, Orzechowi;ka Maria 
wproot do serc robotniczych. rzy księża uczyli nas „!(lam- !iks pracownik PZPW Nr 14 w 22, Jagodziński Alfons tkacz z I Nr ł, Beldowski I<azimierz tkacz tlrnc;z;ka z PZPJG Nr s, Piekar. 
Po:usza ona najbardziej inlere- s!wa : zbrodni" Niech ·nie poE!y Bielsku, Jac1!nick1 Józef tkacz w Dyrekcji Przem. Baweln. I<luska PZPB Nr 8, Jóźwiak Stanisława ska Czesława przą.dka z PZPB 
SUJące rohotnika tematy, wypo kują w kościele. Jak jestem ka PZPW Nr 14, Sentkiewicz Wla· Józef kierownik montażu w skręcarka z PZPW Nr M. Kowa· ~r 14, Rctlirh Frnnei<>zka przv· 
wiada to, co tkwi głębokim toliczką - gardzę takim war- dyslaw ślusarz Państw. Fabryki PZPB Nr 5, I<uzański Wojciech lewski Adam ślusarz z Mech. kręcaczka z PZPB Nr 1, SkiJ;a. 
przekonaniem w umY1słac.h eholstwem. Sztucznego Jedwabiu Nr 2 w przędzalnik z PZPB w Zgierzu, Fabr. dawn. „Bechtold i Seiler" .Tózef tkacz z PZPB w Rudzie 
WSZ_Ystkich. Z dumą możemy Gdy wreszcie prelegenke u- Chodakowie oraz lodzr~nin tow. Malinowski Maksymilian majster I<rawczyk Teofil maJster podwó- P11bianickiej, Sympolski Wit· 
spoJr e' t of· · d · · k „ b . M I' M 'sk' maister mo przędzalni z PZPB Nr 5, Osys tzowy z PZPB Nr 16, Sobczyń· cław tkacz z PZPW Nr 38, Wa 
. z c ws ecz. ;ary pome- aJe się uspo c>Ic wz urzeme, arce 1 uszyn i · n Piotr dyrektor naczelny PZPW ska Maria, tkaczka z ·pzzpJr.J. t l 
s~one przez nas w ciężkim okre ciągnie dalej z uśmiechem. tażu maszyn w PZP_B Nr 17. N p ęs rn Janina prządka z PZPW 
S!e. odbu?owy kraju, ze znisz- Właśnie w dniu 1-ym Maja, gdy Tow. Musz~ński ~racuje już od r 2• lewińska Kornelia cią- tódź-Poludnie, Tracz Józef Nr 6. 
c~en woiennyen, żmudne zmaga wszyscy pójdziemy w pocho- 40 la~ w lej samej fab~yce, a. w gaczka z PZPB Nr 6· Plachta kier. sekcji pracy i premii z Dyr. Wszyscy ci robotnicy i praco. 
nia nasze wydają wspaniałe o- dZlie, by zamanifestować swą o~res1e po . wy:;w?lem~ wlozył Helena tkaczka z PZPB Nr 2• Przem. Baweln. wnicy odznaczeni przez Głowę 
w. oce. I(rzepn1"e s1'ła ludu pracu s1'łę, damy naj'lenszą odpowi'edz' wie.le trudu .1 posw. ięcema, p~a Radzikowski Bronisław dyr. na· Brązowymi Krzyżami Zasługi p , ._ „ d ,.. k b czelny PZPB Nr 3, Ro~alski An· odznaez-0nych zostało 44 prMO· a~S•n'R.. zost~t. na;,_'l'C zeni w 
J~c~go, pewnie kroczymy ku so Z'Wolennikom wojny i ucisku, gaiąc, p~zy ja n~Jszy S~Y1!1. · toni przędza1nik z PZPW Nr 2, wników, a między innymi: d1.m ś;v1ę~a lua.1owego. -święta 
C]al"zmowi. I każda nowa prze A w tym roku pójdzie z nami chom1emu .zaklad?w. Dz1ęk1 Jego Rześny Ludwik przędzalnik z Heleniak Ignacy, majster ry- was pracuJą.~ych Polski oraz ca· 
siko?a pokonywana jest z la- cala młodz'et, Wojsk<> i chłopi. pracy wiele zniszczonych ma· PZPB Nr 6, Siech Rysza_rd dyre- marski z PZPB Nr 2. Józefczyk tego świata. 
l_wOLScią, lgdyż zahart<>walliśmy Cala Polska podniesie zwyclę· szyn doprowadz?~ych zostało do ktor techniczny z PZPW Nr 31 \[aria tkaezka z PZPB Nr 4, I nie JCSt to przypadkiem Im 
się d~s!atecznie, gdyż posiada- ską dłoń, która walczyć chce o stanu uzywalnosct. w Zgierzu, Snindy Karol tkacz Kowalski Kalikst księgowy D)'l'. wyteżoIJa praca bardziej wzmac 
my mezlomn=t wolę czynienia pokój świata. Niech żyje po-

1 
Srebrnymi. Krzyżami Zasługi z PZPB w Pabianicach Spałek Przero. Bawcłn„ Edelwl'in .Jgna· nia gospodarkę naszego kraju, 

de>bra i utrwalenia pokoju. kój". Długo niemilknące okla· odznaczonych zostało 62 pracow Wacław kier. tkalni z p'zPB Nr cy tkacz z PZPW Nr 30 w Zgie t:rm większa zarazem staje si~ 
Rea~cja .św:atowa _iednak ni~ s~: ~as!ąipi.ly po referacie tow. ni~ó"'.. z czego na Lód~ i o~ręg 3. Stańczyk Józef przędzalnik z rzu, Gerent:jer Hellłna tkaczka ~iła obozu nokoju na całym 

P<>ddaie s1e 1 dale1 orowadz1 C:esielskieJ. łodzk1 przypada 38 osob. Miedzy PZPB w Z~ierzu, Stasińsk.i Woi- z PZPJG Nr 8, Glapińska Zo· świecie. 

, 



:5tr. 4 

Słowo drukowan~ zdobywa masy w Polsce 

5 milionów eg.z.emplHzy nakładu prasy partyjnej 
I R~w. „Prasa' przystąpuje do wielkie1· akcJ'I upowszechn1·en1·a czytelnictwa tych! w ten sposób wybór naj -lepszych książek, ich taniość, do I 
W dum wezora;szym na ' ·'a w · · · · · st · d d l · 

d 
. d . ,, . ""' w an,zaw1e widziE>hśmy me- tyjnc Trvbuna Ludu" Gro- a.rczeme o omu - ren m c> 

:\ co ZlC'lllll'j i per;oclycz któr · h ·1 h · ś 6d " · ' " udostępni· J04 wszystk·m na;szer 
nej prasy partyjnej osi ły . 'J c • naJ cpszyc sp~ r mada'', „Tryh11na Roliotnitza' ' ,. 

1 
• ,, I 

. ągnę r.aJlepszych - przodowmków . mym warstwom społeczeństwa 
hczbę 5 milionów agzemplarzy• pra• „ -· t · · 1 „Chłopska. Droga" l;ętl~ od· całc<YO kraJ·n. W ten sposo' J) I 
p U . · •·J '' prU>U~ en UZJaStyczmn 1 • ] • [I. · • • "' 

rzc WOJną. nakłnd~ wszystkich oklaskiwan-h ' t : ~ 0 

,, zie me wy; aw9.ć c·o nnesią.e, wartościlJllYa ~, :i.żka dostanie 
gazet w .Polsce nie' przekrncza tłum B r J ~ś , rz~7i y&~cznly począwszy od majn, swoj e kRiR Ż rię prostą i łatwą. drogą do 111· '1 

ly 1 miliona og1,emplarz; dzian~ ~ie· z ~/ w ~ ·H łme 1 ~t~rzb łu ki. Abonent prasy partyjnej dzi pracy w mieśoie i na wsi. 
nic>. A przecież poza pi„ciom• ·iił. oc' . tki~ym1

1 . g owmni 1 Y Y będzie mógł uabvwnć 'Ilie tylko RSW T . . > " ' .izm ·ie 1 z1ewrzvny , .. k. .i • • • „Prasa.'' rozpoczyna no. 
nn 1onanu pra~v Tll\rtvineJ· wy·· Wsp:i.niały ·• · · ''"1"! 7• · i, wyuawane przc,z Jego wQ 1wielką akcJ·ę o ogromnym zn c 
1 • \, i. · • rozwoJ prasy par· t 1 . t kt ' „ c awaneJ przei; .nduotnirzą. Spd- tv;np · · t · d 1 . , . g-nze ę, a e 1 e, ore zost1ną c·zoniu .kulturalnym i polityc, ; 
dzieluię ·w yd:lwnicza .Prasa" ki·.·' 1 ·:;.:i;kiJP na< przcGej wszys. t wydane przeL inne gazc>ty wyżej . . . . _ :r 1. • m w,„.... em cgromne pral'y . . uy m. B~dzie to nowa fa.za rc · j 

Nr 117 

~Hmc3e JCs zcz~ w1clk_:1 pra5a politycznej, doki;nanoj i wcią.1 w."111iem~ne. wolucji knltnrnlnej w Polsce, 
1 ~r:nyc!>. .stro~mctw pohtyczuych dolrnnVWl\llCJ' w na•zym krn>i 1 K siązla - a.rcydzieła. litera- d&hze 01~niwo likwido eji upośl<• w tych rl·'i" ch or1.yb"ł do Gd n i w E 

i organ1zncJ1. Rarke t lk t „. ~ ~ ·, ~' t \ !l' ł j i b · d · k l · c, ·• J • J • odniki dwu - .. · Y. O . .Y przez cały oMz demokratyczny. ·' . ! w a:ine ? ceJ •. o e- . zema 11 tur~lnogo ma~ p.ra.c~ przyszedł do Polski po raz p•ewszy. Zost nl 11kup1cny d3 
fi . ' ty.godml~i 1 m1~- Fakt tE'n jest gwarancją, że roz h .Pty czne.1 ~zac1e grafic;:neJ, za· Jących. Wysiłek Partu, wys1· służby na linii regularnej Gd ynia-Londnn Charakterysty. 
ł ęc zmk~ polskie maJą. obecm1\l wój naszej praRy będzie trwał w1erae będą. około 2.JO stron fok całego aparatu RSW „Pra.· ka: pojemność 3649 BKŁ 2 219 N. R. T. Szybkość 14-15 wę 
ą~~ny . . 1ednornzowy nakład lS r„'tdal, że każde na..qzc osiąg ni -lruku każda, a. k~~zt j ednego I sy'' za.pewni powodzenie i tPj złów, urządzenia chłodni~ze. - Przyprowadził kpt. St. 
~nhonow egzemplarzy! Są to cie hęclziCI punktem wyjścia dla Pgzemplnrza wymes1e 80 zło· ambitnej akcji. Lehr z Kopenhagi 
cyfry ~eb~ałe nigd! w Pol- walki o dalsz11 osiągnięcia. _, _____________________ ...,. __ 

sce! cyfr!, ktorych solne w przed I to nie tvlko 'v dziedzin·e B · k l 
wc,JenncJ Polqce nie podobna by . · . l 01owni wo naści i oogromca an~ielskie; obłud;y 
ło wyobrazić! . . pra~J:. Na. gr11ne1e bo„ .„„„„„„.„„„„„„„.„„„'"""""""""'"""'""'"""'"'„„ .. „„„.„.„„ •. „.„„ .. „„„„„„nnu11n11111 

P 
l 1 wiem 5-mihonowego nakładu i Byron - poeta natchnionych strof i rewolucyjnego czynu ? s m prasa demokrab'<:zna. po d T kł d 
a zwłagzcz!l pra~a PZPR • na m1 IO?o:"<lgo ~a ~ u pr.a· 

Przeżvwa okre · j BJ ehłopsk16J mozna. i nalezy 
· . ~ llffponu aeccro ·ś~ d . h . f 

Uroczysta akademia w Moskwie w 125. rocznicę śmierci Byrona wzrostu. w 194Ęi nakłady w;z,~qt r~:i . o rnn~kr·n .. 1cszcze 4!_T1TI 
kich piqm PPR i PPS no~ił . c ~l .ama w z~ esie upo~„ch 
349 tys. egzemp"larzy. v:J rok~ men~a. czyteln1ctw51„ Mozna i 
H146 liPzba ta zo"t ł k 'lalezy zasto.1owac do rozpow- Wielki poeta angielski, George Byron, bliski jest całej sarze i rzesze publicznośd. A· 1 Byron sam był uczestnik em 
-· . . ,, a a prze ro· h . · k · . k · k ó -i t>zona bliski 3 .. krotnie i prze· szec mema. s1ązc me t re me postępowej ludzkości. Oy-ewał on walkę z ciem.ężcaml, kademię :naugurował znany bohaterem lej wa!ki - n·e żali 
wyższyła 1 milion. w 

1947 
wy· t?dy zastoso~·ano z powodz,e; odnosząc się z sympatią do ruchu robotniczego, smagał poeta 1 powieściop' sarz, Anatol wał s ' ł i życ i a d:a wyzwole!li 

"'aw•l:'" · · d · . 
2 

il. niem w pra~H'. RSW „Pra~n satyrą polityczną współczesny mu, pasożytniczy ustróJ. Sofronow. GrecJ·,•. 
u ~ iemy JUZ z1enme m io· " · · I · ł • · da n! egzemplarzy; pism. .w okre- ~?~'.eJmuJe h >1e w nenie z•l społeczny. Miłujące wolność narody żywią gorące uznanie _ Byron _ ten zdeklarowa. „Od dawna stwierdz '. lem -

111.- bezpośrednio po ZJednocze· . . dla Byrona. Patrioci greccy, walczący o niepodległość ny wróg hipokryzji i obłudy _ p 'sał poeta·- ie tylko rewolł 
uiu liczba ta dos:tła do 3219 ty· ,. Pccząwszy od maJa. r~. kazd~· swej ojczyzny, czczą lmlę Byrona. W latach wojny domo- oświadczył Sofronow _ bez!i-- cja może ocalić z ' emię od ~ 
!ięc,v. Od tego czasu datuje P.:~ne~tł prasy patryJ110Jt ro'bot. wej w Hiszpanii batalion antyfaszystów aniielskich, wcho tośnie zryw~ maskę, za którą piekielnej, obm.erzlej wojny". 
~ię nowy skok w rozwoju naszej ':1 ' c op. czy m c igc~ prac?· dzących w skład Brygady M'~dzynarodowej, nosił imię kry je się krwawa :stota demo· W 1821 roku, gdy naród ~r• 
~~a~y. W ciągu 5 miesięcy na- ~~~Y ~~a~:ni~6~f\' ~~zpo!-C:ff::~~ I wielkiego poety. kracJi angielskiej. DemaskvJe ki powstał przeciwko janlll 

18~0Y t;~sze 1 
w~rosłf. 0 • dalszbf,h nic twa zamówi~ książki w' nu· Pj- W dni·u 125·ej rocznicy śmierl demie poświęcone parrl~ęd poe- on tradycyjną obłudę angielską, tureckiemu, Byron udaje się 

że· niek~1Jcy. vfana 17·;:r:;i.Y P- "rn pm~·· ' ' " li •tonn"zn '(\.:~ · Ci Byrona w Związku Ra ty. W Moskwie, w Centralnym która Tt.czym trująca pajęczyna Grecf, aby wziąć czynny r 

z;olą. oner~jec;zc:~ njiul~~r· z:. ;,J:iego. 'w tym celu '[li~ma. par dzieckim odbyły się l'czne aka- Domu Literatów zebrali s'ę pi- oplątuje społeczeństwo Angl!!. f:~~~ewJ. ~~!1~i\Y~a~1fę'ro~yz~• 
b ć t d j · Byron pisał: .. W naszych cza· 

aezy en enc e rozwoJowe na. · sacli potężną siłą napędową w szenie wolności: r-';n pat 

szeP.g~r:Jf~:· prasa chłopjika w BU D U J EM Y N O WĄ WA R S Z A W I: Ang l'i jest obłuda - obłuda ·v apel 
0 powstarn~ K~ory ~?z\lli) llij .polityce obłuda ·i bi . s:ę pop_rze~ calą cworrzosc I* 

cią.gu ub. roku wychodziła R b . W Z b . da • w poez)' 
0 

u ty , sta1e s 1 ę czynem. 
w nakłacłaie 212 tys. egzempla- O oty przy trasie - SZ'Y ko postępuJą naprzód w religii, w moralnośc.i, obłu W Wsso!ongh: Byron tw~ 
rzy. W ~wili obecnej osiągnę. Potężna radiostacja w Raszynie - ZOO beniaminkiem da we w~z~~tkic~ pr~ei.awac~ oddz ' ał w sile a'.ooo ludzi. <» 
ła już nakład 1.140 tys. egzam· • k , , J" nżycia'w'. 'nay .,!;t men~wi z·. v.;or dział len ma . zdobyć m;aslo, Jł 
plarzy i w chwili • gdy słowa te mu~sz ancow sto :cy ty, " Pl l"" WOJną SW ętą jęte przez Turków. w jed(l;I 

~o?dąbd~ . czytelnikka, liczba ta Wa.rsza.we. - w kwietniu jest potężny maszt antenowy. masztu jest już gotowy i w 
1
.Yeslltwwwt.ed.y, g~y. pr~:'dadz?nda z listów z tego okresu Byli 

;uz ę„zie prze roC'zona. W N a wszystkich odcinkach Będzie on miał 345 m wysoko najbliższych dniach przybę- imię wo.nosci. ~ Y Je · · · Odtl lb tk 
r..:.rcu zaczęło wychodzić . pismo . t-sv w-z roboty postę- śc' będ · t • · d · d W M t · nak jest ona owocem pychy, pisze . "b. a ym ';'~zys ~·. 
, ł k' G d " i> . .„ " i, zie za em na;iwY'Zszym zie o a.rszawy. on ilz któż nle nazwi . . 1 ;>" mam Z :orę wszelK:e. mozlitt 

c: ops ·ie " ronia a • o m1~· puią w szybkim tempie. masztem w Europie. Na szczy konstrukcji wieży antenowej - e JeJ rzez ą. środki , by pomóc teJ wie~ 
s1ęcznym zaledwie istnieniu Na moście prowadzony 1·~t ro z.n· fę a kilk dn. u · łk t h h · • r:: d " k "~ cie zainstalowane zostanie do zpoc le s z a i. .,rajem „pysza owa yc an spraw·e ·. 
""'roma a prze roczyła 8011 montaz· konstrukcji· chodni- d' " B A 

1 
datkowo nnądzenie do telewł- * * * • l iarzy nazywa yron ngt · ę ~ ,W owym czasie Byron m · 

• t y8• \gzemp ardzypł, ~ góry opła· ków, na gotowej już konstruk zji, tak, że ogólna wysokoś~ W ar· sza.wskie ZOO J·est„ ,'b'e'- oświadcza, żer nie ma za .co ko· „Cóż znaczy w!.asny los, .., j 
l'onyc w prze acie po<'zt.owej. c,ji jezdni lada dzień przy!!tąpi I ' t kr k · 
Na 1 roaja „Gl·oma<la" planuje się do betonowania podło7.a masztu dojdzie do 360krm. niaminkiem mieszkańców S: i~c eg1o .~ .aw a ziem;. Poeta można przekauić przyszlylJi„ 
C1Siągnięcie 1 miliona! pod asfaltowa nawierzchnię. Maszt. którego waga prze a- stolicy którzy na wszelki sP<>- mm~i o warcie„ .że Anglii nie- k?leniom choćb}' cząstkę sw~ 
Weźmy drugi przykład. „NO· w tunelu trwają prace na cza 500 ton. oprze s i ę na potęt sób. st~rają się dopomóc wzno ra":' :dzą ws~ys!k:e narody św ia · · J~''.? Rewo.locja. wałka.~. 

we Drogi" - to poważny kil· trzy zmiany. Sciany w poło:- nym. betonowym fundamencie wieniu i przyśpieszyć powrót a 1. oczeku j ą JCJ .zagla?Y· Jed· nosc zwyelę.zy osta t~c~me 
kusetstronicowy or.gan teorety- wie ~a już wyłożone kaf~lka- o objętości 200 m sześc. Do- ogrodu _ do przedwojennej nakz~ By.ron u~aza, . ze sama Poe~a. kt?ry po,~s al prze 
czny naszej Part ii. „Nowe Dro mi glazurowymi. Na ukończe- koła głównego fundamentu bu świetności. Składanie w de.- A~gha J~st . ~ : e~ol~1cą, albo· ko uc1sko1~1 czlow·ek~. . z 
g i' · miały w maju ub. r. nakład niu jest układanie szyn tram- duje się 12 mniejszych fun- rze zwierzątek, czy ptaków, :v1e.m narod JeJ me Jest wolny potęp·ony 1e~z~ze za Z_YC1a. i 
29480 cgzcmplar.cy. w kwietni·1 wajowych . poczem natych- damentów, do których przy- zaofiarowywanie bezpłatnej 1 cierpi nędzę . go wspołczesm z kol <ry$1ł 
l!l49 r. - ponad 100 tys. egzem miast prz"stapi sie do betono mocowane będą liny, utrzymu pracy przy usuwaniu śladów Mając na myśl: Angli ę, By- kracj! angielskiej poddał: osi 
plany. wania podloża dwóch pasów jące maszt w równowadze. zniszczeń. są na porządku ron mówił w Parlamencie o tka krytyce i potępi li społeczno 

Trzeci przykład: Organ Bin- jezdni. Chorzow~ka Wytwórnia Kon- dziennym. Z pięknvm gestem czach, którzy podnieśli bunt litycz~ą treść jego twórcz 
r11 Informacy.jnw~o Partii Komu We wszvstkich punktach tr& strukcji Stalowych, budująca wystapiło ostatnio kilka zakła przeciw maszynom: Zyc•e Byrona i . jego naJ 
nistycznych i Robotniczej „O sy prowadzone sa ożywione ro stalowe cze§ci wieżv anteno- d~w ślus8:rskich, kt~re ~<>bo- „Nigdzie pod uciskiej na jbar sze utwory. owiane duc~;m 
trwały pokój, o demokrac.ję lu· boty brukarskie. Ostalnio roz- we.i, podjęła . się w r.amach '1\Tlązały. sv~ wykona.c b~nte- dziej despotycznego i zdradz:ec k1 i protes~u. są po dz:s dzi 
1fową•' podnif.~ł qwc)j 1•akł11d w poczęto układanie kostki baza! Czynu . . Pierw~roma_iowego reso~i~ trzy klatki dl8: srebr kiego rządu nie widzl.a:em tak ostro potęp ·ane prz.e~ konsert 
ciągu jednego roku o. 63 tys. e- tCYWej na półkolistych zjaz- wcze~m~J wykonać częsć za- I nych ~1SOW, sz;ympansa l klat- n' eszczęsnej biedoty, jak w tym tywną kr~lykę, an.g t e.ską 
gzcmplarzy i 11kaz11je ~ię obee- dach, prowadzących z mostu i mów1ema. Dolny fragment kę bazanciarm. chrześcijańskim kraju". Następ Ten ho10,ymk w. \yalce 
riie w ilo~l'i bliRko 100 tys. e· tunelu na W~łostradę. nie, demask'l.ljąc pol:tykierów, go ciwko ~vr~~!i • ł .ut1.sk11wl, 

gz~m~~~Y· Na trasie zatrudnionych Z r. f d M k towych poprzeć wszelkie awan- „hlg~. ! ~ fe u z iego pel~ą 
cyfry? świadczą powyższe jest obecnie 5,5 tysiąca robot- wiqZKOWCY po scy zwie zajq os wę tury m i ędzynarodowe i zbrOdni- kryzjt I obłudy moramoscią,, 

S
, wiad czfJ. on1J o ogromnym, ników, wkrótce liczba ta w;i:ro Członkowie delegacji polskich Ponadto członkowie delegacji czo lekceważących potrz~by jego niewolniczym przyw'ą!I 

wzm:p·aj:-cym się wci„.z· roz śn:ie i wię~szoś6 robót odby· k" d h 10 1 1 .. b 1. b . C 1 mas pracujących Anglii, Byron niem do pieni„dzy - nie. 11 
"' ·• "' ć · b..A · dwi · zwląz ow zawo owyc na -ty po.s neJ y 1 o ecm w entra. - · d I "' 

machu naszej prai;y partyjnej, o wa Slę "<"'ne na e zmia- zwrn~a ~ię .o cz onkó'."' Izby lazł i nie zna1·du1·e należ1· 
ny 7.jazd radzieckich związków za nym Domu ArI!lii Radzieckiej Lordow pow ada U 

· wzrastającym wciąż zasięgu · * „ • 1 1 
: •· wazam za uznania wśród swych por 

wpływów nas:r,
3
j Partii. świa<l· wodowych zwiedzają Moskwę. na zbiorowych występach naj- swój obow ; ązek zwrócić wam · . " 

czą one o tym, że demokracja. prawdopodobnie iuż w Up~ Goście pol~cy oglę.clali rri.o$kiew lepszych :;r,espc•ł6w twł.rczośf.i uwag-ę, że z zadziwiająeym po· nych i przyzwo·tych" rod.akt 
l•\dowa stworzy•· w Polsce nie. · cu Polskie Radio urucho- • a _,_, śpied1em rzucacie się na po.moc O walce ludu z reakcJ·ą Bu• 

..,. · '"i t j W ~ką. kolej podziemną, kt•,ra amatorskiej ra zie""'"ego ruchu „ 
bywaly doąd głód słowa druko- mi nawą ra„ MM' «: w ar- waszym sojusznikom politycz· wypowiedział prorocze slo1 
wa11ego, głód wiedzy politycz· sza"'.1e, budowaną od kilku wywarła. na nich imponujące zawodowego oraz obejrzeli w nym, a . ludzi. nieszczęśli?-'ych w ,,Ostatecznie zwyc; ęz• nar 

1
,
1
,j . glód wieclzy maTksistow- mies1ecy na tereaje Raszyna. wrażenie, oraz r.wiedzili znaną Teatrze Wielkim "operę ,.Rusłan waszym kraju pozostaw·acie na . . . ~ 

Eko-leninow~kiej . świadczą one, Instaluje się tam sprowadza- mo„ldew~ką. fabrykę papierosów i Ludmiła" balet „Kopciu· opiece opatrzności.. . albo ple. Ja tego me dozy Ję. Ale prze 
żr w naszych ocznch dokonuje ną z Czechosłowacji aparatu- szek". banii„." d·uję , to". 
,~ię prawdz1'wa rPWOlucJ'a kt",..; rę. o mocy. 200 KW. Będzie to ,:Pukat". \ T . l ..... t t 1 t ł -•1 I' I · a 1 ·· l S t' o' ki · d lega ·· . Nast""'nie poeta Aleksy Sur- o. co Jel! w poezJ·i Byra 
turalna. w Polsce. Nigdy I1ikt wnęc s acJa e'l'., fl!o.cr_o n e s. • r?.•w,.,c m czą<':: r rg'lCJI po por ;owcy p _5 eJ e CJl. „„ . 
nie słyszał w Polsce 

0 
miliono. niejsza. ~d na1s1li:i1eJszvch w ~ldej Aleksander Burski stwier- związkowców brali utlział w im· kow wygłosił referat na tetr.at najlepsze, najhardziej post~ 

wycb nukłaclach prasy chłop· 1 te~ chwili stacJi: Wrocła- clził. że fabryka „Dukat" wzbu ponującym obchodzie święta. r'!JÓ~~ość a B wspólczesrość''. we - żyje, działa : porusza 
Eklej - a my to nakłady stwo· Wla i Warszawy I. .Rqwno- clz'ła swym urzn. dzeriem zach- 1 Ma'owego w Moskwie ja f t yrona -I s wier· szycl1 współczesnych. BY! 
rzyli~my i dodrramy na wieli, z cześnie z konstruc;iwamem apa - J · ził re eren - nawo ywala do 
"l'rawl!zic daleko jeszcze nie- ratury nadawcze] budowany wyt zwią7kowców polskich. ~ walki narodowo·wyzwoleńczej. sam przezwyeiężał swój .,b)1 

wyst:m·1.11 .iącą., ale wciąż ro~ną nizm" i od wąsk iego roman! 

cą ilością gazet i pil\m. Potro· w I k I d k ł mu przeszedł do tętniącego t 
jenie w ciągu jednego roku na·· 1e a arm•1·a u ·z1• z wyz• szym wy szła cen1•en!\ ciem realizmu. Najlepsze pod 
k!ttn·1 takier{o pi~'l1a.. jak .,O ' · · · I 1; 1· ty Byrona, jak np. „Don Jllfl 

tnrnly pokój . . o d0mokrn~j.., 111. d b J <iową" - poświęconego wyłącz· 90 tys. młodzieży stu iuie na W)lŻSZyc uczełniac l W Polsce mają głęboką treść spolecz~ 
nie, mi~ilzynarmiowyre prolol!' · Wystarczy kilka ogólnych ne, o nadmiarze nauczycieli, wi-u, Katow!cach, Lodzi i Gli· niach ponad 99 tys. studentów. Im ię Byrona. jego 
morn r•iehu rouotni!'zego, jest cyf'I", aby zorientować się w gdy setki tysięcy dz 'eci nie wicach. Olbrzymi procent tej wi~lkiej nleśm·~rtelne. ~yrona 
dnyba wymownym dowodem po niebywałych osi~gnięc'acr11 Pol miało dostępu do szkół, a fala Jeszc~ wymowniej· Q rozwo. arm'i studentów to mlod. zież ro postępowa ludzkos'c· 
głębia.nia się internacjonalisty- „ · s-ki Ludowe1' na podstawowym analfabety· zmu zalewała nas. J·u szko nictwa wyższego.. niż b'otnicza i chłopska, dla które ; N k · · Ak·a"·• 
cznych zainteresowa.11 nas?~ch a za ·onczen•e """ 
ro~ ~ luclow~n'h. oddnku dla rozwoju kuHury w roku szko lnym 1937-38 by sama liczba szkół i wydz:alów, dopiero w Polsce Ludowej o· poeta. Jarosław Smie:akow, 1 

W 
. 

1 
ó kraju .- na odcinku V:'yższych Io w Polsce wyższych szkól m.ówi iłość . z~trudnionych w twa.rly się !'la .oścież bramy 

spama y rozw J prasy par· 
1 

R d 1 h k k h h l cytował wiersze pos'w 1' ęcone 
t 

· · • t il ucze m. zą y sanacy 1ne ce<>- k d . . k. h 1 . k d :. k. h nic pracowni ow nau owyc 1 wyzszyc ucze m. 
YJneJ me na,-; f!.P sam wo hamowały 'eh roziwó1· i po a a e.mic ic mea a em.c: ic. która wzrosła - 1'eśli chod•! Mt" nęly bez.powr,..tn 'e cza"'y, · '· od 

P
rzez się - w wyniku żywiolo- I 28 93 '- d I „ ..... " ronow1, poeta i.cwik czf 

zostawiły po sobie i tu tragi· ąc7n!e o ·Cn wy zia acn, o pel'6onel wykładający - z gdy na naszych uniwersytetach 
'rych procesów. Je.~t on wyni- czny spadek. Odpowiadalo to a JUZ w roku 1945-46 w po- 2,296 w r. 1937-38 do około i politechnikach wydawano po swe ostatnie przekłady Byrł 
kif.m pracy całej Partii. JeRt lb _,_ Artyśc: teatrów moskiews. 

'k' iłkl t lansowanej przez rząd sanacyj. wstającym z tak o rzymil.)!1 5 tys. Największe jednak zna· kilkanaście dyplomów rocznie. 
on wy ai iem wys •W owarzy od 

1
. b l d bso' · deklamowali fragmenty pocl 

szy i kolegów pr;icująeyeh w ny tez.ie o nadpr ukcji 'nte t- znJs7.czeń państwie przekroczy· czenie ma nie ywa y wzrosr g y a •wenc· z niepokojem 
prasie, całej maRy drukarz;„ gencji. Mówiło się o rJ.!ldm ia- liśmy stan przedwojenny 30-rna liczby studentów. W rnku aka· o swą przy5zlość opuszcza · tów Byrona: ,.!)on Juan", ,.( 
mchników, kolporterów, praco· rze !nżynierów wtedy, gdy na szkołami wyższymi ze 107 wy- demickim 1937-38 na uniwer~y· mury uniwersytetów, F>ziś nn de Harold", „Beppo''. Wyklf 
wników redakcyjnych i admini- sze bogactwa naturalne nie by- działami. Obecnie posiadamy tetach polsk'ch studiowało każdego z nich czeka warsztat ne zostały również rom• 

8
tracyjnych i korespondentów ly wykorzystane; a ludzie pra· bfasko 40 szk(i akademiokich. 48,016 osób, a już w roku a- pracy, czeka odbudowu iąca s ' ę 

robotniczych i ehlopsld•!h. Na. cy mieszikali w ruderach, o nad llmchomiliśmy nowe centra kad!!mic•kim 1945-46 - 5.5.502 I ojczyzna, wołająca o o!hrzymie w'elkich kompozytorów r~ 
wielkiej akademii l·majowej, u· miarze lekarzy - gdy cale poi życia naukowego w Szczecinie,J w 1947-48 - 84,68(). Ooecnre rzesze "inżynierów. lekarzy, na· skich do słów Byrona. 
rziidzonej prz~z 'RSW „Pr:i.sa'' laci11 kraiu były i<:h- poz;bew!o. S.ytomiu. Gdańsku. Wrocła· zaś mamy na wybzych uc.zer- uczyc:e1i. oaukowców. - , 
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WŁADYSŁAW DWORAKOW~ 

Członelc Komitetu Centralnego, I sekretarz Komitetu Ł6dzlclego Polskie/ Z/ednoerone/ Partii Robotnicze/ 

Poważny dorobek i· dalsze zadania 
~ ł>o raz pierwszy w swojej bł robotniczej był jej uddał w w~ll tyjneJ w opracowaniu nowego nlczej. Klasa robotnicza okaza· BUDOWY SOCJALIZMU I 
wtorlf klasa robotnicza Polski ob kim entuzjastycznym Czynie systemu płac. J dziś, gdy system la się politycznie dojrzałą, wyka WALCE O POKóJ". 
chodu w tym roku Swlęto Ma Przedkongresowym. Na apel za ten jest jut od kiliku młesięcy zała swoje zaufanie do zam1e- Nasze organizacje partyjne, 
Jowe .zjedno~zona politycznie I łogJ kopalni „Zabrze-Wschód" zrealizowany 1 całkowicie zaa- rzeń naszego rządu I naszej par zwłaszcza fabryczne, dysponuh 
organizacyjnie pod sztandarami odpowiedziały dziesiątki I setki probowany przez całą klasę ro· tLl I wiarę w to, te kałde przed jut bogatym doświadczeniem w 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro fabryk I zakładów przemysłu botniczą, gdy klasa robotnicza sięwzl~ie Rządu 1 Parlii sluły drzl.edzinie organizacji I kierow· 
botnlczej. Te~ fakt nadaje tego włókienniczego t Innych przemy odczuwa jui: dobrodziejstwo re· Interesom klasy robotniczej. W nlctwa ruchem współzaw-Odnlc
rocznemu św~ętu plerwsz?maj<>- ~tów n11 terenie naszego miasta formy w postaci powlększonych trakde przygotowywani.a nowe wa pracy. Należy jednak P?d
wemu sz;czego!ne oblkze 1 do~a 1 województwa. zarobków i gdy nowy system go syste~ płac nasze organlza kreślić - 0 czym zresztą mowl 
je mu szcze~olne.go . znacz~nra. w te dni wie11dego Czynu płac spowodował z kolei znacz· cje party Jlle ł Rady Zakł~dowe Il wielokrotnie towarzysze na 
Ta okolicznosć UJawnra dobr~nle Przedkongresowego wzrosła ny wzrost wydajności pracy, przeciwstawny propagandZi'e !e konferencjach partyjnych i pisa 
fakt drugi: że kia~ robotrntza znacznie aktywność naszych fa· stwierdzić należy, że nasze or· akcyjnej szeroką ak~j~ wy1a· U na łamach prasy, - ru:;1 
~olsld pod kie1'0wnictwe!" swo· brycznych 1 zakładowych organi ganizacje ~rtyjne ten egzamin śnlającą słuszne załozenla refor współzawodnictwa pracy, zwłasz 
Jej awangardy - Polskiej Zje· zacji partyjnej. zdały naogół dobrze. my plac, a robotnicy Lodzi u- cza zespołowego, wymaga jesz 
dmiczonej Partii Robotniczej - L dzi . t. Zawiodły wszelk:e nadzieje wierzyli nie agentom reakcji, cze w Lodzi znacznej uwagi za 
Pr W.„ · ł d I u e naszej par il a szcze- . . h I · p .;, kt · 1• it t • 

ze uuxi ca emu naro ow .1 . kty ' ty. elementow reakcy Jnyc na wy· ecz nam, naszej ar„., ora n równo ze strony Kom e ow 
polskiemu w Jego rozwoju ku gt° "'~ na~z ka w ~:r 1/nJ k ~ wołanie na tym tle jakichkol- gdy ich zaufania nie zaw:odła i Współzawodnictwa I Rad Zakła 
s.ocjalimwwł, w jego wake z s ?Pkn u Wlęd sztym, n . ~edy ~I wlek fermentów w klasie robo nie zaw,led7.ie. dowych jak I naszych organ!· 
ciemnymi siłami przeszłości - wre prze ym, uswia om· • „ ' t · h 

bi f kt ś' i"t lk p k • 1 ZaCjl par VJnyc • rodzimą I zagraniczną reakcją- ~o e, e .a ywno. " -~ 1 yczna Czyn Pierwszomajowy i wa a o o o Do ruchu współzawodnictwa 
1 w Jego walce z imperialistycz 1d akkty~njo sć . ~ d~edzlnie b pro,- b t i na terenie naszego miasta w 
nymi podiegacaam.l wojennymi u cyjne WllJZą się ze so ą n e Tegoroczne święto I-go Maja Na łamach ,,Glosu Ro o n cze pełni odnosi si„ ......!jętą w uhle 

~"1 
,•'• 

• trwały pokój I możność twór rozerwaln~e. Że wa.lka organiza- oJichodzone jest na calym świe go" publikowane były liczne ta łym miesiąc~ ~~hwala Cen· 
c.zej pracy pokojowej. ej! partyjnej I kazdego partyj- cie pod znakiem solidarności kie uchwały ł rezolucje załóg ~alneao Komitetu Współzawo- szeregów, nad usuwaniem Pił" 

Bohaterska klasa robotnicza nłaka o lepsze wynlkl. produk· międzynairodowej klasy robotni fabryk lódzkkh, świadczące o dnlct;a Pracy przy KC ZZ gło zostałoścl bagatu reformistycr 
• ·dzl b t t t d cyjne - 0 przedtenninowe wy czej i wszystkich ludzi pracy tym, ie proletariat łódzkJ wno- ne"o I oportunlstyczne"o. Wat 
..... , oga a w szczy ne ra y k 1 1 t j k ś . • kl d d lkl sząc• m. in. że: „ • 
cje rewolucyjnej walki 0 wyzwo onane panu, ~ w1!1'os a o c1 w walce przeciwko zapędom wo si swoj w a o wa o po- ~Komitety Wspólzawodnl- n'l rol~ w tej dziedzinie ode· 
lenie narodowe I spoleczne spod produkcji, o umk~l~cle mamo- jennym lmper'alistycznych awan kój. Młoda, 21-letnia, tow. Wy· ctwa - w sposób niedostałe grać musi szkolenie ideologiczne 
władzy caratu, doświadczona w trawstwa, o rozwoj ru~hu ze- tumików, pod znakiem walki o rzykowska z PZPB Nr I, przo- czny panuj• or"anizacyJ"nie aktywu partyjnego I mas człon 
b i h „. k spolowego I indyw1<1u In go trwały pokój. Do tej walki świa downica pracy, pracująca na 12 " „ kowsklch, wytężona praca nad 

~ o ac i re.01mem fabrykanc o· • a e b t 1 k . krosnach, oświadczyła niedaw· nad ruchem wspózawodnk- . kl k 1 sanac~_jnym, mająca w swojej wspolzawodnlctwa pracy - jest towego o ozu pos ępu po OJU twa pracy 1 nie sprawują nad opanowaniem nau mar s zmu· 
historii chlubne karty w walce w naszych _warunkac~, w warun klasa robotnicza Polski wnosi no, przed swoim wyjazdem na nim dostatecznej kontroli. leninizmu, i przyswojeniem sobie 
1 okupantem niemieckim 1 w kach Polski L00owe,1, zmierza· poważny wkład. Klasa robotn1cza Swlatowy Kongres w Obronie Wi ks . . Kom'tetów W spół d~robku przodującej partii w 

walce o ugruntowani~ władz.y jąceJ. ku socja~izmowi walką o Polski czynem wykazała, iż w Pok~~~~aję sobie sprawę z te- za~od~f:t"wa nie' organizuje ~;~~~zJ;narodo~:e:huzc;raz~~~!j 
ludowej po_ wyzw?lemu kra1u pokój. 0 vmacnlanle władzy lu- pełni rozumie, ie - jak to go, _ 1 to napawa mnie du· ruchu wspólzawodnictwa, nie Komunistycznej Partii ·(bolsze· 

przez Arn:i :ę Rad2J1ecką. l Woj- ~u c~ o dobrobyt mas pracują- :~~:~~l~~cuzą~;·a~~~i~~:uł~:~~ mą - ie pracując na J-2-tu prowadzi jego ewidencji, nie wików). Bez ciągłej pracy akty· 

sko Polskie, podobnie Jak cała y W. t k ' I dz{ j tralnego naszej Part•! tow. Bole krosnach przyczyniam się do utrzymuje kontaktu z ma~a- wisty partyjnego i członka Par• 
polska • klasa • i:obotnlcza, ze ym 

0 
res:e u • e nasze sław Bierut. wzbogacenia naszego ludowe ml robotniczymi I n:e udzie- til nad podniesieniem swojego 

szczegolną radosc1ą witała akt partii, szczególnie zas akty!" n~ go parl~twa, do zwiększenia je la systematycznej pomocy za poziomu ideologicznego nie mo· 
zj~dnoczenia poityczneg~ poi· szych. fabrycznych organizacji „ROZWIJAJĄC WZMA· go s"ly ekonomicznej i polity- kładowym komitetom'. że być mowy o dobrym wyko· 
skiego ruchu robotniczego. partyJ~ych, nauczyli się głębo.:: CNIAJĄC NASZĄ GOSPODAR cznej. A zwiększenie siły :-aa· Zadaniem naszych towarzyszy naniu przez niego zadań partyj· 
Pierwszy Kongres Polskiej Zje ko wnikać. w sprawy produkcyj Kt, ROZWIJAMY I WZMA· szego państwa oi.nacza zwięk pracujących na terenie Zwląz- nych. Należy stwierdzić, i! ~ 
dnoc7.0nej Parllt Robotniczej, ne, poznali .zlofone procesy te CNIAMY JEDNOCZESNIE SI· szenie sił całego światowego ków zawodowych, jest przyczy dziedzinie szkoleniowej orgam• 
odbyty w grudrnu ub. roku byt chnologlczne naszego przemysłu, Lf. GOSPODARCZĄ I OBRON obozu postępu 1 pokoju, ozna nić się do uaktywnienia Komite zacja łódzka dała się znacznie 
dla klasy robotniczej Lodzi, po nauc7.yll si~ wywierać skutecz- NĄ CAŁEGO FRONTU ANTY- cr,a osłabienie sił podżegaczy tów Współzawodn'.dwa, a zada wyprzedzić przez inne organlza· 
dobnie jak dla całej polskiej kła ny wpływ na orga,,!zację pracy, IMPERli\LISTYCZNEGO, ROZ wojennych". niem naszych fabrycmych orga cje partyjne. Jest to. m. in. W}' 

sy robotnłczeJ, wyllłartzenlem na ulepszenie metod produkcyj WIJi\MY I UMi\CNIAMY SI· To oświadczenie, a było ono nizacjl partyjnych jest pokiero· niklem niedoceniania przez nie· 
ogromnej doniosłości rnstorycz· nych. LY POKOJU". n!ewątpliwie wyrazem tego, co wać należycie zakładowymi ko- których to.warzyszy z aktywu 
nej. To dośwladczenłe s~ło się Swiadczą o tym uchwały za myśli i czuje cała polska klasa mitetami współzawodnictwa Pra roll szkolenia partyjnego. Zada-

Konkretnym wyrazem dojrza stalą zdobyczą lód"Łkiej organi- lóg setek 1 tysięcy fabryk i za robotnicza świadczy najwymow cy niem kierownictwa organlzacj: 
łoścl politycznej łódi:kiej klasy zacji partyjnej. kładów pracy w całym kraju. niej o tym, że wszyscy ludzie Spra.wą wlelkdej wagi jest partyjne! jest te szk?dllwe 

P I Swiadczą o tym uchwaly załóg pracy świadomi są tego: również zmobilirzowan'e wszyst n~e~łu!~~~ ?PrY jak na1szybcłej 
artia stała się si niejsza dzlesiątek fabryk łódtzkkh. Robo ie DO WOJNY MOŻNA NIE kich czł?nków partii do udziału p K:niecz~:y . jest wzmotenle 

Historyczne uchwały Kongrelwe, na których dokonano wybo tnke I robotn:cy, czlonkowie DOPUSCIC we wspolzaw~nlctwJe I zes.poło czujności wszystkich członków 
su, wytyczające drogi rozwojo ru nowych drielnioowych władz Partii I bezpartyjni, pojedyńczo że PLANY WOJENNE 'SPE wym l Indywidualnym, co J~sz- Partii na każdym odcinku Ich 
we naszego kra.ju, uchwalone partyjnych. R'lferatl:y siprawo· I całymi zespołami I załogami RIALlSTOW MOŻNA I WALE- c~e bardz,ie~ uła~vl orii:amza· pracy. 
przez Kongres Dekłaracja Ideo· zdawcze sekretarzy komitetów uchwalały w CZYNlE PIERW- zy UDAREMNIC. c1om party1nym k•erowan:e ca· Wielu naszych działaczy go
wa I Statut PZPR,- wszystko Dzielnicowych wykazały rozsze SZOMAJOWYM, KTORY JEST że o POKOJ TRZEBA WAL- !ością ruchu wspólzawodn1ctwa. sp~darczych, w tej liczbie wielu 
to stanowi cłtugodystansowy r.zający się coraz bard2Jiej za- CZYNEM ANTYWOJENNYM, CZYC, I ROBOTNIK POLSKI Nasze oq~anlzacje partyjne w naszych towarzyszy - stwler· 
pr-0gram pracy partłt I program kres prac naszych organizacji przedterminowo wykonać pia~, TWORCZĄ PRACĄ PRZY MA w•:elu fabrykach łódzkich w dził na tymże posleclzenlu tow. 
na dzień blełący. Lódzka orga· partyjnych, Ich wntkanie do no podnieść ja-kość produkcji SZYNIE I WARSZTACIE„ przeciągu ostatnich tygodni pro Bierut - wciął· nie dostrzega 
nizacja partyjna, podobnie jak wych, zaniedbanych dotychczas zmniejszyć do mlnLmum Ilość ZWl~KSZENIEM WYD_AJNO· wadzą systematyczną akcję, aktów sabotdu i dywersji, skir 
cała partia, natych'mlast przystą niejednok'l'otme dziedzin nasze- odpadków, unikać wszelkiego SCI PRACY I PODNIESIE- zmłerzają<:a do podniesienia ja· dając wszystko !1a karb nie· 
piła do przyswojenia sobie wiei go życia. A dyskusje nad refera marnotrawstwa, surowców i ma NIEM_ JAKOSCI PRODUKCJI kości produ~cjł. W większości szczęśliwego zbiegu okollcz• 
kiego dorobku ideologkznego I tarni były naocmym świadec· ter;ałów technicznych. WALCZY O POKOJ. wypadków akcja ta nw:eńczona ności. . 
organ1zacyjnego Kongresu. twem tego, ie wyrasta w na- jest poważnymi sukcesami. Ta Są to teorie 1 nastroJe nie tył· 

szych szeregach nowy, młody, Nasze dalsze zadania akcja musi w szerszym il'SZCZe ko naiwne, ale niezmiernie 
Akcja sprawOlldawcza z Kon· p I n energ"rl zap I I talentów . : b ~ I . ·,. k szkodliwe, ułatwiające wrogowi 

nf'ASU ł•czyla się z akcj~ scale ee . ' a u i dz" · j • li h walczacyml ·'z'elnre z nai"azdenl zakres e Y"- z ca ą enerc- •l on . b d · d I ł I śi „. ~ " „ organizatorskich aktyw partyj W dn u is.e szym na u cac · u t · d lkowitego 1ego z ro r.iczą z a a no "· 
nia organlzacyjneg-0 szeregów 1 miast I miasteczek, jak również impenalistycznym - o wyzwo '!,.n,,~~'.' w~n.:, ,,az 0 ~a . . z taklmi nastrojami naiwne,f I 
party Jnych. Po raz pierwszy byli ny, przeniknięty troską 0 wype na wsi demonstrujemy nasz lenie społeczne i narodowe. t;i · 1 ' · · · ~m" w 11 a brakow 1 Z\Vlęh szkouliwej beztroski Partia m.u· 
PPR-owcy 1 byli PPS-owcy wy nienie w codziennej pracy 1 wal wielki dorobek gos.podarczy I czymy się z boha!erskilm ludem s~enia do maksimum od~etka si szybko i radykalnie skończyć". 
bierali wspólne władze partyjne ce wielkich zadań, stojących polityczny za ubiegły rok: de· ch;fisklm, w zwyc;ęsk1ej ofensy piern:~zego gatunku naszej pro Nasze organizacje partyjne 
- egzekutywy oddziałowych i przed partią. monstrujemy Czyn Kongresowy wie wypiera}ący1D ze swojego dukcJI. . muszą również na obecnym eta 
podstawowych organizacji par· Towarzysze -delegaci mówi~ I jedność polityczną klasy robo- kraju reakcyjne hordy Czang· Nasze. or.g~nlzacje partyj~~ pie wzmóc znacznie swoją dzia· 
ty jnych, Komitety Fabryczne I o swoim doświadczeniu w dzle· tniczej, demonstrujemy przekro Kal-Szeka i najeźdźców anglo- muszą rownrez w. szerszym n;z łalność w dziedzinie propagandy 
Dzielnicowe. W lutym i marcu dzinie walki o plan, podkreślali czenle rocznego planu roku 1948 saskich I zaprowadzającym w dotychczas zakres!e prowad~tć masowej, w dziedzinie pracy 
bieżącego roku odbyło się po· braki w ruchu współzawodni- i wolę przedterminowego wyko nim wladzę ludową. prace, zmierzające do poglębie· kulturalno·oświatowej, Jlkwid:i.· 
wvżej 1200 zebrań wyborczych ctwa pracy I konieczność jego nania planu za rok bieżący i pia lk nia sojuszu robotniczo- chłop- cji analfabetyzmu I w pracy 
organlzacjl partyjnych, w któ· rozszerzenia 1 pogłębienia • . To· nu trzyletniego, manifestujemy ~aszą pra~ę 1 .naszą w~ ę skiego. świetlico · 
rych brały udział dziesiątki ty· warzysze wysuwali postul~ty wzrastającą potęgę pospodarczą ktora stanowi. w.:izny wycmek Chłopi przekonali się JUZ 0 Wielkiego znaczenia nabieril 
sięcy członków partii. Zebrania pod adresem poszczególnych o- k · walki całego swiatowego obozu · lk" h k · i h · k' d · praca towarzyszy którzy weszli 

Polski Ludowej i rzepnącą Je- pokoju, będziemy kontynuować, ~vie ic orzky•_ sc ach 't J.1a re h aie \" skład Komit~tów Rodziciel· 
te wykazały dalszy wzrost akty gniw kierownictwa partyjnego, dność pol'tyczno-moralną naro· b d . d k" . t im pomoc e p ro o n czyc w • . 
wnoścł mas członkowskich na· żądając jego aktywnej pracy w du polskiego. Dzień dZiisfojszy ę Zi~~y .P0 ier?wmc ~yem remoncie maszyn w ośrodkach skich, jak również P,t:aca Konn• 
szej partii. Na zebraniach tych dziedzinie szkolenia ideologiicz- I s t p PolskteJ Zjednoczonej Partii Ro h • · k lt - tetów Opiekuńczych których za 

jest da nas wię em racy - botniczej prowadzić stale i nieu ma
1
szynowrc . toraz af«CbJa u uh daniem 1"est wywrz~ć cały swój 

znalwo odzwfoa-cfa&enfo caile nego mas członkowskich i akty triumfu pracy robotnika I chlo- . . ra no • osw1a owa a rycznyc . 
1 bogactwo naszego życia gospo· wu partyjnego, jak również w pa polskiego, budujących funda gięcie. komitetów łączności. To jest wpływ partyjny .w wyc~owan11~ darczego, potitycznego i kultu- doziiedzinle udostępnienia mascm menty socjalirmu w naszym kra Jakie są najbLższe zadania jednak niedostateczne. Dalsza młodeg~ pokolenia f.olskiego 

ralnego. robotniczym teatru, k;na, ksiąt ju, tńumfu nad silami reakcji, stojące przed łódzką organiza praca komitetów łączności mus• buKdow.niczychj stocdjal izmuz.w·i„ksze 
· ki ulepszenia pra świ tllc o · • · t · :> b · t k ·1 b b d omeczne es a sze Y 

Na aebranJach tych znalazła • . c~ • e r która pragnęłaby Cilągnąc ·nasz CJą par Y Jną. yc ~ . pomys ana, a Y po u .za nie pomocy dzielnicowych 1 za kła 
swój wyraz troska o czystość botniczych 1 młodz1ezowych. kraj wstecz I nałożyć nań jarz ,,CALA PARTIA 1 MAS\' la in:~ja.t_Ywę. sar_nych. chl.op~w dowych organizacji partyjnych w 
szeregów partyjnych, o uchro- Na kilku coprawda zebraniac~ mo n:ewoli kapitalistycznej, jest PRACUJĄCE NASZEGO w kazde) dz1edz1me ich z.y~ a, pracy organizacji ZMP. Towarzy 
nienie ich od· wpływów elemen- w postawie pojedyńczych ucze- Swię~em Walki! :- walki narodu KRAJU MUSZĄ W PELNI I by ~hłopi z ~omocą rob~tm.ko~ sze z kierownictwa partyjnego ka 
tów wrogich I pozostałości wro stnlków dały się dostrzegać śla 

1 

polskiego przeciwko zakusom z CAŁĄ JASNOŚCIĄ ZRO· sami zakładal.1 własne p.acowk. idego szczebla win;;i stale parnię 
glej nam ideo~ogil refonnistycz dy nieprzezwyciężonych jeszcze wojennym imperialistów. ZUMIEC - oświadczył tow. kulturalno- .oswiatow~, by sami tać o swojej osobistej odpowie· 
nej. Jednocześnie zebrania te reformistycznych i oportunisty- . . . 

1 1 
Bierut na Plenum KC PZ'PR wpr?wad~al1 ul.epszenia w pracy dzialnoścl partyjnej za pracę or· 

wykazały nam, jak bardzo cznych obciąień. Okoliczność ta W teJ. naszej. pra~y 1 l~a c; h ą w dniu 20 kwietnia br., - ZE swoi~h osrodkow. r_nas~ynowych. ganizacji młodzieżowe i, zwłasz· 
wzrósł autorytet naszej partii stawia przed naszą organizacją ctzymkly się z prdacą 1 r::tz'e~kio": ROZWOJ WSPOŁZAWODNI Kor 11 tety łącznosc1 winny sto- cza w okresie obecnym gdy sze· 
wśród szerokich rzesz be7lpaP- t ·n d i m ·enta ers ego naro u "· • -· e„ CTWA PRACY, PLANOWY sować jak najb_ardzlej różnor.o· regl Związku Młodzieży' Polskiej 

par.YJ ,ą za ane .wz. oz kto'ry pod wodzą WKP(b) i tow 
tyJ'nych robotników I pracowni- oscl ra powaznej pracy SYSTEl\4 OSZCZ"'DZANIA dne formy wspołpracy ze ws,rą. wciąż rosną I gdy organizacji 

CZUJll 0 z ' St li t · to· po ko iu ' "' I I 
ków, którzy w Zjednoczonej nad podniesieniem poziomu ideo , ~ ~a s ano.w~t ?s Ję d ·i W NASZEJ GOSPODARCE Na eży urządzać wspó ne, ro- ZMP·owej pomoc starszych I bar 
Part'i widzą swojego wodza w logkznego masy czlonkowsk!ej, swia owegf 1„ .orem.~i za~ zb ę PRZEDTERMINOWE I 7,Y/Y ~otniczo. chłopskie imprezy \Jo dziej doświadczonych towarzyszy 
walce o lepszą przyszłość. co pomoże nam zlikwidować po czarny w<> nosc 1• moz W?~~ u c11;;SKIE WYKONANIE PLA lityczne i arty$~yczne, urządzać jest tym bardziej potrzebna. 

Watnym wydarzeniem w ty- zostaloścl oportunizmu i co Je dowy fundam:otow SOCJa i..:mu NU TRZYLE·TNIEGO, ZWIE wycieczki chłopów do fabryk Wielkie są zadania, stojące w 
cłu łódziklej organizacji partyj· szcze bardziej wzmocni jed- w na.szym k.ra1u .. Łączymy srę z !(SZENIE ILOSCI i JAKO: łódzkich, jak to już miało chwili obecnej przed każdą naszą 
nej były konferencje dzielnico· ność ideologiczną naszej Part;i. ~lasą ~obotn i~zą ' m~.sam1 pracu śCI NASZEJ PRODUKCJI I miejsce na przykład w PZPB organizacją partyjną . . Pracy na-

Jącymr bratl:nich krajow demo- PRZEMYSLOWEJ 1 ROLNI- NI" 2. szej przyświeca Idea. pokoju, 

Rola organizacji partyjnej 
w reformie płac 

Przeprowadrona w styczniu ciągnięcie mogło nar_;w'ć robo· 
br. reforma plac, która spowodo tników, zatrudnlonycłi w danej 
wala podwyżkę za1'obków i zna gałęzł przemysłu, na straty, mo 
czny wzrost stopy tyclowej kia glo wpłynąć nie na podnies'e· 
sy robotniczej, była z pun!.tu nie lecz na obniżenie stopy ty· 
widzenia organizacyjnego przed clowej. 
sięwzięciem wielkim I trudnym. W tej sytuacji wielka, ważna 
K<!iidy popełniony w tej dzie· ' wyjątkowo odpowiedz\alna by 
~ dzlnie bład, każde fałszywe po la rola naszej · orirainizacjl par· 

kracji ludowej, równie jak my CZEJ, USPRAWNIENIE NA- Cała ta akcja znacznie porno Idea o~rony nlepodłcgłoscl nasze 
w oparciu o ZSRR budujących SZEJ KOMUNIKACJI -TO że chłopom w ich pracach nad go.panstwa ludowego I suweren-
szczęśliwą przyszłość dla swo· WAŻNE OGNIWA NIE TYL- przemianą oblicza wsi polskiej noscl. naszego wolnego narodu. 
Ich nal'odów I wnoszących po- 1(0 NA DRODZE DO POD- i dlatego winna ona być otoczo Codzi~nną p~acą w walc~ 0 wy-
ważny wkład do walki z imperia NIESIENIA DOBROBYTU na specjalnie troskłiw'l opieką koname planow produkcyjnych na 

~~~Lznymł podżegaczami wojen MATERIALNEGO 1 POZIO- kierownic.twa naszych organiza- ~:~~cnf:~~';;isł~dno~~~zl~~!'Ji: 

W naszej wielkiej walce o po 
kój łączymy się z bohaterską 
walką narodu hiszpańskiego i I 
greckiego, z ludami indonezji, I 
Malaiów. .Vietna.mu i Burmy, 

MU KULTURALNEGO MAS cji pa.rty1nych.. glcznej naszej partii I wzmacnia· 
PRACUJĄCY~H, NIE T~~- Waznym I P!erwszoplanowym niem wpływu partii na szerokie 
KO Ni\ DRODZE BUDO~·~ zadaniem, stoJącym . przed na- rzesze bezpartyjnych ludzi pracy 
SOCJALIZMU, ALE TO WA szyml organizacjami partyjnymi, pod kierownictwem Komitetu 
ZNE I DECYDUJĄCE OGNI lj~st dalsza praca nad umocnle· Centralnego, łódzka organizacja 
WA W NIEODLĄQZNEJ OD mem ideologicznym naszych patryJna swoje zadaola wykona. 



• 

Niech żyją przodownicy pracy, bohaterowie budownictwa socjalistyc7:negol 
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„Mam dla kogo pracować" ... Związkowiec oddany partii 
i sprawie robotniczej 

jej pracę, aby ukraść jej urlop ! ne leczenie jej, syna zamordo- Jed 
1 

-najbardziej odda-
!ub przyjąć od nowa na innyc\1, wali mi Niemcy w Radogosz- " en 
gorszych warunkach. Można czu. Ale nie cw)ę s ię o.samo!- nych partii i sprawie, jeden z 
bylo to robić - sił roboczych niona, mam pr zeci eż dla kogo najbardziej rewolucy jnyc'n i bez 
bylo wszak pod dostatkiem. żyć 1 dla kogo pracować - L•a kompromisowych działaczy robo 1 

• • • wszystkich moich braci i sióstr , 
Gdy tow. Szewczykowa prze. robotn ików i robotnic, dla ca łej tniczych". 

chodzi dz i ś przez podwó1ze naszej Polski, Ojnyz.n y ludu Tak mówi ą o tow Kubiaku, 
PZPS Nr 3, wszyscy robotnicy pracującego. ci, którzy znali go jeszcze w ,· za 
pozdrawiają ją z szacunkiem . • • • S<!Ch nie.legalnej jego dzialalno-
Star&1 pokazują ją młodszym, 100 procent pr imy i 125 pro ś ci na terenie Żyrardowa . 
szepcz ąc: patrzcie, to jest naj- cent wykonanie plan u produ k-
lepsza pracownica naszych zJ· cy jnego - oło wyni ki pracy „Energiczny, rzutki - wy ma 
kladów, to ta, która 9 razy zdo tow. Szewczykowej. Troo·!czy ga1ący w s tosunku do siebie i 
była pierwszą nagrodę ~· e si ę ona nie ty lko o swoj ą wlas swo'ch współpracow.gików. A 
współzawodnictwie pracy, to ta, ną produ kcję. Nie ma w tkal ni przytym tak prooto I bezpośre-
która 8 marca ot rzymała od lepszej naucz ycielki młodego 
Prezydenta Złoty Krzyż Zaslu- narybku tkac kiego i nikt tak dnio ludzki". 
gi za swą ofiarną I wydajną ja k ona nie wykłóca s ię z maj Tak ą opilfli ę wygłaszają o nim 
pracę ! strami o szybką i dobrą napra ci, którzy zdołali jut go poznać 

Miała lat 12, gdy poraz pierw .Gdy Józefa ~zewcz yk wsp_o: wę krosien. . . w ciągu okresu jego pracy w 
mina o tym dni.u, w oczach 1e1 Takie robotn 1ce 1ak tow. . Gł. zw· ku 

szy znalaz ła. się w tkalni potęż blyszcr-ą łzy wzruszenia: Szewczykowa są chlubą klasy Za r.z ą~zi ę ownym iąz 
nych za kładow • . Geyera. .Ojciec - Nie mam dzieci, córka u- robotniczej. Są prawdziwym~ Włokmarzy. 
umarł na gruzl~cę, pracuiąc do marła przed wojną bo nie IT'O· bohaterkami pracy, godnymi naJ To znaczy, te tow. ~ub ak 
os tatka w tychze za kładach ro glam sobie pozwolić na koozt0w wyższych odz naczeń. aczkolwiek wyrósł :maczme od 
12 godzin na dobę. Mat ka cho. 

Dobry partyjniak wywiązuje się wzorowo 
ze swych ·obowiązków zawodowych 

rowała - trzeba było samej 
vn : ąć się do c iężk iej pracy, cho 
ciaż dzieci fabrykan ta mając 
tyle lat co ona, bawiły się jesz 
cze .pod trookliwą opiek11 gul'.er 
nantek. Była tak drobna l mata, 
że nie mogla jeszcze s ięgnąć do Dobry partyjn'ak - mówi po raz trzeci wybierają go na 8 godzin pra~y i gdy tow. Ko· 
krosna - a!e ,1nadawala się" o tow. Kobielskim sekretarz· par stanowisko sekretarza podstawo bielski wym-y)e naftą czarne od 
już do pracy I można było wy tyjnego Komitetu Kolejowego wej organizacji PZPR.u war- smarów ręce, wtedy „przem·e-
korzystać jej wątłe siły. tow. Król. szta tów Parowozowni Łódź nia się" w sekretarza. Jego K 

N' 1 b 1 dl t -.- Doskonały fachowiec, pra- Kaliska, że jest on zarazem ło stoi na pierwszym miejscu 
S ie w:ses~e 1 t Y' Y !od a. 

6
<YW · cowity robotnik osądzają maj- człon kem ·Rady Za kładowej l w dziedzinie rozwijan 'a prenu-

ze'V!czy o~eJ a a m .zie cze :s trawie. przewodninącym terenowego meraty prasy. partyjnej. Człon 
l . w:eku do_Jrzałego. Mąz komu - Pierwszorzędny kolega - Komitetu Współzawodn i c twa Pra kawie jego kola b i orą udział we 
msta, prawie stale. był bez p~a- twierdz'. zgodnie cal~, pracująca cy. wszystkich zebraniach part) j· 
~jY · . trze?a było nieraz odra~iać pod k'erowni<:twem tow. Kobie! Obowiązków dużo. a wszyst- nyc~1. 

wi_e zn
1
11anody n .. 3 dobWęt, daby. uż.rzy l skiego brygada naprawy śre- kie wypełn ia sol 'dnie. W pracy mac ca • Mocne n'ebieskie oczy patrz ą . „ r z.nę. e Y JU u. dniej lt;,o.drów. zawodowej ie.st przodownik em ol od 1 k' 

chodzi ła Z1 doskonałą tkaczkę, O tym, 1·akim zaufaniem l sym 1 •· cała i· ego brygada zawsze z wes 0 sp ko.e jars :e i czop-ki - Tak, tak, pra-cuję z ocho co nre · przeszkadzało wcale, te pat'ą otaczają go I. robotn:cy nadwyżką wypełn i a s.wój p'a.n tą i szczęśliwy jestem. że moi:;ę 
od czasu do czasu wymawiano świa<kiy najlepiej fakt, że już produ kcyjny. A gdy JUŻ minie tak pracować. Przed wojną czę 

tamtych, nielegalnych czasów. Pol s k ę Socjalist) zną i przygo 
to jednak pozostał dalej sobą . tow ywala go do pracy w takiej 
Bo komunistę „nielegal niaka" Polsce. 
cechował przede wszystkim Niewiele, poza więzieniem, by 
ludzki, bezpośredni s tosunek lo w sanacy ioej Polsce tak ;ch 
do towarzyszy, do ludzi y. szkól, które mogły by tow. Ku-

Znają go robotnicy Zyradow;1 biaka przygotować do takiej 
jako organizatora wielu straj- funkcji, jaką obecnie pełni, do 
ków l demons tracji, jako nie u- kierowan'a 310 tysiącami włó· 
giętego bojowni'ka sprawy robo kniarzy. 
tniczej I jako męczenn • ka za i.:.! Jak tcw. Kubiak traktuje .swo 
ały robotnicze. Walcząc przeciw ją .P'.ac;ę .i swoje obowiązki , naJ 
k f k. 1 •. . 1 z lep•eJ sw adczą )ego własne &Io o rancus 1m w asc1c1e om a-
kladów Zyrard~wskich ~ wal· wa:„Związkow :ec, prawdriwy 
czyi jednoc ześni~ z kap itałem dz iałacz zawodowy. m~ byc 
międzyrod-0wym. który swymi człowiek iem ulepio nym z inneJ 
mackami coraz mocniej ogar- gliny - tward5zej i mocniej· 

siej. Nie wolno mu być urzędnl 
nial Polskę. tucząc si ę ·za zgo-1 kiem. Związkowiec nie może 11 
rod zimych kapitalistów, z·n-0jem czyć swo'c',1 godzin pracy. Ozien 
i trudem polskiego robotnika. i noc musi być gotów do dtlała 

Rozmawiając z tow. Kubia. nia. dz i eń i noc musi być do dy 
ki em z ada liśmy mu kilka pytań sp<JZyc ji klasy robotniczej. 
Między innymi było i takie: Zbyt odpowiedzialne z~dania 

. stoją przed ruchem związk?· 
- J~kie macie wykształcenie , wym, by można było pozwohć 

towarzyszu? sebie na bl'zdoozność w pracy. 
- Trzy lata s zkoły rosy jsl;leJ Zwi ązkow iec • urzędnik odpy· 

i cztery lata wię z ien ia za dzi ała! ~haf by od siebie ludzi. • prze. 
ność polity.:zną. cież ?wi ą7.ek Zawodo~y ma za 

· . . . · zada me d otrzeć do n11 )Szerszych 
To iest me tylko dowcipne ;·J\ mas robotn iczych. przemówi~ do 

wiedzeni~. To jest powiedzenie nich językiem dla nich zrozu
poważne I prawdziwe.. Wi ęzień m iałym, by poc' ą R" nąć ich do czy 
polityczny przechodził wpraw- nów. 
dzie twardą ale jednocześnie Takie rndan'e nakłada na LJS 

- t ' kol s k I t KCZZ I takie zadanie nakłada 
pozy eczną sz ę. z 0 8 ~ nas nasza partia. 
przygotowywała go do dalsze], I to zadanie musimy wyko
jeszcze bardziej upartej walki o nef". 

Nauka w parze z pracq 
,,StaraJD ~i~ jak lllog~, 

byle by wszystko było w porządku" 
- Niełatwe miałem tycie wym, piaslujtcym odpowiedz:J. zawsze znajd-iie czas na wyko

przed wojną, kiedy ct\Ymi lata. n, funkcję, UTz~nika opiekują· nanie ważnych zadań, która z 
mi tylko po parę . m' es i ęcy w ro cego się sporą ilościi (aż 800) własnej inicja tywy chę t n ie wy. 
ku p:acowa łem, jako sezonowy lódz'kich pnedszkolii i szkól pod p e łn i a . N'. e jest więc urzędni
robotnik murarski. Imałbym się stawowyc'.1. .Idem b iu rokratą. uwaza i ą~ym 
każdej ~rac y, ale, . niestety - Bezpośredni zwierz~micy tow. • 

sto człowiek był na przymuso
wym „urlopie" i napróżno wzdy 
chał wtedy do jakiegoś zajęc ia. • TOW. KACZM~RKA znal dzi, zatrudnionych w fabryce, 
Panowało wszak bez.roboc'e, a kazdy. pracownik Osrodka Kon ma takie same prawa, co t pozn 
już zupełnie nie było pracy ~la fe.key 1nego nr. 2. ~prawdzie fa. stlili robotn'cy, że nie mołna 
tych którzy mieli lewicowe po bryka zatrudnia duzo młodz•eży pomijać !eh udziału w hdnym 
gląd~ - około 500 osób, ale Julian przcds.ięwziędu, podejmow• 

· Kaczmarek jest tu najbardziej nym przez załogi;. 
Tow. Kobielski włafoi e <l-> popularny. Bo on stoi na czele . Poznajemy tow. Kaczmarki 

n'ch należał. Służąc w strny młodzleiowej gromady robotni w chwili, gdy roztrząsa sprawy 

w okresie, wz.ra6ta1ącego bezro Wojciechowsk iego mów' ą: „Do 
bo_c}a .nigdzie .s.tałej pr~cy. zna· brze pracował I obecnie - ..J 

lezc nie moglem, - mow1 tow. nowym stanowisku równiet y 
Stef:i-n Wojciechowski, który j~ wiązuje się ze swych obowląz· 
slentą ubległeg:o roku z funkcji ków sum'ennie - po robociar
woźnego w B ' b~iotece Miejs!}lej sku. Jest czujny I rzetelny na 
przy ul. Andrzeja w Lodzi prze powierzonym mu odcinku pracy 
niesiony ~ostał na stanowisko zawodowej - wiele czasu p •
-pracownika ~my~lowego -. re śwlęca równ'ez pracy społecz
fe!enta aprow1zacj1 ~. wydz•ałe nej. Kolportuje pisma party1ne 
oswlaty ~arządu M·e]Sk iego. i ks i ążk' wśród urzędników 

granicznej, ośmielił się odtnówić ków, jest jej przedstawicielem swych towarzyszy w Radzte 
wzięc ia ud zialu w uśm ierzan ; u 1 opiekunem. Do tow. Kaczmar Za kładowej. 
strajku chłopskiego w Nowym ka moi~~ zawsze iść, • w ka!- Nauczył go tej pracy oj· 
Mieście w 1931 r. Odpokutował dej c~wili, ze wszystkimi klo- ciec - roboc •arz·rewolucjonista 
Io potem w wi ęzien i u t już do pota!"'• talami 1 skargami, 1 z 1905 roku. Obt cnle syn utrwa 

. . on JU! napewno kaźd4 sprawę 
wybuchu wo iny . m.e mógł zna- załatwi pomy~lnle. Nie od pa· la zdobycze ojców I zdobycze 
leźć staleg~ . za1ęc 1 a . Lata woj- rady jest wiceprzewodniczącym młodeJ!o pokolenia. W wolnej 
ny - ~o ~1 ęzk.a prac~ w !a bry- fabrycznej organ·zacjl ].MP 1 Ojczyźnie miał możność, po 
kach n:em1eck1ch, oc1eczk1 do cztonkiem Rady Zakładowej. ukończeniu Kursu Przygoto-

ł k"' wawczego, wstąpić na Un'wet• kra ju, powtórnie „ apan 1 • l Wiedzieli ZMP-owcy, kogo wy sytet, by tu studiować histr.rli;. 
nare!-zcie pokój I wolna Polska l11'&<1 

. Czym s1.ę ~dznaczył. tow. Woj dz i ału, nauczycieli oraz woi
e1echowsk1, ze zasłuzył na ten nych szkól podstawowych, a 
awans? przede ws<zystkim zorganizo\\ Jf 

Ja~! był I jest . styl .Jego pta· sam kolo Towarzystwa Przy ja 
cy, z~. z pra<:ow~1~a . fizycznego źni Polsko. Radzieck'ej. M'. mo 
stał się pracown·k1em umyslo· sw~j codziennej żmudnej pra _y 

Ludowa. Nareszcie to, o czym Tow. Kaczmarek _ to robot Ale po ukończeniu wyhzych 
marzył przez długi okres przed nik, jak setki innych, ale zara- \ tudlów nie rozstanie s'ę z ro· 
wojennych I wojennych lat. zem kształci się na uniwersy- hotnikaml. w~ród których wy· 

tecie, a przecie! nauka I wie· rósł I z którymi pracuje. Będzie 
- Nie wyobrażam sobie, jak dza ułatwiają człowiekowi spra dalej prciwadz'I akcję kultural-

mógłbym oddz ' elić od siebie te wowanie każdego stanowiska. no-oświatową, wygłaszając od-
dwa pojęcia: - być dobrym p r • czyty naukowe w fabrycznych 
tyjniakiem l nie wywiązywać W Osrodku Krmfek~~jnym nr świetlicach . Taki Jest cel stu· 

,,PracuJę nie dla nagrody''.„ . h b . 2 trzeba być rzeczyw1scie wy- d" 1 d b 1 1 d s i ę wzorowo ze swyc o ow1ąz mownym 1 zbrojnym w argu- iow m o ego ro otn ka, ce, o 
ków tawodowych. Zrosło !ię to menty, aby dyrekcji, Radzie kfórego dąty z całym młodzień 

W ślad za wojskami wyo,ro. Mówi się czasem o chłopskim że gdy swą pracę przy biurku we mn e w jedną całość I tkwi Zakładowej 1 Komitetowi Par. czym entuzjazmem, z er.tuzju· 
leńczymi przyby ł.odzi pie. u~?rze. Należałoby raczej rnó- wykona, to już zdz i ałał wszyst- głęboko - kończy z zadumą ty jnemu przypominać stale. te mem młodego, 25-letnlego oby-
szo ze wsi Bąków młody, jasno wic o c'ułopskiej wytrwałości. ko, co do niego na leży; tow. tow. Kobielski. każdy i pięciuset. młodych lu- watela Polski Ludowej. 
~my ~hlopak - Qn m~o~ne Jej preykb~m ~st o~ Karli~ Wo~iKh~ski wi~ h ~k na -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Jej przykładem jest ob. Karl!ń- ski. Jest wytrwały w entuz1az- pozór prozaiczny referat, jak 
liński . Dość miał poniewierki mie. referat aprowizacyny. przy wy 
w~jennej, d?ść bie~y w rodzin~ Był pierwszy w szeregach dziale oświaty, ma zadania szero 
ne] zagrodzie. Chci ał pracow<ic współzawodn iików. Zagrzewał I kie, ważne 1 pilne _ Dlatego w 

„Chcę budować Polskę socialistycznq" ... 
l wierzył, że prae<i jego młodych dawał przykład. Dziś jest cztero swoją pracę wk łada wiele ser· Tow. Płacht.a Relena-droo
rąk bardzo s i ę przyda w mie- krotnym zdobywcą pierwszego ca, wiele trudu _ nie szczędzi na, ruchliwa, w czarvym fartu. 
ście . . Nie znając miasta zgłosił miejsca we wspólzawodnic·twie sił, l nie jednemu urzędn ! kowl chu, krząta. 8ię między swymi 
s ię ~o pierwszej napotkanej fa- indywidualnym. Prócz tego jest św1·~1· przykładem, 1'ak na do· J.d_ ·i:ia, krosnwami kiz energii} mło-
b 1-' PZPW Nr 2 W puslo k' ·•. ol ·1 --~ zienczą.. zro ·em przyna»la ryru - · o · 1erowm"iem zesp u wspo za- brego partyJ·n i'aka przystalo. maszyny, • · h 0 

szalej jeszcze tkalni rozpaczą! wodniczącego. nemiec em je zachęca. 
pracę jako ucze~- ~o tygodniu _ Dawniej· zazdrości'Y mi nie ~am. o , so?ie .to1 ~. Wojc '. e<:how Prędzej„. lepiej .. : oszczęd-
pracawał samodzielnie. k ó . b" . . sk1 mowi mewie e . - Staram niej ... 

t. rzy, ze. 1ocę nawody ~ ~IO s i ę. jak mogę, byleby tylko Patrząc na jej sylwetkę z da· 
W'I błyskając. zębami. W usmie· wstystko było w porz ądku. leka, a słuchając następnie rzu 
chu. O?powiadałem ._ rób i lJ, Znam każdą s z kołę w Łodzi - ennych pr;1;ez nią ~zybko uwa(T 
star~j. s ir, .to dostaniesz nagro- sam mam dzi ecko w szkole. o pracy i życiu prywatnym, ni; 
dę? )ezeli Cl t.ak o nagrod~ cho. Kiedy odw'ed zam szkoły łódz- chcę się wierzy~, że ta kobiet.a 
dz1 . . Ja pracuję dla zupełnie rze kie, staram s i ę zawsze :lowie- r1L 11 już 18 -letnią. córkę. 
go innego... d · • · k ł „ · 

Dl P '·k· .,. __ . 1· t j z1ec, czy l Ja spe ma Ją one - Pracuję jako tkaczka od 
. a o.-.. i -:""'Ja is yczne pra swe zadanie. Jeszcze, n'estety. l7- k · · · _ 6 · 

CU]e bezparty iny tkacz Tadeusz d · · dk ' · · go ro u zyma m WI tow. 
K 1„ k' A" · · · d z arza1ą s i ę wypa .1• ze me Płachta przekrzykując stuk kro 

or ms i. z rurrnem s ię z za o wszęd z ie szkoły sto Ją na wyso · D · · · ł · d 
wolenia, gdy rozprawi.a o osią- kości· zadania no ale ter.az cl1y siend .. ,awni~Jtl~y ołs1ę. zk u~11. . DziA jest tow . Płachta Jedną · · h · f b k' d • • n'!I. z101J, gnie . i cz owie a ze 
gnię.ciae swe) a_ ry 1• g Y <?'" ba nowe komitety rodzic'elskle trudn<> tyło witrzyma~. 1 pra· z najlepszych tkaczek PZPB 
~wiada . 0 pobyc.ie ko!chofoi. będą czuwać nad wszystkim. ca tet hyłn tylko dla zarobku. Nr. 2. 8zeilciokrotnie nagrodzo· 
kow so":'iecki~h ~ PZPW. Nr. 2 Jeżeli spostrzegam ni edociągn l ę b<lnego celu. Ale lubiłam kro- na przodownic1.1. pracy, kierow. 
oraz o ich wizycie w ~1lkowi· cia, melduję natychmiast naszej sn~. patrzałam zawsze z przy· 
cach. . organ'zacji partyjnej __ na: jemno~cią na. metry czystego r.iezka zespołu, biorącego udzi ał 

- To rozum1em - mów!. - sze s zkoły muszą wychowywac towaru, który wychodził z pod we współzawodnictwie, pilna i 
Nie ma różnic między wsią a nasze dzieci na dobrych obywa moich rąk. energiczna. • Osiągnęła ostatnio 

:-9. C~ za pr.zyje~no.ść wte: m~a~tem, między ch~opem a ~obo teli . Pa ń 5 tw~ Ludowe~o. - Byłam młoda - ciągnie 1S6 proc. wykonania planu przy 
dziec, ze cz!ow1ek Jest .• potne. tmk1.em._ Teraz d~p1er<> sko~czy T~w . Wo1cii;chowsk1. ~a ło o- dalej po chwili ptzerwy i uśmie wysokim odsetku primy. Pra. 
b~y, że . moze coś . ~r~1c-wspo I~ się niewola i ciemnota. ~Io: ~w1ada o .sobie - _mow1ą nato cha się przy tym trochę wstyd- cu "e bez br kó Zapałem 
mina dz i ś ob. Korlmsk1 te odle· pt ręka w rękę z robotnikami miast za n·ego wymkl jego pra liwie - w głowie nie wiele też' .l . a. w. . 
głe już początki swej ka~lery budują u nas przyszłość kraju . cy, wyniki będące wyrazem no- jeszcze miałam. Et, nie warto swym pociąga mne robot nice, 
robotniczej. Robota paliła się w Razem święcimy dzień 1-go l' a ~ego stylu orac-Y 11r.zednika w11pornina6. Mówmy leniej o kt6rP skupiają aię przy niej i 
r1kach. Narestcie sie żyło. ja. To nasze wsp6łne świ~to. Partit (~ z.) tym, co dziś jest. wch.a.ia chętnie. 

I 
A że jest, jak mówią, pyska• 

ta, wygarnie każdej prawdę, 
gdy zajdzie togo potrzeba 
młode robotnice mają si~ na 
baczności, by nie Msłuży6 na 
11aganę. 

Jedna z robotnic z zeapołu 
rc..w. Płachty P'nriada, że to 
.,Herod Baba' · . że nie przepu· 
ści żadnego spóźnienia ani opu• 
szczenia godziu. 

lnna opowiada jak to jedne
g„ razu tow. Płachta zmęczon:i. 
pracą w domu s1 anęła przy kro 
snach i tylko patrzyła., by jej 
prod•1kcja dzienua przypatlki.ell\ 
się nie zmniejszyła. - „Taka 
rnciekłal" 

- 'l'ow. Płachta nie !('keewa„ 
ży niczego - mówi o niej se· 
kretarz ·Kom1~etu Fabrycz~ego, 

tow. Grzesiak - każde za.danie 
wykonuje sumiennie, jest :-:cy· 
~cyplinowana. Do Partii na.le
ży od niedawna. Ale wetępuj~G 
w jej szetegi powiedziała: „Na· 
r€Smie tTafiłam tu, gdzie moj.
niiejsce. Jestem robotnicą., rh<:Q 
budowa~ Polskę wraz z tyny., 
którzy walcz:i. o epra.wę robo~ 
-::kzq., o Polska $ocjaliat1CJl' 
.aJ". . -



Łódzki świat pracy· wypowiada. się w sprawie pokoiu: . 
;,Siły zwolenników pokoju ,,Zapewnimy ,,"Dzieci nasze nie będą 

sci ~-otężniejsze od garstki agresorów" 
Na r~ku tow. Wachowskiej czyć o to, foby utrzymać pokój 

widnieje wytatuowany numer: na całym św:ede, żeby nie do 
28782. Był cus, gdy nie uważa puścić do nowej rzezi, do be· 
no jej u człowieka, za istotę stlalskich mordów, do znęcania 
majątą prawo do życia, gdy dla się człowieka nad człowiek'em. 
swoich oprawców była tylko Głęboko odczułam przebieg o· 
tym numerem. I wystarczyłby brad Swiatowego Kcngre•u Po 
jeden strzał, jedno mocne kop· koju - każde słowo o okrupno 
nlęcie, jedno celne uderzenie ło- śdach woJny miało dla mnie s~e 
patą lub kijem, aby numer ten cjalny, głęboki sens. Manifest 
wykreślić z księgi obozowej I z do narodów świata, który ~łosi: 

I ł k • • u nigdy mięsem armatnim.„" rwa y po OJ.„. Ciętkle I bolesne dośwladcze- dta całego społeczeństwa l nara „ Walczymy o samostanowienie, 
równość, wolność I sprawiedli
wość dla wszystkich ludzi na 
świecie" powinien I musi trafić 
do tych, o których powledz:lał 
Erenburg, te umieją desty:o,„a..: 
krew, by otrzymać złoto. Prze· 
konamy Ich, te siły nasze, 1 

zwolenników pokoju są potęż
nlcj5ze od chęci zysku. 

Tow. Statilsław M~chal.'lkl nla z lat ostatniej wojny, zebra du. Wśród gwaru dziecięcego 
jest jut 22 lata dozorcą miej· . . ó t 1 d b · h ·1 k' d ml 
sklch plantacji. Przedtem, do ne kosztem m1łion w isto u z. ywaa c w1 e, 1~ y serce . 
roku 1927, pracował jako tkdcz k'ch I morza łez, n:e mogą zamiera na myśl, ze na te n e• 
kortowy w fabryce Barcińsk·e· pójść na mame. Musz 11 nam być winne główki mogłyby spaść po 
go ~rzy ul. Tylnej nr 6. Z za- drogowskazem w dąteniu do tworne okropności wojny. Ale 

kładow_ tych .wydtalo~ko goz za takich form ustroju społeczne· są to tylko chwile, gdyż zaraz 
zorganizowanie s ra) u. apy- . 
tany, co sądzi o Kongresie Po go, przy których nie będzie u· przypominam sobie obecną rze 
koju w Paryżu, odpowiada: stawicznie straszyło widmo woj czywistość, widz~ te ludzkość 

ny, bezrobocia, głodu - ustroju, po doświadczeniach ostatn1ch 

w 'którym ·znlkn'e wyzysk czło lat ockn~ła się I dziś. siły poko· 
wieka przez człowieka, 2'dzłe je ju są znaczn'e potężniejsze, nit 
go godność będzie sunowana siły 1\'ojny. Szerokie masy przej 

bez względu na pochodzenie, wy rzały I zrozumiały, te nie nale• 

znante, czy kolor skóry. Dlate· ży prosić o pokój, lecz należy 
go też wszystkie narody, które go narzucić światu, jak to po· 

przeżyły bezm'ar okropności lat wledz:at prof, Jolliot-Curle, ot• 

wojny, zespalają slę dziś w n\e- wterając Kongres w Parytu. 

pokoju I gniewie przeciw garst Dzieci nasze nic b~dą nigdy 

ce kaplłal'stycz;nych podżega• mięsem armatnim. Rzesze lu. ' 
czy wojennych. Wyrazem tej we są dziś zwarte w śwladomo 

chęci utrwalen;a stałego pokoju ścl, te droga do trwałego p<>ko 

rejestru żyjących. 

To'Warzyszka Wachowska sp~- N• t ' • I ' 'CI 
~::ię~:X·u k~sz;:~:e w11;~.a ż~ „ le pow orzy Się groza agrow. .. il 

ma swoje mocno ugruntowane /\ k l 
zdanie na temat pokoju. Zbyt 'lepokój, jaki maluje &ię w szta cq się na koszt pań~twa. Z 1 
ciężką cen~ zapłaciła za ten po oaach tow. Raj, pozostał u niei dumą i radością patrzę, jak elięt 
ko.J' młoda, 27-letnla robotnica, · od nie się uczą, jakie robiq postępy 7eszcse cza.su ostatniej wojny. I · 
aby teraz całą siłą tych 27 lat uklodam sobie w myślne~ pluny 
n·e domagać się spokoJne2'0, Kobieta, której rozstrzelano mę na przyu"ość. Będzie ona na pe 
wolnego od grozy I terroru woj· :la, matka. która przes pięć lat ,uno dobra i szczęśliwa. Nie br· 
ny życia aby teraz nie W('lać: u:ojny &riala 0 lo& 111.Coich dzieci, dzie ivo_my, nie może być woj-ty, 

· „Mam odbite nerki, powybija swych czterech synów, która sy- bo nnrody schwycą Z'I rę~ę zlirorl
ne zęby, mam blizny od bab na • . .• niczych po-lpcla~:isy &•ti<tta. Kon· 
placach. Wol~ umrzeć, nit prze- la stale m)·slą, aby ich uchromc [lres Pokoju, który zrrkońc:s•l j:1i I 
tyć po raz drugi gehenn~ uhle· od u,-ięzienia, od u.,-wozu do Nie- ~woje obrady poruszYł cli) ba cułi 
głc.i. wojny" I gotowa jestem miec, od „lagru: ' - nieprędko .(ttiat. Czytnłnm w prtl3ie u,-Mq· 
zrobić wszystko na co mnie :sapomni 0 kosimtarne · prze&:s· pieni'! pr:ed~tawici„fi 11·.nvstkirft 
stać, by do nowej wojny nle do l . . 1 nnrnd-Ow prag.,ąc_vcli pof„oju. Słu 
puścić. osci. unie potdedział Erenburg: ,,Jcslem za pokojem, bow.em 

- To, co przeszłam w Ośwtr Przed wojną tow. Raj td nie p k • · k al d · każda wojna niweczy caly do-
l I I d t W h ' " fJ ·oi ·~:t~rr · n.a.~ riyo 1 r~bek narodu. Obecnie odbudo 

Cm u - opow a. a ow. ac ow· medziala, co to jest pra11.dz.iwr c:1111·amy-nad mm. Jf'1emy 0 1,-m. v 

&ka, obecnie przodownica pracy pok'' 'f „ k . • 1 . ie dzieci nnne U.'PJ'dq do ogro- \\'ujemy nasz kraj. Dla tej w·el 
- nie da si• wprost opowie· 0 1· ." ąr. - omunuta sto e sie- k'e · r t b · t I 

" dów zfllllltych !łońcem." - J P ac~ po rze Ujemy rwa_ e 
dzleć. Kat..t.· dz:eń zaczynał si„ dział w tdęzieniach, !tale b<-ł I"'' go pokoju u r s p k 

uy " , .,, T k " d . ł . d . k' . . ,,ong e o OJU 
I kończył myślą o śmierci. Oo- rzucany s pracy. . a po~re zia pi~a;z ra zi~c 1. !flUSi dać wyniki w postaci za· 
ko!a W\zak ginęli ludzie w kre D . d .• Wier:~, :se t.ak będ!:'.~· l u'"r.zą pewn;cn'a światowego pokoju, 
matoriech, przy pracy, na ape· - opiero zu mogę w pełni w to i u:a~czą o to miliony kobiet/ kłórec:o pnrgną gorąco narody 
lach, dz;eslątkowal ich tyfus f ocenić, c:sr.m jest dla c:.lowiekn c·.-łego fo·1ata. ca~cgo św"ata. 
głód. Oto, co prz:ynosl z sobą błogie uc:ucie pokoju. Jestem nn· 

I 
był Kongres w Paryżu I Pradze, ju - to droga poprzez 1ocja· 

którego delegaci reprezen.tow1li !izm, w oparciu o kraj socjaliz• 
600 miln. ludzi z całego świata. mu, ostoję pokoju - zw:ązek 

Pracując. jako lekarz w tł(Jb· Radziecki. W sprawie pokoju ta 

kach I przedszkolach, włrkszą decyduje nie garstka kap'talt
część dn'.a spędzam wśród bez· stów czy szaleiiców, lecz naro

trosk:ej I roześmianej gromady dy - tale, jak to powledzial w 
dzieci l obserwuję, jak. szczrśli jednym ze swych artykułów lila 
wie żyją w swym ·malea1k'm Erenburg: „Church:lt propenu je, 

świecie. Każde z nlch jest skar narody dysponują". 
hem n'e tylko dla rodziców, ale Dr Henryk Konczyńskl. 

wojna. I do czego doprowadza prau:dę 1 ol . ł · k' · 
pycha rasowa t narodowa. i nym cz ou.~e rem, nie 

Kaidy, kto w plers1 ma Judz· ipaębi mnie obca przemoc ani wy. 
tie czujące serce, powinien wal syak kapitalist.ów. Synowi~ moi Czynem Majowym robotnik łódzki o~powiedział 
„Sparaliżujemy 

podpalaczy 
zamysły na ·zbrodnicze plany pod~e9aczy wo!ennych 

Ob. PILA T JOZEF pracuje 
jui 27 lat na poczcie w charak 
terze lis-tonosza. Opowiada on 
o swych przeżyciach okupacyj
nych: 

świata.„" 
czekał wyzwolenia. I teraz -
kie<ly budujemy jut w pokoju 
naszą przyszłość - okropną 
jest myśl, że mogłaby wybuch
oąć nowa wojna, że są tacy, 
którym na wojn:e zależy. 

Uważam Kongres Pokoju za 
bardzo słuszną inicjatywę 
narody pragnące pokoju za doku 

' mentowały w sposób nad wy
raz przekonywujący swe dąże
nia i przekonan'a. Przec'eż my 
nie chcemy uciskać innych, ale 
też nie pozwolimy, żeby nas 
bezkarn'e · gnęb' ono. Wszyscy 
pragn:emy pokoju. Spory mię
dzy narodami 'winny być roz
strzygane pokojowo, a nie przy 
użyciu' oręża. 

- Podczas okupacji praco
"''alem na robotach w N;em· 
czeoh. Duż" trzeba było prze

' c:erp'eć, Z8nim się człowiek do 

Na każdej woime zarab'ał 
zawsze kapLtał międzynarodo
wy, d:atego ludził! pracy wytę

żają wszystkie siły. aby nie do 
puścić do nowyc',1 konfliktów 
zbrojnych i sparaliżować podle 
zamysły pod~ęgaczy wojen
nych. 

,,Klika wojenna musi skapitulowaćl" 
Ob. S::czl'panski Tadeu.!z je!t Solidarr:sujemy się z .tymi, którzy 

ucmiem ll-g-0 PanstwowegfJ Li· na Kongresie Pokoju rad~ili nad 
ceum dla Dorosłych w Łodzi przy tym, aby na śtdecie zapanował 
ul. Piramowicza 6. pof..-ói. 1111rniminnv przt>z ofhrzy. 

Mówi on: 

- Uwoiam, ie milionoll'e rse-
1ze ludu pracującego całego świa· 
ta zjednoczone we U'3pólrn·m wr· 
siłkrz zdolne sq j ntogą utrz.ymać 

pokój. 

Droga do utrwalenia pokoju to 
przede u·sz)'stfrim wytęiona praca, 
której u·zorem jest Zwiqllek Ra· 
driecki, ostoja w~zystkich naro
dów, miłujących pokój. 

Jeżeli klasa robotnicza całego 

ltl.'iata stanie twardo na M.anmoisku 
or>rony pokoju, to klika podte
gac:cy wojennych musi skapituld
wać, m1isi ustąpić pr:sed wolą .fwia 
'hl pracy, który w pokoju pragnie 
budować przyszłość. 

Poczatko\\'Y niepokój z jakim 
Józef Gajda badał co dzień pro 
dukcję swego zespołu, ustępD

. · .{ wal zwolna pewnośd, że I Ma 
• ja, będzie d!a nich dn'em praw 
,h·wego triumfu. 

Wszyscy 9o w~półzawodnictwa pracy o przedterminowe wyk.onanie Planu 

ma 
Godzina 

125 minut 
Tyle właśnie - nie 60, l<cz 

125 minut zawiera każda gooz: 
na pra~y tow. Tadeusza Szrzal 1 

by. N'e zawsze tak było. \Vpra 
wdzie zdarz.a Io mu się już zwy 
ciężać we wspólzawodn:ctwre, 
lecz zazwyczaj wyrabiał na go· 
dz'nę ty!e ile wyliczen'a chro 
nometrażowe przewidywa1y ra 
80, 90 minut. 

Trzyletniego! 



~raka~~ J~~ Tadeusiak T oWarzyszka 
.- . nie 1est JUZ analfabetą Już po samym wyglądzie zebrzmi.ewał sprawami, któr ym \ lb) I w1.:asn1e było by mówi~ 

Tatark6wna 
„Gd~by Je~zcze rok temu po- W roku 1949, w czwartym ro stach, zakłada szkoły 1 uni- wnętrznym lokalu dziel n' cy rno- żyją farbyczne organ:zac je par JUŻ teraz, że ctzielnica Staro• 

\\ .eduał kłos w PZPW nr 2, .że ku Polski Lud-Owej, tow. Tade· wersytety. Rozpowszechnia czy żna poznać, że posiada ona do· ty jne I m,ejska znajduje się wśród 1 zo 
brakarz Tad~uslak ma zamiar usłak I tysiące jemu podob- telnictwo przez zakladan'e Ko· brego gospodarza. Ciemne, o„nu I towal'Zysze rzeczyw·~de I dujących. Można jednak l rnlą 
r~pisać _pamię~nlk, uważano by nych robotników i chłopów, 'po miletów Upowszechnienia Książ re pokoje przeistoczyły s'ę na- chętniej przychodzą' teraz, niż pewnoscią stw'erdzić, że JfSt 
0. za kiepski zart. Wszyscy bo· ukończeniu rocznego kursu już kl gie. kiedyko'w ek przed tym. na na,iłepszej du tego b 1ci1e. 

:11~ktnd::~ze .i:ied:.ieli,t że ;,i- ~zytają b'egle gazety i piszą .Ustawa u likwidacJI analfabe· Tow. Tatarkówna nie przy:iad Cała Łódź robotnicza ina tow Styl pracy tow. Tatar .. ówny, 1 
;i 

d . Il ~rs ;e ?W· 1a hsty do rodziny. W naszym kra tyzmu wchodzi w fazę realiza. kuwo rozpoczęła swoją pracę Tatarkównę. Znają ją specjalnie lcgający na współdziałaniu ca--

~us~aka1 ?girtamezaJą się ty.lko j~ nie będzie jut. więcej ludzi cji. I niedłui:ro będzie całkowicie pierwszego sekretarza Komitetu dobrze i cenią „widzewlacv", lego Ko„ · ~tu Dzieinicowei,o, 
s aw arna rzech krzyżykow . ciemnych, o ktorych oświatę zrealizowana. Dzletn·cowego od ctoprowad· wspólnie z którym· pracowała 1 IT' privn'eść .,~-„.„·rifn i " re· 

D:r:lś Je1fnak mofoa śmiało n:kt się nie ti:oszczyl dawniej. Dziś tow. Tadeusiak, do nie· nia do porządku lokalu dzielni· walczyła przed wojną. Znają ią zultaty . W stylu tym ie sir ze 
~znajmlć - a nie będzie to by· Dziś Pattstwo i społeczeństwo cławlla analfabeta, będz:e mógł cy. I inne fabryki, gdy jako instr uk jedno zas'uguje na podktl'ślN · ~. 
najmniej .tartem - że tow. WY!J1ag'a, . aby Jan Tadeusla~ l. n.tplsać wspomnienia ze swej „Chcę - mówi tow. Talar- tor Wydziału Organizacyjnego Tow Tatarkówna chce, żebv ~.ał. 
Tadeusiak postanowił nap:<;ał tysiące jemu podobnych umieli rr•cszlości. I opisze w nich, jak kówna _ żeby towarzysze •:hęt Komitetu Łódzkiego. potrafiła dy towarzy~z. otrzymu iącv 
pamiętnik I ze zamiar ten czytać I p'sać. Dziś pań~two cięiką i trudną drogą dążył znaleźć się zawsze tam. gdzie niej polecenil' wykonan;a ·li ej 
napewno. wypełni. Jan Tad~u- z~alcza analfabety~, jako naj rooot111k do swego wyzwolenia, nie przychodzili na dz'elnicę. towarzysze potrzeb. wali. P?mu: czy iwie i pracy, był przekona· 
siak ukonczył bowiem niedaw- większe zło, orgamzuje kursy do zc!oLycia oświaty. ieby zaw~ze było ich tutaj pel cy w rozstrzygnlęc u 1ak•e~os ny o 1<•1n ' eczności t„,,r1. ro r1·~ :. 
no zorganiz.owany przy fabryce l świetlice po wsiach l mia- H. Sam. no, żeby lokal dzielnicy roz· trudnego zagadnienia. Tow . Tahr 1•ówn~ nlirdy n•e r · 

kurs dla analfabetów, a.podczas """""'"'"""""""'"'"""'""""'""'"""""'""""'""'""'"""'"'"'""'"""'"'"'""'"""'"'"'""""""""""'""""""""'""'"'"""' Nowe życie wstąpiło w d71el w; -„ iak tak kaię". » z3
w e 

~~u~lpi~~~~rą~a, sł~ zdo!noścla Powiązanie z klasą robotn:czą •warantu1· e ~~cęch:-:n.mti~~t ! ,\~w;~::rs::w~ ~ó;~'je; k~~:ec;na:„ prz;~rn~~~~ 
To, h „uczeń" niedługo jui ti objęła funkcję sekretarza. Pra- najlep'e I charakteryzuje sy5tem 

ukończy 60 lat, nie odnryw:i sukcesy W p QC • } k" • cuje?1Y. wedlug ustalone i; o le i pracy. 
hdnej roll. Trzeba chocl:i te- . . . . .. ~ V n~uczycie s iel . . wspoln•e planu. I _każdy ma :;y Dzięki tak'm. oddan m spra• 

- Było t~ .ktlk~ m1es;ęcy 
1 

naj!ep·ej, ze praca 111e po.szła na I Zarz·ądu Miasta 1 zn9w do Kur.a znaczoną dla s1eb1e robotę. . Y 
ru zdobywać wiedzę, skoro n'e temu - mow1 kierowniczka marne, że · z tych dzieci wyra- torium. Od planu właśnie ruzpocT.yna wie. t?warzy~zom pl rha n'.ls;a 
moł.na było tego dokonać w podstawowej szkoły Nr 118, stają św:adomi budownicww:e - To samo bylo ze zfoby· s!ę dlień roboczy na ·dzieln;ry. zy• ' ~o!- e corn wl~k~ze ;·;,i 

c.'1gu sześciu ublerłych dzle· tow. Adam' na Wojakowa. - Polski Ludowej. I c;em pian·na dla szkoły - mo O ósmej rano o.dbywa się co- fanie mas. tacy bow
1
tm tow~rzy 

siątków lat. Pr.zy~zla ?o m~ie de!e~acja A pr~ca nie jest lekka. I że?y mi członek Komitetu Rodz:eiel- dziennie odnrawa wszvstkich <:ze. iak tow. Ta! kówna nie 
Niewesołe były te łata. Nle dz1ec1 z 6 t 7-mej klasy osw1ad pokonac e wszystk:e trudnosCliskiego. tow . Pawlak. Tow Wo· funkcjonarius.zy Na odpraw•· potrafi;i obojętnie przed• '.1711! 

mógł marzyć o szkole syn wy czając, że pragną założyć u sie nif! wystarczało być dobrym ~~ I jak owa chodzi tu t tam. Prosi, każdy składa spr.awozdanle z te .obok •praw, na które trzeba rea 
robnicy wiejskiej, od wczesne- b!e kolo ZMP: dagog'em, trzeba było być w referuje, wa!czy 1 są rezultaty go, co zrobił dma poprzedn•egn S?ować natychmiast. 
go dzieciństwa zarab:ający na . - ?ragnie;ny „ w szere~ach p'erws~ym rzędzie dobrym par· 1- zar?v.;no w dziedzi~:e gospo i jakie ma tadan:a na dz'eń 1 • . łyżkę nędznej strawy pasaniem jedi1ej organ zaC)1 pracowac z ty j111ak1em. darcze; Jak i naukowej. fący. Do godz1ny jedenaste I a Na ezv. d'l ludri. n'e~n'l.k~ fnq~n 
bydła a po tym całodzienną, ci~ż młodzieżą fabryczną, gim na- Dzielnica Bałuty ;zęsto gdc1 - My. Komitet Rodziciełsk:, oływa_lą me'dunkl z terenu W ducha, mgdzle n ł' umieiących 
ką pracą na pańskich gruntach. zjalną i akademicką . To nic, że la tcw. \Vojakową . Przych.xizi· m : ełiśmy jak najlepszą wol~. ten sposób tow. Tatarkówna zo- zairrzać miejsca, bo nie unie" 
Nie mógł zdobyć oświaty ; jesteśmy jeszcze bardzo m!o· ła tam T.e swymi ktopotami, a ładne projekty, lecz nil' raz rientowana Jest wyczerpu fa co spoczywać na l~urach Woli h' 
wówczas, gdy w poszukiwaniu dzi, swą działalnością przek:>na· dzila się, prosiła o pomoc. Ą ta brak nam było llioświadcz~n!a. we wszystkich spraw.ach, które zawsze tam. gdzir t:zeka cl~~-
łepszych warunków wywędro. my, że dorównamy starszym pomoc w okresie początkowym Wtedy przychodziła z porrn.cą dzieją s'~ na dz1e1nicy. ka. o<łpow:~dzlałna nraca. 
wał do miasta, do fabryki, gdzie kolegom · - pow'edzial jeden z była tak konieczna. Do szkG!y tow . Wojakowa. "'""""'""""""""'""'"""""'""""'""'"'"""'"'"'"""""'""""""""""'"""""""' 
znów przeżywał okresy bezro- c'nłopców. przyrhodziły dzieci, obarczone - KorepetyC)e d!a dzieci - ___________________ ..,,,... 

bocia oraz n~dzy. Czł' słyszał I tak powstafo u nas koło różnymi n;eraz uprzedzeniami, dobrze. Krótka narada z nau· 
kto wtedy, żeby uczyć robot- ZMP. żadne pochwały nie d . które wyniosły z domu. Pesz- czycielstwem. Przek<>nała. wy. 
ników, feby organ'zować przy by mi w życiu tyle radości : i;J ~zególni nauczyciele nie"-zawsze tlumarzyla. że to kon'eczne. Ze 
fabrykach kursy dla analfabe- tysfakcji, i!e te proste slowa stali na wysokości zadania Za trzeba, i komplety pows:~ly. 
tów? grupy dzieci. Swiadczyły one sługą tow. \Vojakowej jest O doży"Vianiu też nie zapo'Tlnla 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111 fakt. że dzięki swemu wyrobie ła Znalazły się fundusze i do· 

Pogodna starość Bronisławy Sztenc 
mivch. byłej ,,Trzeciej Rzesz)'". 
Rychło dowództwo oceniło zdol
ności i cTtęć do nar•ki młodego 
Szte11ca. Przyjęto go · do Szkoły 
Oficerskiej, którą niedawno uknń
c::yl w randze podporucznika. O
becnie jest na placówce róu·nież 

w Gdańslm. 

niu plrły jnemu l dużej świado- datkowe dotacje. 
mości, . umiała .przez:-vyci~żyć M;eszkanie tow. Wo1akowej, 
tr~dnośc1, zorga111~ow~c zw~;ty ~tóre m:eści się przy szkole nle 
ko:~ktyw naucz~c1elsk1._ ktory jest m;esT.kan'em prywatnym. 
dz1s ra1.em z mą wspolpra~uje Każdego\ dnia, n·emal o k~żóeJ 
n~d demokr.at.ycznym wychowa· godzinie można tu spotkać ko· 

Nie łatwo przyszło towarzyszce 
SZTENC wychować przed wojną 
drrnje dzieci. Wcześnie :o.•tala 
rudową, o pracę trudno. Przeżyła 
tak-i okres, :te w ciągu kilku lat 
nie mogła nigdzie :::naleźć zaję
cia. Gdvby nie pomoc rodziny i 
ludzi ol1cycli. nie wiadomo, jak 
pr:etrtrnłiiby wówczas. Córka z tru 
dcm 11końc:;yła s:kolę powszechną 
- była zdolna, cfrciala się dalej 
lm:talcić, ale czy można było na
wet marzyć o tym? 

Szerold uśmiech rozja!nia po-
marszczoną twarz Bronisławy 
Szt<'1lc, robotnicy PZPW Nr Z. 

Teraz wiele się :mieniło. Córka 
moja ukończyła Centralną Szkołę 
PZPR i skierowana została do pra 
cy w Gdafrsk11, a .syn mój jest 
oficerem Wojska Polskiego. 

niem młodz1ezy. Zasługą tcw . aoś z rodziców. lub nawet c:łzie 
Wojakowej jest, że potraf i ła ~i. Doświadczony pedagog siu-
przekonać rodziców o konie('Z- ży pomocą i radą tak starym. 
.ności ścisłe i wsf)ólpracy dDmu jak i mlcdym. 
1 szkoły. Skąd czerpie tow Wojakowa 

Dziś, gdy przełamała JUZ swą niespożytą energię, skąd 
- Na st~re lata doczekałam sio · t d • · h-"' · " pierwsze ru nosc1 przyc u0 z1 bierze się ten entuz:ja:z:m pracy~ 

tt'Tl's:cie, że i dla mnie nadeszły na Dzielnicę pogodna i uś1r: ie· Odpowie:Jź jest )'!Sna. Tc>W 
dobre czasy. Dzieci chcą mnie ko- chnięta. ale wie. że będą jei;z. \Vojakowa jest dobrym pedago. 
niecznie wziąć do siebie, nalegają, o.ze nowe zadania, dla realizacJ1 g:em, który szczerze kocha >W~ 
żebym przestała pracować. Ale ja których trzeba będ7.ie dać z se pracę . Każda dobra odpow iedź 
chcę swoją pracq jeszcze przysłu- bie dużo pracy. Rezu~taty jej ucznia. każda gazetka, ~keja 
żyć się Państwu. Temu państwu, wysiłków widzimy na każ1ym społeczna zorganizowana przez 
które zapeimia spokojne życie kroku. Szkoła jest świeżo wyre dzieci w szkole jest źrójlem 
mnie i moim dzieciom. Je.•tem. montowana, sale jasne. czyste, 1ej radości i bodźcem do no
zdrowa i ręce 'moje przydadzą się na ścianach portrety oraz b~rw wej, lepszej pracy. Ate to nie jest 
. bl . ł . ne reprodukcje 5tryjeńskiej. wszystko: Tow \Vo1'akowa 1'est 
1eszcze w zgr::e arru „we niane1 - W ładnej klasie milo jest się członkiem PZPR. 1·esl dobrą 
du·ójl.-i". • • · · d uczyc - mow1 je na z ucz:en- parlyjnia~zką. która bierze ak. 

Lrcz kaidy urlop i ferie świą- · 
teczne spędza tow. S:tenc w Gdań nic. tywny udział w życiu całej par 

Lecz nie mali;> wysiłku trze· Iii i która 5woją pracę trak:1 . 
Ten syn - to duma tow. Szten- sim. W polskim Gdańsku. któ· ba było dać z siebie, aby re· jako ważne zadanie poruc7.one 

cort·ej. W 1945 rolm wstqpil do rego trolności strzeże Wojsko Pol mont przeprowadzić. Towanysz jej przez partię. To pow i ązanie 
11 oj•l."fl i ,„„,/ urHnł n· mllka~11 •kir, ·,,foirr~r i (lfirrrowit. 1'f>' kll \\'o jak, w11 nie ialo\\'ola e- t kia~• rohC'hir z.ą 1ei dąit"n!a · 
jakie toczyło 11'ojsko Polskie we· chod:ący z ludu i s ludem na :a- nerg1i: od Kuratorium do 1:1,pc ml i pracą 5tanowl ; rQrl ło ).! I 

spól s Armią Czerwoną na zie· ri-sze ztt"iq:ani. ktoratu Szkolnego. stamtąd o-siągnięr pedagog-icznych 
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ll!a lat 22, jest studentem 2-gn gdzie można było ;akoś łatrl'iej łem notatkę o organizotvaniu 
rok" Wydziału Przemysłu R111ne- wyżyć. Bylem przecież „wykwali- Kursu Przygotowawczego na wyż
go Wyższej Szkoły Gospodarstwa fikoirnnym pastuchem", kt6ry z sze uczelnie. Pojechałem do Łr>
Wiejskiego. biegiem czasu awansował na pn- dzi. Czy spełniły się moje przed· 

,,Przyszedłem ze wsi jako pastuch, wrócą jako inżynier ... u 
góu:, to awans całej klasy robot
nic:.ej i cl1lopskiej. O tym mówi
łem i o tvm 1t~wi11<łomilem. 

A jes:cze kilka lat temu, gdy robka. Nie wiem, co bym dzi~ r~ wojenne marzenia? Nie, w innym 
n:·•ślal o swojej przys:zloki, na• bił, gdyby nie pamiętne dni stycz charakterze wyobrażałem siebie 
,. et w najśmielszych marzeni.ach nia 1945 rol;u. w dużym mieście. 
n;e mógł wyobrazić, że będzie - Późno gasło i wcześnie zapa 
.<:11de11tem. , lalo się .<u:iatło w Domu Akade-

Tow. Jerzy Riuiński opowiada mickim. gdzie mieszkali studenci 
o swym życiu. Kursu Przygotowawczego. Nauka 

- Lata mego dzieciństwa były początkowo szła ciężko! Obolr 
ciężhie. W domu była bieda, oj· mnie uc:yli .<ię inni chłopcy i cizie 
ciec niewykwalifikowany robot- u·częta - synowie . robotników i 
nik

6 
często byl bez pracy. Latem chłopów. Uczyliśmy się razem, 

powodziło się nieco lepiej. Ojciec wspólnie pomagaliśmy wbie. A 
pracou·ał jako sezonowiec przy czasami u· ch1ł'ilnc/1 ndpoczvnku 
budowie drogi lub pomagał mura· wspominalHmy swq pr:es:lo<ć. 
rzom ja zaś udawałem się na wieś, Na.<ze dzieje poprzednie były po-
gdzie pracowałem w majątku lub dobne i podobnie .<ię zapowiadał 
te:i: u bogatego chłopa jako pas· przyszły okre.< życia. Wielu z nas 
tuch. A jesienią wszystko się koń· należało do organizacji młoclzie-

Sporą czę~ć swojego dziecińst· 
wa spędziłem na rvsi i k.<iqżki i 
zeszyty, które miałem przed oczy· 
ma - nie przesłoniły mi u:idoku 
wsi polskiej. Pamiętałem dobrze 
jej nędzę. ni.<ki poziom ofa·inty, 
1wltury rolnej. To może zadeey
rlnu·aln, że w.<tqpiłem na WSGW 

Pragnę wrócić na wieś 1 wrócę. 
Będzie już nieco innn niż ta, któ· 
rq opuściłem, lecz wiem, że jn jq 
znó11; zmienię, wznin.•ę to, co sdo
bvt1·am codzfonnif' nn wvfilarłach 
i Ć1t>ic:eniach. Pm~·stn11ie nolł:o 
1cieś polska $ZC:ę.:liwsza nd tej u· 
l;tórej hłem. 

- l,rcz to dalszy późniejszy o
krrs mego żvcia - cl:i.< mmzę się 
ucz,·ć - dużo i dobrze. 

czylo. żowyc/1. Te w~pólne rnzmowy z 
- Łoidcs jest małym miastecz· - Kto! żyjqcy, powiedzmy, rv niezorganizowanymi wpłynęły rur Tow. Ra.,iń.,ki może rzeczyu;iś· 

kiem. O stale zajęcie było bardzo Ameryce, nie znnjqcy i nie- roz11· to, że z czasem wszyscy znaleźli .•ię cie poszczycić się dobrymi postę
ciężko. Marzyłem o dużym mieś- miejqcy przemian, jakie zmdy w w naszych szeregach. Wtedy zroz11 pomi w nauce. Lecz obok nauki 
cie, sądzqc, że tam może łatwiej naszym kraju. mógł by moją c!rłl· mial:m też, że nie wystarczy być nie zarzucił rozpoczętej jeszcze 
by się zarabialo. OLiecywalem so- szq hi.<torię nnzwać „powieść fil- zwykłym członkiem. organizacji, na K ur.<ie Przygotmvnwc:ym ak
bie, że fJrzeniosę się tJ,o Łodzi, mowa". )11 tego nie powiem, żyję tr:eba się uaktywnił i innych ak tyu·nej pracy organizacyjnej. Dziś 
gdy ukończę szkołę pows:echnq. w Polsce, biorę czynny udział w tywizować. Trzefia podnosić .<t~ ;est czlonl:iem prrzvdi11m Zarzą· 

- Nie, ja nie należę do tych, jej przemianach i wiem, czemu pień wyrobienia ideologicznego ca rłu Okręgowego 7.Al\f P. pracuje 
htó1ym wojna pr:enoola nauk(!. znwdzięczam swoje obecne WQTlln· lej młodzieży, przekonywać i tłrl· dużo i ofiarnie. Tak ofiarnie jal~ 
wojna udaremniła mi tylko WY· ki życiowe i aunns społeczny. maczyć. Sprawa mojego awan.•11 może pracou:ał. svn robotnika lub 
jazd dn dużef!o miasta. - Pamiętam, było to wiosną społec:mego nie jest sprau;q tylko chłopa. ktńremv Pol.•ka Ludmvn 

- Przeniosłem .<ię na rde,ę, 1946 roku. W gazec~e przecz:'ta· mojq I moich najliliiszych /role- nt1rnfzyla drogę do nauki. 
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ucze;nieł Więcej 
, 

sy~ow chłop~w 
. 

na .wyzsze 

. 
Chłop,· który innym 

świeci przykładem 
Juł od najmłodszych lat "i" 

kazywał wiele zmysłu organiza 
cy jnego. Wszystk'e imprezy 
młódzieżowe były jego dziełem. 

'.Wraz z latami wzrastała popu 
larnuść 1 sympatia, jaką się cie· 
szyi u miejscowego społecze11· 
stwa. Gospodarząc na swych "'i 
ha z·eml, potrafił uczynić 1 nich 
wzorowe gospodarstwo. W cza 
sie okupacji bierze czynny u· 
dział w walce z okupantem 
leżąc do PPR obecn'e zaś eto 
PZPR walczy z wyzyskiem 
kołtunerią w swej gm.nie. 

„Musimy wkroczyć na nuw4 
drog~. otrząsnąć się z ciemnoty 

mówi w swych licznycr 
przemówieniach - wójt W toni 
tow. Grzebielucha. Ka~dy trak· 
tor I ~iewnlł<, ka~dy metr no'.l>cj 
drogi, śwletl'rs. Oom l.ud"wy 
lub wiorowe vospod~•~two b~
dzlc nowym wyższym s1c7.e· 
blcm w drodze wsi .dn dobrohy· 
tu. 

W 1945 roku tow. Grzebietu 
cha zostaje jednogłośnie wvbra 
ny wójtem I na stanowisku tym 
f'o7o"t• I" do dr1 ~. RoJ'lll'rn lv 
się granict jego gospodarstwa 
- nowy wójt, tak jak to c1y· 
nil na swym 6 5 ha irosoodar · 
stwie wprowadza stale ulep<;te 
nia. W pierwszym roku swej ka 
denc fi zakłada ·Gminną Spóld1'el 
n1ę Samopomońt Chlops!cle !. or 
S?anizu ir koło Zwiazku Samopo 
mocy Chłopskie i. biorac czvnnv 

udz:ał w jego pracach i planach. 

Nic ma rzec:iy 
szkańcy Witoni, do 
przyloiyl by ręki. 

mówią 
której nie 

Droga. łącząca W1tu11 ę z Ro
marhłwem, most betonow'1 (miał 
być drewniany) .to owoce ;egu 
zabiei:rów i starań. Nigdy 111~ h 
!owal ~wych sił jeśli chod1 •to 
o dobro wszystkich. Nie jedno· 
krntnit' j!odzinami tkwił na •łoń 
cu ' deszczu przv bt•dow'e nowe 
l!O O~rndka Zdrowia. Chodził 
dogladał. ~taraf się o materiał 
I ~ubwencj~. dodawał zapału I 
~wiec'! n'eraz osobistym przy• 
kładl'm. chwvtając za młotek 
czv teł kielnię. 

Nic wlęr dzlwnej!'o, łe jest 
orer.esem zw;azku Samnnomncy 
Chloosklej, członkiem Gminne:. 
"O Komltl'tu PZPR i c1lonkiem 
Powiatowe! Radv Narodowe!. 

fr ko prezes Radv Nadzorne i 
Gminnej Soóldzlrln; Samooomo 
cy Ch'o11~kle i D<'l"hl włclkit 7a 
~łuui pr1v fe I mzhud'lw1t' I pra 
cach, 7w'aranych z al<cją dtw· 
n4 1 „ H". 

Cieszy si~ wielkim zaufaniem 
miejscowej ludnośd. władz par
tv invch ' admlnistracv fnych 

Nie tak wyl!lądałaby nasza 
wie~ - ria6'1 ia C7P~tt 1danla · ~ 
!!'dyby nie nasz wójt Gr2ebltlu· 
cha. 
_ .. „-~ =ft - - - _...,.-.,-.. _ __,,,,,.,.. .... . 

Ha· naukę mgay nie jest zapóźno 
, 

f1fXMPWWtj 0/;t;~tu 
rec,la~ f!Y!UOJl ifrlDY~ 
~~rla CS3ClJ~90 
J~ t i7!Y('M-l. ->1.cvfaMic 
ok Yt1. <J!occW, UC-UtJO 'WlM?ll 
d . 

rta_Ji_Jp/ fW i ckfJ/{,(}'{,t,'OC 

fc)/J,,u/vt1 &l ~~ t"t -t.a. 

oficla nad o/;fa&tan,-'vt- -· 
"fa ma1 n f6 Jd, r;1cvtA0~1t 
Mę c-i,~Uu ,i f 0ai .'Ja ~-rn 
11/ cfal(,wv71 To&kieM1 kl 

:H. 'f<.?dou··i '41. 'Y/.['f/V(C~ 
rvwnu. 

fi'aesimile zistu nadesłanego redakcji ,.Głosu Robcxntcze-
go", ptzez 56-letniego robotnika - f],nalfabetę, który obec

oiie 11auczvl si~ czvt<!ć i pi.saó, 

' 

I 



StT. !I IŁ.·~----------------------....;_-------------------~-------------:--. / . 

Na karłach historii ruchu robotniczego lodzi 
Z dni walki o Polskę i o chleb 

w~tatnio~ dniach lewie~--------------------., go. Prz~ w.nyBtkim slaZi 
ma ZWiąZek Robotni· Dzień pierwszego h1aja 1892 roku pozornie nie wyr,ól- 1 depesze błagalne do guberna 

----------1 
ków Polskich, kierowa- nial się niczym. Słonecznie I pogodne zwiastował w osnę. I tora Millera z prośbą ~ po-
ny przez &lyrvnego działacza A jednak jakie był odrębny1 sw-O'isty i inrty. Lecz to nie I m.oc - a gdy ta w pwrw· 

· robotniczego Juli.ana Mar- słońce, nie barwa nieba i nie atmosfera 11dożyly nań wy śZ'!{C-h dniach stra.i[cu nadcho 
chlewskiego :.__wydal odez~ raz'ste piętno hlst<iri.i. Histor'ę bowiem tworzą zawsze h. dzila zbyt opies;;;aJ.e - wpa· 

• tarlusze. Pam'~ć o ich czynach trwa jut przeł; pokole111a. się w Grand Hotelu i radzili. 
do l6d.zkiego proletari.atu dzle. Tego dnla historię Łodzi zaczęli kształtować prol.e- I dli w zwątpienie. Zamknęli 

,,Jut po raz trzeci ro~y 
'1oiat robotniczy obchodzi ,_--------------·----------i Po~uwali się do wielu grze-

ł 
I 

swoje §więto 1-go Maja. -
glosila odezwa. - Dwa razy 
;uż d.zień ten byl dniem zwy
cięstwa ludu praqującego, 
dwa raty już miliony do-u;fo. 
dly, że t1>Bzyscy robotnicy 
- to jedrw., wielka, miłująca 
.;{} wzajemnie rodzina, że nie 
chcą już oni dlużej znosić bie 
ily, nędzy i upokorzenia! I 
w tym roku uroczysty ob
chód święta przekona o tym 
cały świat! My, po"lscy robot 
nicy, czyż pozostaniemy w ty 
Ze za innymi 1 Nie! I w tym 
roku, zarówno, jak lat po
przednich, będziemy się do
magać praw słusznie flam 
przynależnych! Chcemy ludź 
mi być i po ludzku żyć!„. 

A znasz ty Łodzi oblicze, 
Łodzi złej tobotn;czej, ' 
w walce o chleb, o warsztat, 
o wolność, o bruki miasta? 
Ona jest pracy posągiem. 
Patrz - ręce kominów wydęga. 

Przeto· dziś o poranku majowym 
podzielimy się dobrym słowem, 
pójdziemy, radośni i prości, 

sercami drogę wymościć 
tej, co za krew nam zapłaci - ~ .(r;oc 

Wolności! i~ij;.ł •• 
·' "I':~'· \ 

Chcemy praoować tylko o- Pierwsze barykady rewolw:yjne w Łodzi 
!~°: %a_°'!~~'m~:n";] ;,.i::;r- nak pierwszeg.o maja pr~e- t6w, przestal prod11kować to chów. Część przemysłowców Sf raJ' k U. 

~~---~-·~--.~ 

Haeblera „ też b bki sze<Il w spokoru. „Wczora1 w wary i wytwarzać nadwar- byla nawet tak bardzo prze-:t..ądamy . • Y zaro na gubernii nie było nigdzie nie- tooć. Robotnicy odmówiU dal rażona, że zgodzUa się na u- • , bo • lód ki b) 3~8 b~ly Większe, byśmy po-_ porządlców" - donosił rzą- siej pracy za głodowe za- stępstwa. Gdy fabrykant uj- (ze wspommen ro tnie Z C 
at!l~Zt dostateczne dla ~s t dowi carskiemu gubernator roblci, szykany uciemiężeni.a, rzal rewolucyjny proletariat Od wielu tygodni trwaliśmy ki, w których były wyżej wymie 
roclzt11 naszych u~rzymanie.„ piotrkowski, Miller. Być mo- nę<kę i wyzyak. - nakryl się hotelowym krze już w zac ' ę t ej wa!ce z właści de nione artykuły, które b~ły '!"y:la-

Domaga.my się swobody że dlatego że był,a to niedzie Robot1ticy po raz pierwszy slem i wyczekiwał carskiego Jem naszej fabryki - barone~ wane przez. przedst~wtcleh Z\/. 
politycznej! Precz ts absoluty la ł rob~tnicy odpoczywali wykazali si~ i zdecydo1oo.ną zmilowmiia. Po wielu dniach _HaeblNem. Nie ?~:ząc na glo~ l(la~~~ego ~ł delega~Ję,. wyb~anł 
zmem samowładnym carem, po calotygodniowym trud.zie. postaw-• klas,...,,,,. Łódź te cza strach. przeminął. Strajk po- , chłód postaoow1lismy wyli"\\ ac spows o~ ogo u dst:aJk~Ją~ytc ; . bi ·· '· ·ie h i ' " --...,.. 89 tal · d zwyc'ęstwa Zamkn i ęci pierwszy z1en sw1ą , Klt· za.. Ja1ącym. .na1 pszyc . może też <Ilatego, k zbierali sie &trajlcu przybrał,a niemal wszech.ny z 1 . 2 roku zos - az 0 f b · k' ; r · _ dy uderzyły dzw-0ny w kośeio-
na1szlachetme3szych. n~zych l siły i zastanawiali się nad że odświętny wygu,d. Robot- krwawo atlumicmy przez spro w m~rach a .ry t nk e ~uszy is łac' , wys z la procesja, śpiewaiąc 
obrońców. Chcemy sami sobą metod.ami działa.nia, możliwe nicy, większymi Zub mniejszy wadzcmych kozalców i carską my się p~za mą na .ro · . pieśni naokoło kościofa, u nH 
rząWić„.''. również że 11A.e<ki11i'.a u-trud- mi grupami ~owali żandarmerię. Pa<llo lciTkaset Na święta rob~tn 1cza lódz ież wyszła procesja, ale myś-

Bieda, nędza i upolcorzenie niala zbwrowe, masowe dzi.a.. t.OZdJuż ulic i naradza.U ~. rannych i zabitych. .AUł to z~otowala nam wi.elką ~aCJę. ~Y. ~piewali pie~ni rewolu~yjne, 
-... o których mówi odezwa lanie. Wedlu.g relacji jednego ~ 6w 1 ~zlci6 ma.aowe wyBtąpienie Nie bra~ nam było n;c~t~o. p1esm buntu. ~1edy wróc1łismy 
- nie byly dla łódzkiego pro Ale jut te poni.edzialek, 2 czesnych pamiętnikaNy nie ....,.;„.,.„,.. bez ech<J Poka- ;~:~~zo;yow~~~ wM~~1ś;,y 07 na b~lę, oczekk:wał~ nas sktołty, Zet . t l' t lko 1.-nlem pro- .... n· buc'J.1 t 'k' /l;u ) b' •. .;1• • po•ta l"-Y""""' • . zro tone ze s rzyn, przy ry e 

ana U ' Y i...w • •:"W?a, wy ''O'Y 
8 

ra3 ~W <:- 1 
•• rzQ~ 0 Jq..,,.,..., ~ „ - zalo robotnikom, jaką 3tano- szynek, tys i ące jaj, ciasto d papierem, a na każdym !'fole 

pagandowym: ~tan~~ P?- smiu fabrykach. .5-go ma1a_ wę wy3ąt_kowo dosto~.. . ~ d d,zifiłaj jedmo· chłopów i ml eko, boczki, slru<'le, kwiaty czerwone, wykonane ll sępne zlo każde3 chmli· z.ycw. stanęły w~zystkie fabryk1 Jale zas zachowywał, Stę fa ~ ' g .'Y ą od herbatę, kawę, 156 kg cukru, czerwonej b i buły przez stutku 
robotniczego. Przeni1w1y pra- l6<kkie. Prumysl lód.zki, po bryka.ncit Ich stra.ch byl. pro . • ewarC'le, mMotoO, tg - pomarańcze, jabłka, czekoladę.. jących. · 
cę za dnia i sen w czasie no- raz pier1cszy w swej historii, porcjonalny do pojemności i nie. I papierosy. Dla dz'eci strajkują - Przed apozyC'lem śniad8 rua cy. W tym zaś okresie, bo od przest<i/, bogacić fabrykan- jednolitoś<>i ruchu robotnicze Jakub Litwin cych 3 I pól kilogramowe pacz· przemówiły deleg.alki. K'.lka 1~ 
1891 roku, nędza byla szoze- botnic zaczęło płakać. Na zapy• 
gólnie dolw,czliwa, z powodu tanie delegatek - czego pia· 

kryzysu, który o.slabil znacz- Proletar1·at ło' dzk1' na barykadach 1905 roku czą? - oświadczyly. ~e „nie tego nie produkcję łódzkich fa- płaczą, że siedzą dz1ś w f~bry· 
bryk, zmniejszyl za.robki r_o- . ;e .. ale .tego~ że tak . . o.bf:'.ych 
botnicze, tysi4ce robotników 1905 ROK - to jut nie I PIERWSZY KRYZYS GOSP<?- nłkaml, wypłat "?łogo~ych dla ' mlędzł'nar?'1owej sol~arnoścl ~w~ąl me .miały cale zyc1e 1 '<> 
pozbawił pracy. bunt. To była REWOLU- DARCZY 20-io wieku sk~n- ciężarnych robotnic I mne. t.1- ro~tntczeJ - w tym . roku sw1ę,ta. ktore. ?am z~~towal! 10 

Sl d wy Związku Ro CJA Pl J d 1 ń czyi si~ w 1903 r„ a juł pod dania SDKP I L podchwyciły posiada~ charakter specyficzny. botn .c~. t.odz1 1. chłop; : k . ~!' 
0 

ez · . · ~rws~y ma a, ze. korJ:ec 1904 w bucha nowy ·1-. J masy robotnicze z ływym a- Stanowił bowiem potężny prze- M r el~smy du z.o gosci, ~orz~ 
ootnikow Po"ls1cich '[>O:dlY na święta robotmczego, stanowił zys spowodow~ny przede wszy plauzem. Widniały na lkznycb jaw solidarności l międzynato· skladah nam w1~yty, a byh. to. iy~ g~ebę. Drobn~3sze .za-I etap na linii rewolucji. stkim przez WOJNJ; ROSY T- transparentaeh, rozbrzmiew; 'i dowej współpracy proletariatu robotmcy, chłop: I delegacje I 
targt między robotnilcami, a b . . 'd b . SKO JAPON. SK „ w wielu pochodach SDKP I L w toku walki w rewolucji -w poszczególnych fabryk. fn.,._,•k · ·kl · · "'8 Wz urzente wsro ro otru- - ri· • , , . 

..,,.,, !J ·~mta1114 wym Y JUZ "' • • . stała si~ rzeczywistym kietow- walce z caratem. Utrwalała si~ I-go Maja załoga nasza n·e 
kwietnia (w fabryce Lorenza kow lodzkich powstało jeszcze W KOIQCU. 1904 ROK~ . !I' nikiem, organizatorem ówczes. wówczas I rozwijała WIELKA mogła wziąć udziału w świ ęcie 
i Poznańskiego). Dzień jed- !'il4 koniec 1904 roku. Zale{!wie masie robotnicz~j wrzało 1 ·•1• nych waJk proletariackich I PRZY JAZ~ PROLETARIATU robotniczym, musieliśmy 

piało - _Pisze Jeden z ówc~es- rządcą dusz" klasy robotnkzej. POLSKI I ROSJI w walce trwać na posterunku W muracn 
nych l>~mtęłn~karzy._. - . r.ot· Strajki trwały przez cały luty, przeciwko wspólnemu wrogo- fabrycznych. Wybrali śmy więr: 
czas dz1alalnos~ partu SOCJa ;s Yj marzec, kwiecień. w tym cza- wl - burłuazji I caratowi, delegację , składającą s'ę z 20-tu 
amych znaczme się t°żyw.ila sie padali teł licznie ranni 1 przeciwko wspólnym clemlę;ż. osób. Kiedy otworzyła s i ę bra-

1 MaJa· 1936 roku 

W olbrzymim pochodzie 1-Majowym 1936 roku 
- roku terroru sanacji - łódzki świat pracy prze
maszerował ulicą Piotrkowską z rozwiniętymi sztan 
darami i transparentami. Na ilustracji - rob?tnicy 
firmy Bracia Zajbert: Okupski, Tomaszewski, Ma
słowski uzbrojeni w laski dla odparcia ataku gra-

.- nał<PWej policii i na ich endeckich p~~.?CtEków. 

do§f cz~sto ukazywa Y si~ • zabici. com kiasowyi:n. ma okupowanej przez nas fabry 
dezwy, których postczegplne 1-szy maja 1905 roku był tyi ki l wyszliśmy z dużym traM-
egzemplarze w~rowaly od fa- PIERWS.~EGO ~AJA 1905 ko ogniwem długiego pasma parenlem, zauważyliśmy na twa 
b~yki do fabryki, ~d ręki ~o roku w roznyc~ miejsc~ch Lo- walk - które pófo;ej, w czerw rzach zgromadzonych na ulicy, 
ręki tak długo, at stę stały me dzl d~szlo ~o wielu stare .z po- cu - rozpaliły się gorejącym w okna<'h 1 na balkonach przera 
czytelne. Niektórzy robotnicy licją 1 woJ~kłem - st":ierdza płomieniem I usiały ulice Lodzi żenie. gdyi w'elu z nich myśla 
treści odezw uczyli się na ,a- naoczny świa~ek rewSlucjt ! 1~5 barykadami PIERWSZYMI Io że załamaliśmy się i opuszcza 
mięć i powtarzali je z pamtęci roku w Łodzi. - . {czego nte BARYKADAMI REWOLUC\' - my teren okupowany. 
!nnym robotnikom. · P~~ęrtam, ~stry ~ha;akte~ ~.a { ik ~tarcia NYMI W EUROPIE od czasów A kiedy dostrzegli, że nas wy 
JBk to ~eden z ;obot:;r~w_ ~ u~~yons ;i':,'t~~~:,stcl:j 0 :ra~w ~: pamiętnej Komuny Paryskiej w c'rtodzi {!arstka, a reszta zosfaje 
nas w mu. wo ee r .z c_ow R k 1871 roku. Tu, w lodzł, walki w fabryce powitali nas okrzy-
kilku znajomych. z pamięci za- Wodnym yo u. rewolucyjne przybrały szcze . .;ól k:em: „Niech żyją Ha~blerów-
deklamowal odezwę, wy~aną Na Wodnym Rynku zebrał nie ostry charakier. „LEN!r\" ki"! Niech żyje strajk do zwy· 
przez ~t?KP ł L _do rekrutow I się dość duży tłum rob~tników. - czytamy w krótkim zarysie ci{!slwal _ my czuwamy J je· 
robotmk?w przeciwko ag1itac}i Nastrój był napręfony, rozeszły hlstorfi WKP(b) - UWAZAL steśmy razem z wami!" A gdy 
rzą.doweJ, obl~cronej na wy~o- się bowiem pogłoski, łe wśród re WALK~ ZA PIERWSZE szliśm w mar.szu na dz i eln'.c~ 
lan:e nas~r~Jow antysemickich tłumu uwijają ~ę szpicle„. Ro- ZBROJNE WYSTĄPIENIE RO- Chojn:. aby razem z tamtymi 
i pogromow · botnicy po:mali dwóch z nich i BOTNl~óW W IMPERIUM towarzyszami wyruszyć na .' 1 

I oto na grunt tej trudnej doraźnie się z nimi rozprawili. ROSYJSKIM. lesie, słyszeliśmy ciągłe okrzy-
sytuacji matcr:atnej robotników Z fabryki Scheiblera od strony W 1905 ROKU wstąp.Ił prole- ki: N : ~ch żyję Haeblerowcyl 
oraz wzburzonego stanu umy- Wodnego Rynku zaatakowane tariat łódzki w wyższą faz~ N'ech żyje strajk do zwy cię· 
słów pada wii.domość o krwa· zostały masy ro!>otnicze przez walk klasowych. Nauczył się no stwal Wówczas zaśp i ewaliśmy 
wej mR~akrze, dokonanej przet dragonów. Robotn icy odbijali wych, rewolucyjnych, bojowych piosenki ułożone przez nasze 
rząd carski na robotnikach pe- Ich natarcia I zmusili do ucfecz metcd walk·l z burżuazją. I po- robotnice w czasie 1trajkJ1. 1 

; tersbursklch w styctniu. Go- kl, przy czym kilku dragonów znal rolę Ml~DZYNARODO- między innymi zwrotkę - „Bo 
rycz przelała się wówczas przez powałn ie uc.!erpiaJo.„ Utarczkr WEJ SOLIDARNOSCJ PR OLE- przy jdz'e jeszcze taka chwila, 

I brzegi robotnlczej cierpłfwo~ci. trwały cały dziefi", TARIATU. Własną krwią wypl- że l..6dź roboeui poprze. nas''. 
Łódź ogaruęla wielka FALA Starcia z łandarmerlą i woJ- sal na łódzkim bruku hasło: ,.za I t.ódf robotn icza nas poparła 

I STRAJl(óW. W dr11glej polo- skiem były wówczas wydarze- wolno~ć waszą I naszą". Waną jednogodzinnym strajkiem prote 
wie stycznia strajk przybrał niaml cod7Aetmymi. 1-SZY M..\- -'- rosy jsk11, naszą - polską . stacyjnym na tnak solidarności. 
charakter POWSZECHNY. JA, choć zawsze był świętem J.L. Po tym proteście kapilat : ścl. o. 

I ODTĄD fale strajków toc:ay- -------------------- baw:ając si~ !trajku pcwsz:ech-
ly s:r po Lod~ bezustannie. Ko nego, skłonili barona Haebler1, 

' młtet łódzki SDKP i L wydal „,·ech z• y1·e Wolna aby poszedł na ustępstwa. odezwę, wysuwającł PODSTA- n Strajk wygraHśmy. eh~ nie 
WOWE .ZĄDANlA EKONOMI· w stu procenta<:h. Mury febry. 
CZNE ORAZ SPOŁECZNE: . 1. dl ł p 1 k L d 1 ki opuśc i liśmy dnia 7-tflajl. Do 
8-g·odzin!1tgo dni~ pracy.. _pod- ł 1epo ea a o s a u owa pra~y przyst~piJ 'śmy dnia 17-go wyższema zarobk0w, zn1es1enła I 6 • ma;a .,. 
kar, usunlrcla m~ Jstr?w obcho Dtlkowsh 
dz;;icl'...1;~ _!!ł ~tal.nie 1 robot· -------~~---"";"-~----- -laranows_kf_ 



M. GORICI 

Pod sztandarem prawdy i w·oiności! 
. (fragment ~ powieści „Matka·~ 

,..-. W-yd na plac, przyle- Długie, białe drzewce mig wo. Wśród nich była ręka wołał Paweł. I ciągle l'O.'n'c koła_ja rozpływał się neroli Wyrzekniemy li~ n.łat. 
pjący do ł!erkw:l. Wokoło nęło w powietrzu, schyliło jego ~atki. w siłę i radość, odpowie uśmiech, patrzył na sztan- starego„. - rozległ się ?fwi• 
il.lej, w cerkiewnym ogro- się, przecięło tłum, skryło - Niech żyje lud roboczy! działo mu tysiącustne echo dar i bełkotał coś, wyclił- czny. głos Fedzl. Manna. I 
4heniu, stała i siedziała gę- się w nim i po chwili nad - krzyknął. wstrząsającym duszę okrzy- gając do niego rękę. Nagle ~es1ą~ld głosów podchwy• 
sta ciżba ludzi. Było tu z podniesionymi ku górze Setki głosów odpowiedzia kiem. objął matkę tą rękit za sz.y- ciły nuękką, siln14 fal,: 
pięć ~tek wesołej młodzie- twarzami ludzkimi zatrzepo ły mu donośnym okrzykiem. Matka schwyciła rękę Mi je, pocałował ją i zaśmiał Strząśniem jego pył z na~ 
ży i dzieci. Tłum kołysał tało, wzbiło się purpurowym - Niech żyje socjalde- kołaja i jeszcze czyjąś. Łzy się głośno.„ szych nóg„. 
się, ludzie niespokojnie pod- ptakiem czerwone płótno mokratycz:na partia robot- tamowały jej oddech, ale nie Tłum zwarł się ścl.Alej. Pa Matka z gorącym umn._ 
nosili głowy ku •. górze, pa- sztandaru ludu roboczego. nicza,. nasza partia, towa- płakała.„ Nogi drżały pod weł machnął sztandarem. chem na ustach szla za Ma• 
~r~li .przed siebie, rozglą- Paweł podniósł rękę do I rzysze, nasza duchowa oj- nią, i załamującym się gło- Rozwinął się w powietrzu i zinem i poprzez jego głow• 
dah si.ę na v:szystkie st:o- góry, drzewce zachwiało się, czyzna!... 'sem mówiła: 

1 

popłynął naprzód, zalany patrzyła na syna i na sztan„ 
ny, niecierpliwie czekaJąC a wówczas dziesięć rąk po- - Niech żyją robotnicy - Kochani... słońcem, szeroko roześmiany dar. 
na coś. Wszyscy byli pod- chwyciło białe, gładkie drze wszystkich krajów! - za- Po ospowatej twarzy Mi- czerwienią. · '- ~--
nieceni, niektórzy patnyli, Wokoło niej miga13 ra~ 
z roztargnieniem, niektórzy me twarze 1 OCrf o różnych 
zachowywali. się z udaną zu MIEC zv SŁA w JASTRUN barwach - na czele WS%1"" 
ehowatością. Cicho szemra- iC stkich szedł jej ayn i An• 
ły zniżone głosy kobiet, męż z G R o M A D z E N / E drzej . Słyszała ich głosy .-czyź?µ odwracali się od nich miękki i wilgotny gł<>11 An„ 
z gniewem, czasem rozlega- drzeja zgodnie zlewał aię w 
fo .się niegłośne przekleń- jeden d~więk z gęstym i ni-
.two. Głuchy szum jakichś Huflnicy, metalowcy Kt6rey mówłq o 80bie: Rzek:lby ~o, ~ f1l"e1I tf.dejaclt. skim głosem jej syna. 
wrogich tarć ogarniał kolo Spawacze, g#,3erzy, My delegaci 8tal, jak p~ swej ma..nynie. Nleeh diwlgnłe dfł, wsła• 
rowy tłum„. Wl61cniarze lM.zcy, Robotników romych Za chwi~ oni, co ~ nie' roboczy nnz lad, 

Zawyła syrena zatapiając Pamiętający rok 1905, I gdy gwar ucichl W stalotoych huta,c'h, gwiazdy, Niech stanie do walki buł w swym gęstym czarnym 
rylcu gwar ludzkich głosów. O wyrol»onym obliczu, Wpadają w słowo Pospolu głodn::v-
Tłum drgnął, siedzący wsta- Mową prostą, oszczędną Prowa..dząc rzecz swą - Z Powszechną Rzeszą r lud biegł na spotkanie 
ll na minutę wszyscy za- Prowadzą rzecz swą, Rzecz ludzi wolnych. Zaproszą wiek dziewiętnasty czerwonego sztandaru, krzy 
marli i wytężyli słuch, wie- Rzecz klasy robotniczej. Do prezydialnego &tolu. czał coś, zlewał się z po-
le twarzy pobladło. Jak na sądzie _surowy, chodem i szedł z nim na-

Matce zaćmiło się w Ml St b p _,_ . . przód. Okrzyki jego gasły w 
oczach, jakby zasłonił je go- olki i smagli, a?·y ro ociarz rzywU1Akją cumu dźwiękach pieśni, tej pieśni, 
rący, suchy i parzący dym, Piękni jak odwet, Wzywa na świadka Z cel więziennych, którą śpiewano w domu ci-
t jednym ruchem nagle ok- Dziewczęta z fabryk Historię Burzę czarną szej od innych, a która na 
rzepłego ciała stanęła obok PlCYWe ł modre, • Walki ludowej. Majów i strajków, ulicy płynęła równo i pro-
syna. Wszyscy obrócili się Przodownice pracy Mówi śolśle, cho<>iaJ Widma niemieckich oboz.ów sto, ze straszliwą siłą. 
ku niemu, okrążając go jak . kr N' l . ~n.< 1 automat6w warkot. Brzmiało w niej żelazne mę opiłki żelaza kawałek mag- z. mur.sta, z 0 ęgu, te uczy ~ na pam'?', stwo. Wzywała ludzi w dale 
nesu. I inni, kt6rych me zliczę, Mówi wolno, • rozwagą, I kiedy tu tta &ali ką drogę ku przyszłości, mó 
, Matka patrzyła mu w Mową pro~ą, o~ Z dokMilmymi datami, Z miejsc~ podnWU, wiła im uczciwie o trudn°" 
twarz i widziała tylko jego PrO'l.IX1d:eą rzeoz 81.0lł, Mówf.: nie Waryński, Pt:>!.OStali, ściach, które ich czekają. W. 
oczy, dumne, śmiałe, płoną- Rzecz kk1,sy robotniczej. Lecz Ludwik Waryń..ski, ulw.oo:to się, u nie są mniejsi jej ogromnym, spokojnym 
ce„. Jfówi: nie Okrzeja, Od WYKLH'TYCH, KTóRZY., płomieniu tonął ciemny szlak 

- Towarzysze! Postanowi v· le-"" :i.1~. T - St f Okrz .i,. 'i! liśmy oznajmić dzisiaj otwar e lf""" c„,„,_,,,.,cy, .A.ft;cz e ain el"'; POWBT ALI przeżytego cierpienia, spala 
cie, kim jesteśmy, oto wzno N~iejt;tni 1" ruchach, Na tl.oarz mu skin~ ło się na popiół kłębowisko 
simy nasz sztandar, sztan- Kł.Mdrat~ &zorstcy, 8~ czerwone błyski W p{e.fni. znanych jej, dawnych uczu~ 
dar rozumu, prawdy i wol i przeklęty lęk przed wszy-
nościl tk' s im, co nowe„. 

HA]fOWE J[NTERMEZ.ZO 1943 R.. 
(fragment z pamiętników Juliusza Fuczika p. t. „Reportaż spod szubienicy") 

Dziwne były koleje pa.mięt- cłł życie spra.wie walczącego Dzisiaj jest Pierwszy Ma- niejsze, a ściana oddaje je wą. Zraz.umieli. Tak, 'chłop- właściwie inicjatorem tego 
nf_\(a., który pomsta.wił na.m w proletarlaitu, wyznaniem wia- ja 1943. Dyżurny, przy któ- wyższymi tonami. cy, to Jest nasz majow"' pisania i który wynosi i pie 
spadku Juliusz Fuczl.k. "Re- ry komunisty słoj""ero w ob · , c Ub1'era · bó J portaż spod szubienicy" do- liCZ11 śmierci.' A p;.';ecież tyle rym mogę p1sac. o za szczę my się, w co mamy o z, a ta pantomina - to czołowicie ukrywa te kar-
ta.rł do ~yte.lnika po trzech w teJ kslątce ż:vcia ł umilo- ście. Być w tym dniu zno- najlepszego. Tak jest we !1asze ~~jowe śl~b<;>""'.anie, teczki, aby się mogły ukazać 
latach od chwili, w której a.u- wa.nla. świata. Słowa pisane wu na chwilkę komunistycz wszystkich celach. ze choc1az na śm1erc idący, dopiero w odpowiednim cza 
tor zawisnął na szubienicy w w cieniu szubienicy przez czło nym dziennikarzem i pisać Śniadanie już przyjmuje- zostaniemy wierni. sie? Za ten oto kawałeczek 
Berlinie. Fuczik, redaktor ko- wieka poddawanego najwy- sprawozdanie z majowej re- my w pełnej paradzie. Przed z powrotem do cel. Dzie- papieru zapłaciliby głową. 
munlc;tyrmt-go d7it-nnika cze- myślnieJszym torl 1rom, I>t'ł- wii bojowvch sił nowego otwartymi drzwiami Cl' li wią•a . T<.'raz Zl'"Hr na Krem Ry:>vkuja chcnc hY" m 
sklego „Rude Pravo••, Jeden z ne są słońca pra.sklrb ulic, świata. defilują korytarzami z chle- lu wybija dziesiątą, a na stem między zakratowanym 
przyw6dc6w Czeskiej Partii pełne wiary w zwycięstwo lu · d · · · · bem czarna ka"'ą i' wod 1 Nie spo ziewaJ się, ze ' · w ą. Pacu Czerwonym w Mos- ,,dzisia1'" a wolnym J'utro. Komunistycznej, autor wiciu du czeskiego, wiary w czło- To Sk d 
prac z dziedziny Ilteratury i te wieka i życie. C:r.asamł trudno usłyszysz coś 0 powiewają- warzysz orzepa po a- kwie zaczyna się defilada. Walczą. Walczą z oddaniem 
a.trn, został aresztowany przez wprost pojąć, że pamiętnik cych sztandarach. Nic takie- je trzy bochenki chleba za- Ojczulku, idzie.my! Tam śpie i nieustraszenie na swoim 
hitlerowców w Pradze wiosną zostal wykończ(}ny na trzy go nie było. Nie mogę ci miast dwóch. To jego majo- wają teraz Międzynarodów odcinku, walczą wszelkimi 
1942 r. i osadzony w więzic- micsią,ce przed śmiercią. kt6- nawet opowiadać o jakichś we J?Ozd_r~wienie;. '.vyraz kę, teraz ro~brzmiewa Mię- środkami, jakimi dysponują. 
niu „Na Pankricu", gdzie po· ra codziennie zagląclała do ce- porywających czynach, o troskliwosci poczcr~ve] du- dz:i?13:rodówka po całym A są całkiem prości i zwy 
wstała jego pil;kna i tragiczna Il. Nie ma w ,ksią:ice· Fuczika których się tak chętnie słu- szy. A P0.d boc~enkiem pa- św1ec1e, niechże brzmi i czajni, i tak zupełnie bez 
książka. Po rocznym przes-z;ło roztkliwienia, ani biernego u- cha. Było to wszystko dzi- lee: ~rzy~1sk.a się do palca. z naszej celi. Śpiewamy. A patosu, że anibyś się nie do
pobycic w pankrackim więrle- karzenia się pl"Zed nicością. siaj o wiele prostsze. Nie Mowt ć c1 me "".olno, nawet potem do pieśni rewolucyJ·- mv .. ślił walki na śmierć i ży • niu został Fuczik przewiez.io- Jp,st ona wcZ\vaniem do wal- na oczy zw 
ny do Berlina. Są.cl faszystow- ki, samą walką. gwałtowna, rwąca fala dzie- . . . rac:a]ą. uwagę -:- nej dołącz:i.ją się inne, prze- cie, w której stoją po stro· 
ski po dwutygodniowej roz- „żyliśmy dla radości _ za siątków tysięcy, którą po ale czy.z mem,1 i;i;e potra~ir· cież nie chcemy być sami, nie przyjaciół i w której 
prawie ska=ł autora „Repor- pewnia nas Fucrlk _ za ra- inne lata widziałem przele- zrozumiale mowie palcami? przecież nie jesteśmy sami, mogą zarówno zginąć jak i 
tażu" na karę śmierci. Wyrok dość szliśmy do walki i za wającą się ulicami Pragi, Na podwórze pod olmern pr~ecież należymy do tych, zwyciężyć. 
wykonano w dniu 8 września nią umieramy. Niech dlatego nie wspaniałe morze milio- naszej celi wybief(ają kobie- ktorzy teraz śpiewają swo- Dziesięć, dwadzieścia razy 
1943 roku. smutek nie łączy się n:gdy z nów, które widziałem za- ty na poranną nół~odzinkę b?dn~e'. na wolności, ale widziałeś maszerujące woj-

W więzieniu, które posłużyło naszYm imieniem". lewające Plac Czerwony w Włażę na stół i patrzĘ rowniez w walce, jak i my„. ska rewolucji na majowych 
Fuczikowi jako tło do jego MieJ'scc aJtcJ'i ,,Reportażu" M?sk_ wie .. Tu. n. ie ,możesz. wi- prz.ez kraty na dół. Może „Towaryszc::i w tiurmach, defiladach - było to wspa-
wstrząsających wspomnień; au d 1 d t D t J · ł Al d · 1 tor spisał swe pamiętniki na jest bal'd?:o ograniczone: miej ziec ~m. m1 10now, an~ se, mme os rze~ą. , . os .rzeg Y· w :::astienfmch clwlodnych, ma e. e op1ero w wa ce 
kartkach papieru. dostarcza- sce „wsypy", pokój sęcJµego tek. W1dz1sz tu tylko kilku- I wznoszą p1ęśc na pozdro- wy a: nami, my :: w111ni możesz ocenić prawdziwą si 
nych mu przez dozorcę wią- śledczego i cela. Oto wszystko. nastu towarzyszy i towarzy wienie. Odpowiadam tym cfrot' niet nns w knlonnach.„" łę tej armii i to, jak jest 
zlennego Kolii1skiego. Dl'obne Sama akcja jest również n~- szek. A jednak czujesz tę samym. Na dole na pod-' Da, my ż.. wami. ni!lzniszczalna. śmierć jest 
świstki, przemycane przez mu kła,. a przecież czytamy ~siąz- samą potęgę. Bo to jest prze wórzu jest dzisiaj zupełnie Tak to my, w celi 267, pla prostsza. niż sobie myślałeś, 
ry Pankracu, złożyły się wła kę Jednym tchem od pierw- gląd sił, które właśnie prze- inaczej, radośniej niż w in- nowaliśmy uroczyste zakoń- a bohater~two ma tw.arz 
śnie na całość „Reportażu szcj dok ?5~aktlnljejtstbrondy. Adrtmo chodzą najP-wałtowniejszą ne dni. Dozorczyni nic nie czeni'e mai'oweJ' rewi·i· 194 ..... b. ez aureoli. A.le. walka .. Jest _..., bł . „ S "il sfera stąz - . es ar zo a· "b . 0

• • •• • ·d · lb · h 'd · • :: svuu szu emcy . 7.c:r.ęs wym ma.tyczna i pełna napięcia. ~ro ę, ogma i .. zam1emaJą wT1 zt1l~ o nl t ~ c dce t wt z1ec. r . Ale czy to rzeczywiście ]~szcze ok~tm~Js~a mz so-
=~~f1~~ żo~;5~is~~~~ł~t!~ Ka.żdy gest fuczikowskich bo się me w pop1oł, lecz w o. Hz~ na .czy o egor~cz- koniec? A ta korytarzown 7 b1e ,wyo?razałes l ~y~rwać 
ra ogłosiła je drukiem po po· bater6w jest przejmujący, ka.ż stal. Przegląd w okopach w ne] maJOWeJ uroczystości. kobiecego oddziału która w meJ, l doprowadzić Ją do 
wrooie z obozu koncentracyj- de słowo wrzyna się głęboko c~asie bitwy. A w okopach Teraz nasza półgodzinka· teraz po południu s~aceruje zwycięstwa - do tego po
nego z Ravensbrueck. w P.am~ęć. Szare dni płynące się nosi szare, polowe bar- ćwiczę na próbę prowadz~ po podwórku 1 gwiżdże trzeba siły niepomiernej. Co 

.j w izwodię~t-.n ·i!1wiobdfitują wh widele wy. ' rr1'mnastykę Jest' P1'erwszy marsz Armii Czerwonei· dzień widzisz ją w ruchu, JułiuS'IJ Fucrlk, pisząc swo ep ow, s a czącyc o o- S t tl d b' . ,,,. . . . . d. • . ' nie zawsze 1' d k łk 
„Reporbż", l"dawał sobie spi-a niosloścl w.alki, jaka toczy się ą . o wszys w r? iazg.1c, Maja, chłopcy, zaczniemy [;{~IZ ze Partyzancką i gwi- . . . . . e, n~ ca. O· 
wę, że nie r'-.czeka jego opu· między hitleryzmem i antyfa kto :nie, czy to, w ogole. zro- dzisiaj inaczej , niech się zdze inne sowieckie pieśni, wicie .J~ sobie uswiada~1a.s;.1 
blikowania. Każdy roulzlał szystowskłmi bojownikami. zumi.esz ty, ktory to ,kiedyś straż nawet dziwi. Pierwsze aby podnieść na duchu męż Przec1ez w~z:vstko wydaJe się 
książki Jest - dll6łownie - Pod kątem te-J wailld patrzy będziesz cz:ytał, a. ktory te- ćwiczenie, raz - dwa, raz czyzn w celach? A ten męż- tak ?~z~ste. , 
owiany tchnieniem śmierci ł Fuczik rui. ludzi, czas l zda· go wszystkiego me przeiY- _ dwa uderzenia młotem: czyzna w mundurze czeskie Dz1s1aJ Ją sobie uświado· 
pra.gn.ieniem wykończeni~.pah-ł rzenia, przy czym Jego spoj- łeś. Ale staraj się zrozumieć A dru,,'ie· koszenie Młot i go strażnika który mi przy miłeś . znowu. 
miętnika przed zgonem. n nie jest Jasne ludzkie i w· t . t 'ł I ,., . • . . . ' Na . . „ 1943 tł wskim więzieniu ulltt nie rze . ' f terz, w ym Jes SI a. kosa. Przy odrobinie fanta- mosł papier i ołówek i któ- maJQweJ rewu · ero . zawsze pełne wiary w trium p d . . ·· · t · t ·1 · k --był pewny dnia ani godziny. socjalizmu nad faszyzmem, oranne poz row1eme są- ZJl moze owarzysze po3mą. ry eraz. p1 nuJe na oryta-, *\ Julius Fu 'k· R _ 

Życ.łe wie.zlenne autora, jest\ życia l)ad śmiercią, dobra nad ~iedniej celi, która wystuku Młot i sier~. S~ogl~tlai;n r~u, aby mnie nie zaskoczył taż spod s:Ubie~i~y,;. '1'~~!. 
1 · ko teŚtaimentem poiityC"Z złem. .ie dwaii takty z Beethovena, , wokoł?· Uśm1echaJą się I 

1
mkt mepowołany? A ten czyła H. Gruszczyń.ska _ Du· 

:: człowieka. którv pośwłę • jzst dziś uroczystsze, wyraź ' powtarzają ćwiczenia z wer drugi mężczyzna, który jest bowa. Wyd. „Książka", 
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Jesteśmy wierni sztandarom pokoju i socjalizmu 1 Maja 1935 roku 

Wspominamy przeszłe dni - wspominamy dawną walkę 
O dawnych Pierwszych Ma niebezpiecznego - jak nazy robotniczych dłoni i pięści. Prześladowano za przyna-

jach i o dawnej walce toma- wali tow. Rybaka - elemen- A potem - to już wszyst- leżność do ruchu, prześlado 
szowskich robotników mówi tu. kie Pierwsze Maje święcił wano za przekonania, niszczo 
nam tow. Rybak z Państwo- W roku 1929 był wspaniały tow. Rybak w celi więziennej. no fizycznie czołowych dzia-

- r Maja ·1949 roku 

wej Fabryki Sztucznego Jed- a równo~nię burzliwy 1 I kiedy razem z nim łaazy klasy robotniczej. Wię-
wabiu. Maja. wspominamy dawne dni, od- zie~ia, aresztowania, w.yrzu- . . . . 

Towarzysz ten od 1930 ro- Po zgromadzeniu na Placu żywa nam jeszcze w pamięci carue na. bruk z pracy i dłu- Tow . Jozet Ciapa, . przodowmk 
ku prawie wszystkie Swięta Narutowicza, po p!'Zemówie· rok 1933 rok strajku prole- gie dni bezrobocia, nasyła- p;acy na przędzal~i w F~b_ryce 
spędzał w więizieniu lub are- niach robotniczych przedsta· tariatu t~maszowskiego kie- nie prowokatorów do szere- SztuckzneigoCJedwabp•u, zdmnii;1szył 

· · · · · • · 1 w o res e zynu rze ma1owe-
sz.~e .. OdnotuJem~ przynaJ- wicleli (m.. m. przemawia! dy to pod bagnetami wyrzu- ~ow 'Ya.cz~cY:ch :-- to by!! go produkcję 5-go gatunku jed-
~.eJ fragmenty Jego wspom dzisiejszy prezydent miasta) cano robotników okupują- srod~, Jakimi chcia!ło zdus1c, wabiu o 32 procent, podnosząc 
men. - potężny pochód zorganizo cych mury zakładów pracy, spęt8:~ ~asy in:acuJące. równocześnie wysokość pro· 

W tej samej fabryce co wany przei KPP i PPS-Lewi- kiedy to po ram pierwszy sta J:?~s i;i1e .starue na ?r'odze dukcji. 
dziś i w roku 1928 pracował cę - próbował ulicą Tkac· nął cały Wilanów w 17-dnio- polwJa i me zadzwomą po 
tow'. Rybak. Tylko, źe wtedy ką pnzed,ostać się do śródmie- wym strajku okupacyjnym, Il~ruku końskie k•pyta szarżu przeciwnie - wzmoże nasz 
nie była ona fabryką pań- ścia. Na rogu - drogę za- w tamtych dniach właśnie Jący~h f'!ZWadron~w: . wysiłek i jeszcze bardziej 
stwową, a fabryką Herzów i grodził kordon policji. Od ty- uczył się robotnik tomaszow- . Dziś. - to dzien trmmfu scementuje nasze szeregi. 
Wiślickich. Sympatyk. a po- lu-poszła szarża w tłum. ski tężyzny i hartu, uczył się i zwy~1ęstwa. vi.:olne.go I.ud~ _ Na ich akt • t _ 
tem członek Komunistycznej Rozpoczęła się gwałtowna. nienawiści do ustroju kapi- nad ~em.nynu siłami kap1tali . P Y 1 po rzą 
Partii Polski - tow. Rybak uporczywa walka wręcz, bo talistycznego i walki z tym zmu l faszyzmu. s~e bombą atomową odpo 
wysunięty został na delegata, robotnicy nie myśleli ustę- ustrojem, uczył się tego Lecz równocześnie dzisiej- wiemy, tak jak odpowiada- Podmajstrzy podstrzygalnl 
na kierownika solidarnościo- pować. Tak, jak niektórzy z wszystkiego wbrew oficjał- szy dzień to dzień walki. liśmy do dziś - zwiększoną PZPW Nr 27 - ob. Jan Stan· 
Wego strajku, jakim robotni- robotników pamiętali caiy za nym kierownikom ówczesne- Walki z pozostałościami wro- produkcją lepszą wydajniej kowsk' zobowłąza! się wyremon· 
cy Wilanowa poparli ogólny !lane tego pamiętnego dnia go ruchu socjalistycznego z gów klasowych, wallJ z mię ' b ' b . . tować I uru~hon;uć maszynę na 
strajk włókniarzy jęsienią p:rrz;~z ,.granatowych chłop- po1 znaku prawicy socjalist:9 dzy-.iarodowym kapitalirz:mem, szą pr~cą, Y s~y cie1:. by ~ods.trzygalm, ktora z ~r~ku ~~ę· 
1928 roku. Nie w smak to by ców" tak samo wielu z po- cznej. Jui w 1935 roku zawar walki o pokój walk.i o przy- prędzeJ zbudowac ustroJ peł sci 1 z P?wodu pęknięcia piora 

ł · · · ś • ' · h dl · ś · · ' • · dl. • · ł stała nieczynna od 1939 r 
o właścrcielom .f'.1-bryki,, ~o ród tych ostatD;ic ugo, ~o, w ~asach robotniczych - :pieszeme ostatecznego zwy- ne~ sprawie __ 1wo~c1. spo ecz- Dziś maszyna jest jui czy~Pll 
teł; la.two potrafili pozbyc się bardzo długo pal!l;Uetało cioey Jednolity front. c1ęstwa ne3 - ustro1 soc1ahstyczny. i właczona została do produkcji. 
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WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 'l:l 

DziA o godz. 19,15 koined1. 
:najwybitniejszego drama.t()pisa
na hiszpańskiego Lope de 
Vegi pt.: ,,PIES OGRODNI
KA". 

TEATI ,OSA„ 
Traugutta l tel . 272-70 

Codz:iennie godz 19.30 „Rycerz 
Szalony" z A Dymsz11. 

Ehta kolarstwa europejskieeo 
startuje dzisial w Pradze do Il Międzynarodo· 
wego W,ścigu I<olarskiego Praga-Warszawa 

Nasze zobowiązanie 1 Maiowe 

Nie wo Inę nam zawieść zaufania ... 
Ul dniu 20 kwietni.a rb. na. Plenum KO PZPR Pl"eą. 
WIJ dent Bolesław Bierut om~wia.jąc zada.ni.a Partii w wa&. 

ce o pokój m. in. powiedział: 
PA:&'STWOWY TEATll 

POWSZECHNY 
w todzt ul. U ·go Llatopada 21 

Dził I dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry" ·J Szaniawskiego. 

- W walce o pokój trzeba więcej nii dotychcz:\8 pa. D 2:łslaj w Pradze odbędzie się start li Międzynarodo-1 KAZDY Z WIDZOW BF,;DZIE Awięcić uwagi zagadnieniom obronności. Należy ró'Wlliet 
wego Wyścigu Kolarskiego Praga-Warszawa, w któ· UCZESTNICZYL w WYSCIGU bardziej niż dotychczas doccmiać sprawy wychowani.a f1. 

rym weźmie udział kilkanaście ekip zagranicznych. W dniu . . . zycznego młodzieży i ruchu sportowego, otoczyć go więkJr.t 
8 maja kolarzy będzie wł tała Łódź, a 9 maja wyścig Zaraz po poop!Sle nalezy ocze troską i opieką partyjną. W ten sposób również Bkuteca. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ~OŁNIERZA 

Daazy11skiego 84. 

zostanie zakończony na stad:onie Wojska Polskiego w War- kiwać przybycia na metę pierw nie słnżymy sprawie utrwalenia. pokoju i pokrzyźo'W&llla 
szawie. szy~h zawodników, kończących pia.nów podżegaczy wojennych". 
W .)Varszawie, podobnie jak czyste otwarcie imprezy, a na- ostami efap Łódź - Warszawa. Słowa. Prezydenta R. P. ~wiad za widowiqko gawie1lii. Opinia 

w ł..Odzi, kursować będą po mie &tępnie odbęd.zie się stal't czo· Przez cały czas poby!Ju na s~... ci.ą, jak wielką troskę przywią- taka. jest dla naszego sportu wy 
ście, w dnia~1 IJlOprzedzają.,, i01Wego długcdystansowca świa <1-:onie, pU:b~cZlllOIŚĆ tbę.dzlie in- zuje nasza. Partia. do spraw wy- snce krzywdząca i czyni na" 
cy<!11 wyścig, tramwaje z mega ta - Zatopka (CSR). Drugim formowana o przebiegu wyScl- chowania fizycznego i sportu i wiele szkód, nG.jwyższy więo 
fonami i orkiestrą. Miasto bę- punkitem programu będą zawo· gu. W tym ceiu na całej trasie jakie ważne z punktu widzenia .czas ją zdyskredytować 'I' 
dzie udekorowane chorągwiami dy kolar.slcie na bieżni stadio- z Lodzi do W?trszawy ustawlo· 11awet politycznego przywiązuje oc:>:ach naszeiso spoleczeń~twi 
państw, biorących udział w wy nu. Na zakończenie odbędzie się ne zostaną specjalne punkty in znaczenie do tego ruchu. prir.ez nada.me naszemu ruchowt 
ścigu, a z clrwtlqą roZ'Jloczęcia popis gimnastyczny kobiecej re formacyjne, które będą miały Sport w dobie dzisiejszej prze oportowomu właściwego kiel'll" 

DziA i codziennie o godz. 19,15 
sztuka Stewarta ,,GWIAZDA 
STEVE:tWSONA''· 

TEATR „MELODRAM• • 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ.) 

Dzili o godzinie 19.15 dosko· 
:nała komedia E. Augier i J. 
Sandeau pt.: „ZIĘć PANA 
Poirier''. 

~rezy - specja(ne tahłice w prezentacyjnej drnżyny poi· stałą łą<:"Zność telefooiczną ze stał być dostępny tylko dla. nie- ku wychowawczego. 
najt-uchliwszych punkt.ach mia- Slkiej. stadiooem WP. liczn~j .g~rstki wybran?•ch, ~ Pierwsze kroki już poczynilif, 
sta informować będą puhlicz- atał si~ ~uz potrzebą ca.ł~J nasz~J my. W Lodzi coraz częściej odo 
ność 0 przebiegu wyścigu J k b • 1f , d , rr-łodz1ezy. Sport przemka. dzi- bywają się po klubach I TEA T1l KOMEDO MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
ZAKONCZENIE WYSCIGU a ro otn1cza ~o z sia.j do llajhard:i.iej zap<J.dlyeh związkanh sportowych odczytf 

POPRZEDZI START ZATOP· ~ b d • • d • k I , nawet z.'l.kątków naszego kraJU c'Jlo. na.szych sportowców zapo. Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15 „BA· 
RON CYGANSKI" operetka w 3-cb 
aktach 

KA I WĘ:GRA SZILAGYI przy,mowa~ ę Zie za OSlem ni O arzy • i zdob}'wa S(l?i~ coraz ~ększe znając ich z najważniejszy. 
p dit t I . .· p t n:asy zwolenmkow aln me zaw· mi zagadnieniami na forum poli 
pn~, ? . usiak~ pr?g.ram. ~- J uz drugi raz robotnicza gu War~z~wa - rag~, .w Y~ ezt1 jeszcze spelri~ te l'.adania. tyczi1ym i obowiązkami ich wo-

roc.i:y.,.,osc1 za onczema wys('!!· ł..ódź będzie w swych 'mu- roku ł..ódz będzle oota,mm mia ·ak'e stawia. mu na.s7,e Państw~ bee Państwa i Demekracji L" 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI • TEATI! 

gu na. stadionie WP„ S~dion rach witała elitę najlepszych ster:i, V: którym kolarze zatrzy i ~a.rtia.. tlowej, a.le jest ich jeszcze w Btt 
~~tanie otwarty. dla publiiczno· k~.rzy Eu~op~, . bi~rących' u- m2Ją S1ę w drodze do War6za. Pomimo wyrafnej popritwy w sunku do różnych imprez at,a. 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 

sc1 ? godz. 1?-eJ, ~- o gocrz. ,dz1~ . w w~.ei·kri e1 międ~y.narodo wy. tym kierunku, pokutuje jeszcze iaowczo za mało. Wierzymy, u 
14-eJ :wszystkie W~JScl~ _będą WeJ. 1mprez1e - wysc1gu na ciągle u wielu naszych działa- stan ten ulegnie · jednak poprao 

Codziennie oprócz poniedziałków 
zamknięte',, .Po ~ef1!~dz;e Jllllla- trasie Praga - ~arszawa. W A W TYM R.OKU." czy sportowych kierujących na.· wie i dzisiaj, w dobie walki t 
ków . „SP 1 wc1ągmęc11;1 cho- roku ubi.egłym ł..ódz była pierw Sportowa ł..ódź będzie witała l'zym ruchem sportowym prze- pokój, w dobie, gdy cały naa 

o godz 9.30 .CzarodzieisltJ kalosz' 
fEATR LALEK .,ARLE!KlN" 

lócli, ol. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

rągW'l na mas:ot, nastąipi uro· szym miastem etapowym wyś·CJ w tym roku kolarzy na stadło· świadczenie, że rola ich ogra.ni- naród w obronie jego mobiliza. 

Codziennie prócz pontedzlałk6w 
o godzinie 17-tej .KOLOROWE 
PIOSENKJ" Franta W niedzielę 
I święta dwa widowiska o 15-tej 
I 1'1·tej Kasa czynna od godziny 
to-tel 

D 
nie w Helenowie. Pnybycie cza się do wychowywania jedy- je swe siły twórcze i produkcyj. 

Zl"s1'e1·sze 1"mprezy sporto pierwszych zawodników n.a me nie asów i czym więcej ich sobie ne ~port nasz w obronie jeg-l we tę jest spodziewane Ok~O go. wyhodujemy, tym większy osiąg 7.mohiJizuje WRzystkie swe eiły 
Dzisiaj, w dniu święta. Pracy, będą się zawody propagandowe dziny 17-ej. O godzinie 14 na niemy poziom ;, lepiej spełnimy moralne i fizyczne i dołoiJ 
odbędą. się w Łodzi następują- z udziałem najlepszych za.wod forze helenoWS'kirn roz,poczną ~wą powinnoś<!. Nic też dziwne· w~zystkkh wysiłMw, ahy nit 
ce imprezy sport-Owe: ników. się zawody torowe z udziałem go, że wobec taldeh pojęć zdro 7.awieść zaufania jakim go dao 
Piłka nożna.: godz. 17.30 sta- Za.wody bokserskie: stadion n.ajlepszych kolarzy z Pozn81tlra wo ~yfiląca ~zęść n~zei;:o ~po. r7.Y. Pan~t:w? .i do~eśi!, t-e spor> 

dion I.KS Włókniarz. Reprezen ŁKS Włókniarz boisko hokejo- i Lodzi. W programie przewi· łeezcni;twa me .przywJ..ązuJ~ Je~z tow1ec dz1s1eJ~zy Jest m.e tylko 
taeja. Łodzi - I.KS Włókniarz, ,~e o godz. 17·ej odbędą się na- dziane są przede wszystkim cze do spor~u i ':Yc.howa.ma. p· sroGr~owcem, a~e w .pełm n~rla 
sta.dion Zjednoczonych: Repre- stępu.il!ce walki: Czyżewski _ biegi sprinterowskie. I półdy- zycznego .te;J wagi., Jaką. J>?W1?1·lcom1onym J?Ohtyczm~ cbywate. 
zentacja Zrzesu1i Ogniwo - Maciak, Kamiński _ Kargiel, stansowe, a-by w każdej chw!lt na. przywią.zywać, są.d~ą.c, ze Je· Jem, na. ktorym mozemy budo
Związkowiec - Zryw; stadion Cznrne<'ki - Organek, Kubiak moża było je przerwać, gdy dynym.naszym celem Jest :wycho wa~ przyszłość naszego Narodu. 

CYRK NR. 2 
codziennie o godz 19. 15 10boty 
2 przedstawlenJa - niedziele 3 
przedstawienia 

Wit>lkie widÓwlsko ·etrakcll Widzewa. (dawniej Wimy): Re- - Kowalski, Mazur _ Zachara, kolarze zbliżać się będą do bra- wywame cyrkowców słnzących . -
prezentacja. Zrze!ze1i Kolejarz-· Olejnik - Rybicki, Kucha.nki my Helenowa. 
Widzew; boisko DKS (uL Na- - Ratyński, Ta.borek - Piór· 

. „~"....·. ' l -~ ·~ 1· 1 ....- „,, , 
I ,;,• I , ,"t 1 ·. : J . • 

wt ot 75 - 77): Reprezentacje kov.ski, 2ylis - Urzędowicz. 
szkół zawodowych - Repre· w razie niepogody zawody 
zentacje szkół og6lnokształcą· po,vyższc odbędę. si~ w hali 
1;yelr, przy czym składy zespołów Wimy. • 

ADRIA - .Dzwonnik :z Notre J>a· ustali . . Kuratorium Okręgu Za.wody g:!mn:u!tyczne: na. 
me•· ' . ' . 8zkoln.ego; • • Boisko Bawełna., stadfonie Zjednoczonych o go-

BAI:. TYK - 'Kino nlreczynl1e s po· Ogrodowa. 28a.: Bawełna - Re- dLiuie 16.30 odbędą. się pokazy 
wodu remontu sursa. gimnastyki przyrządowej w 

BAJKA - „Casablanka" Piłka ręczna: boisko Bawełny, wykonaniu najlepszych łódz-
GDYNIA - Program Aktualoołd al. Ogrodowa 28&: kich za.wodników (czek). 
Kraj t Zagr. Nr. 1?'' godz. 16-ta.: szczypiorniak 7Hs.wody motocyklowe: na. to-
HEL fdla młodz.) - „Ożulbars" męski.: I.KS Wlóknierz - rze żużlowym na. boisku przy 
MUZA - „Timur 1 Jego Drufyna" Związkowiec; Plaeu 9.go Maja o godz. 17-ej 
POLONIA - „Cezar i Kleopatra" godz. 16-ta: 11ia.tkówka. żeń· orlh\•drt ~ię zawody z udziałP.m 
PRZEDWIOSNIB - „Wielka Ne- ska.: Spójnia - Zryw; n11,&t~pu;iącvcb za.wodników: 

groda" . godz. 16.30 siatkówka. męska: Krnkowinkn, Muchy, Szalady, 
ROBOTNIK - „Cztery Serce". Spójnia. - Ba.wełna.; Kołeczka. I, Kołeczka II, Ka.mili 
ROMA „SLUBY KAWALER· godz. 11-ta.: koszykówka mę·- sk.iego, Pięty, Wróżyńskiego; 

SKII!". ska: Spójnia - Reprezentacja Fartaka., Kubiaka i innych. 

NA STADIONIE PUBLICZ-
NOSC NIE BĘ:DZIE SI~ 

NUDZIC 
Zebrana na s.tadiooie public?. 

ność prze:i cały · c:ias wyścigu 
odbywającego się na trasie 
Wrocław - lódź będzie infor
mowooa 6tale o jego przebiegu 
przez zainsitalowane na torze 
megafony. Meklunki itelefon.icz.. 
ne nadadzą: Wieruszów, Lu.tu~ 
tów, Złoczew, Sieradz ,Zduńska 
Wola, i Pablanice. Na męlduukl 
te będziemy czekaH wszy· 
scy z niecierpjliwośdą, gdyż 
etap Wrocław - lódź, będący 
najdłuższym ~a-pem w całj'm 
wyśdgu, będzie niewąt'Pliwie 
obfitował me tytko fW różne 

T~ 11• All;)lYN.\ł.O)OW~ 
WYŚCIGU -«.OLA-1.S~l~GO 

ałUGA- -WM.SZ-A-Włt-« 
Utsts„ 

REl<O~D - „Nikt nie nie wt." Ł<>dzi. • N'a hoi!!ku Arko ul Wołowa 2 
dla mlodtlety godz. ·ts. wtdx. Drutyny Chemii • m~trmn ollbtrlt 11io nMttpujte impr • 
t4 oo Polski w siatkówce żeńskiej na. :r:y: 
STYLOWY - „Nowe Pokolen4e" c7.eile rozgrywajt za.wody pro- g-od:z.. 15-ta. mecz piłki noż· 

dla młodzieży „Eksperyment D-ra ral!antfowe -na. prowincji. nej Arko - LKS Włókniar?: 

nlespodz:.enkl, .Ble jednocześnie ~~ 
może stać się tym właśnie eta 
rem, na którym rozegra się <le 

Ehrlicha". Lekkoatletyka: podczas prze- I B. cydująca walka pomiędzy zespo ----------------------!ami biorącymi udział w wy• SWIT - „Daleka Droga" rwy meczu pilk&n1kiego na. Bta· godz. 17.15 siatkówka męska.: ścigu. TATRY - „Gilda" dionie Zjednoczonych rozegrany Arko - Łodzianka.. 
TĘCZA - „Rzym Mia.to Otwar· zos!anie bieg na. 1500 mtr. oraz godz. 17,30 siatkówka. że1iska.: ZABAWA DO BIALEGO 

RANA 
te · sztafeta 4 x 100 mtr. Startu- Arko - Łodzianka. 

WISŁA - „Cezar I Kleopatra". ja. najlepsi zawodnicy Lodzi. Godz. 18,00 koszykówka. mę--
WŁÓKNTARZ - „Krwawa Wen- Pływanie: w Zgierzu na. kry· ska: .Arko - Łodzianka. Zakończenie ełaipu Wrocław 

detta''. tym b11Senie odbędzie się o oraz zawody lekkoatletyczne. - L6df uświetni wreszcie cało 
WOLNOSC - „Opowieść o Praw· godz. 16-E>j mecz Chemia Łódź O godz. 20-e,j na. boisku przy iIJoen.a zabawa w Pa•r.ku Hele-

<lziwym Człowieku". - Włókniarz Zgierz. ul. Ką.tnej 17 odbędą się zawo· nO'W\S'kim, zorganlz01Wana dla 
ZACHĘTA - „Czwarty Pery11· Zawody k'o)l&rskie: o godz. dy bok3erskie wewnętrzno klu· przyjaciół , Goou" przez naszą 

kop' 17ej na. torze w Helenowie od- bowo .Arkn. Redakcję. ' 

7 '1"0dor Dreiser 109 

T rogedia Amerykańska 
- Dlaczego? 
- P!l"zedeż to moi krewni. Mogliby nie chcieć ani 

mnie, ani jej trzymać dłużej! 
- Mhm. Uważaliby O&karżooego za nieodpowiedniego 

do pracy w swej fabryce, czy tak? 
- Tak właśnie myślałem. 
- No i co dalej? 
- Gdybym nawet chciał gdzieś wyjechać i oŻenić się 

z nią, to przecież ani ja, ani o na nie mieliśmy pieniędzy. 
Mógłbym wszakże rzucić zajęcie w Lycurgus i poszukać so
bie innej posady w jakimś innym mieście i dopiero wtedy 
mogłaby Roberta do mnde przyjechać, nie wiedziałem jed
nak nawet, dokąd mógłbym pojechać i zarobić tyle, co tutaj. 

- A czy oskadony nie mógłby pracować w jakim ho
t~lu? Nie mógłby wrócić do dawnego zajęcia? 

- Mógłbym może, gdybym miał jakie referencje. Wo
łałem jednak nie pracować w ten sposób. 

- Dlaczego?· 
- Nigdy mi się tak bardzo nie podobał„. rodzaj takie 

go życta„. 
- Ale to chyba nie znacz:v, !e 0$karżooy nie miał o

choty na żadne zajęci!!. Może nie miat ZU'Dełnie zamiani 
•rolkać iidzie indzie.i nrac"" . 

• 

O, nie! Miałem zresztą zupełnie inne zamiary. Za
proponowałem jej, aby sama wyjechała tam, gdzie mogło
by się urodzić dziec.ko, a mnie pozwoliła zostać w Lycu.r
gus. Starałbym się żyć oszczędniej i wszystko, co by mi po
zostawało, odsyłałbym jej, dopóki nie %aczęłaby pracować. 

- Bez obietnicy małżeństwa? 
- Czułem, że nie będę mógł się ożenić bez niechęci. 
- Cóż ona na to powiedziała? . 
- Powiedziała, że nie pojedzie nigdzie, dopóki się z 

nią nie ożenię. 
- Mhm. Tak powiedziała bez ogródek? 
- Tak. Gotowa była poczekać jakiś czas, ale nie chcia-

ła nigdzie wyjeżdżać przed ślubem. 
-Czy oskarżony powiedział wtedy, że już jed nie kocha? 
- Tak„. prawie, że powiedziałem. 
- Jak to „prawie"? 
- Właściwie.„ nie chctałe.m jej tego powiedzieć, ale 

ona w.iedziała dobrze, że jej nie kocham. Sama mi to pow~ 
działa. 

- Powiedziała? Wtedy? 
- O, tak. Parę razy nawet. 

. - Hm. to prawda, bo i z jej list6w widać, że wiedzia
ła o tym. Więc, gdy cl stano~ odmówiła, co wtedy? 

- Sam nie wiedziałem, co mam robić. Przyszło mi na 
myśl. żeby wysłać ją na jakiś czas do domu, a ja przez ten 
czas oszczędziłbym cośkolwiek pieniędzy.„ a może„. może 
by ona wreszcie zrozumiała, że nie mogę .się z nią ożenić„. 

Clyde urwał i sięgnął ręką do ust. Ciężko mu było kła
mać. 

,,....., No dalej! :t.ecz pamietai. Clyd7;ie G~iths:le.. :t.e mu· 

Skład drużyn czeskich na P-W 
Podajemy składy drużyn ko- Tukllcky, Veverka, Jenikt lll drlo 

larskich, kt6M reprezentowo1.ć bę· żyna· - Javorzlk, Sosik, Ejee, 
dCl Czeebosłowację na międzyna- Szramek, Mladek, Kubrecht. 
rodowym wyścigu Praga - War- Zawodnicy, wymienieni na pi. 
szawa: drużyna I - Vesely, Ho· wszym miejscu, s11 kapitanami dn. 
lubec, ~re,Jcu, Flefte, Bohdan1 n żyn. 

drużyna - Vaverka, Dolezalik, 

sisz mówić tylko prawdę, chociażby cl było wstyd. Lepszt 
to niż kła:rnstwo. 

- I.„ liczyłem, że może mniej się będzie bała i.. nie btr 
dde taka stanowcza. 

- Czy oskarż.orty bał się także? 
- No.„ tak ... i ja się bałem. 
- Dalej! 
- Więc.„ więc miałem zamiar oddać jej wszystko, et 

bym uzbierał... nawet chciałem dopożyczyć od kogoś troc~ 
pieniędzy.„ żeby„. żeby skłonić ją do ustępstw„. żeby nłe 
nalegała na małżeństwo i żeby sobie gdrle wyjechała. Mbe 
głaby mies7.kać gdzie indziej, a jabym jej pomagał. 

- Mhm. A ona nie ?.godziła się na to? 
- Nie„. to jest, nie co do małżeństwa, ale.„ zgodziła 

się wyjechać na miesiąc. Nie mogłem jej przecież powie
dzieć, żeby się ode mnie odcze piła„. 

- Czy jej jednak wtedy powiedział oskarżony, że przy. 
jedzie po nią, aby sję z nią pobrać? 

- Nie! Nigdy jej tego nie mówiłem. 
- A co? 
- Powiedziałem„. że jak tylko będę miał pieniądze„. -

jąkał &lę Clyde, zdenerwowany i zawstydzony - przyjadł 
po nią i wyjedziemy do jakiegokolwiek miasta, gdzie :rrzto 
mieszkamy, dopóki ona nie urodrl. 

- Nie powiedział jP.j wszakże oskarżony, że się z nit 
ożeni? 

- Nie, nie powiedziałem. 
- Ona jednak ciUle na to l:icz:yła, naturalnie? 
-Tak. 
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